NR 233 (604) ROK III. 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Depesze CRZZ 
do Jakuba Malika i Trygve Lie 


CentralnarRada Związków Za- 

wodowych przesłała na ręce 
Przewodniczącego Rady Bezpie- 
czeństwa Jakuba Malika i Se- 
kretarza Generalnego ONZ — 
Trygve Lie depeszę następują- 
cej treści: 

„Centralna Rada Związków 
Zawodowych reprezentując opi- 
nię 4 milionów zorganizowanych 

` w związkach zawodowych i ca- 
łego polskiego Świata pracy, 
zgłasza stanowczy protest prze- 
ciw interwencji wojsk amery- 
kańskich w Korei. 

Masy pracujące Polski zgod- 
nie oceniły to posunięcie ame- 
rykańskie jako akt agresji i za- 
mach na pokój światowy. 

CRZZ ostro protestuje przeciw 

barbarzyńskim metodom walki 
z ludnością cywilną, które de- 
monstrują amerykańscy piraci 
powietrzni w Korei, bombardu- 
jąc,domy mieszkalne i inne o0- 
biekty niewojskowe, nie szczę- 
dząc szpitali, ani instytucji kul- 
turalnych, ostrzeliwując chło- 
pów na polach i mieszkańców 
miast. 

CRZZ protestuje przeciwko 
przykrywaniu tych zbrodni nie- 
legalnie używaną flagą ONZ. 

CRZZ protestuje również prze 
ciw barbarzyńskiemu i faszy- 


stowskiemu terrorowi w stosun- 
ku do bojowników postępu i wol 
ności, uprawianemu przez ame- 
rykańskie władze w Korei i rzą- 
dy lisynmanowskie, przeciw be- 
stialskiemu traktowaniu północ- 
no-koreańskich jeńców wojen- 
nych i więźniów politycznych. 

CRZZ protestuje przeciw groź 
bom użycia bomby atomowej w 
Korei. 

CRZZ uważa, że Rada Bezpie- 
czeństwa, jako organ powołany 
do obrony pokoju, powinna po- 
tępić agresję amerykańską na 
Korei i nakazać rządowi USA 
natychmiastowe zaprzestanie na 
lotów bombowych na bezbrenną 
ludność w Korei, przestrzeganie 
przepisów prawa międzynarodo- 
wego i elementarnych zasad hu- 
manitaryzmu w stosunku do 
jeńców wojennych i więźniów 
politycznych oraz wycofanie 
wojsk interwencyjnych z Korei. 

CRZZ gorąco popiera wnio- 
ski przedstawiciela ZSRR w Ra 
dzie Bezpieczeństwa dotyczące 
pokojowego uregulowania spra- 
wy koreańskiej, w celu zabez- 
pieczenia powszechnego poko- 
ju.” 

Depeszę podpisał wiceprze- 
wodniczący CRZZ—tow. Alek- 
sander Burski. (f). 


Brygada górnicza z kop. „Rymer“ 
wykonała plan roczny 


Brygada Emila Gardyańczyka 
ï Gustawa Matuszczyka z kopal- 
ni „Rymer“, pracująca na tzw. 
przekopie, zameldowała o całko- 
witej realizacji rocznych zadań 
produkcyjnych w dniu 17 sierp- 
nia br. 

Sukces swój górnicy zawdzię= 
czają dobrej organizacji pracy, 
kolektywnemu wysiłkowi wszy- 


dbałości o należyte utrzymywa- 
nie narzędzi pracy. | 
Wykonując poszczególne plany 
miesięczne w granicach od 170 
do 180 proc, brygada najwyż- 
szą wydajność uzyskała w lip- 
cu, realizując plan w 200 proc. 
W wyniku realizacji planu ro- 
cznego, zwycięski zespół wyko- 
na do końca br. dalszych 125 m 


stkich członków brygady oraz | bież. przekopu. (f) 
zde Maia > 


Wystawa poświęcona pamięci. 
Hibnera, Kniewskiego 
i Rutkowskiego 


Wystawa, poświęcona pamięci | kalu 


Ośrodka przy ui. Moko= 


mozaterów KPP i KZMP Wła-| towskiej 25. 


awa Hibnera, Władysława 
Kniewskiego i Henryka Rut- 
kowskiego, zorganizowana w ra 
mach obchodu  25-lecia ich 
śmierci przez Centralny Dśro- 
dek Szkolenia Partyjnego PZPR, 
mieści się w Warszawie, w lo- 


Wystawa otwarta jest od dnia 
20 bm. w godzinach od 10—22 
w dni powszednie i od 10—15 
w dni świąteczne. 

Zbiorowe zwiedzanie wystawy 
należy uzgadniać telefonicznie 
(nr 7-37-05) (f) 


Oddziały koreańskiej armii ludowej 
prowadzą natarcie w rejonie Kunwi 


PEKIN. (PAP). — Z Phenjanu 

onoszą, że dowództwo naczel- 
ne sił zbrojnych Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycz 
nej ogłosił 24 sierpnia rano ną- 
stępujący komunikat: 

Nieprzyjaciel utworzył przed 
Taegu linię obronną i po zmo- 
bilizowaniu wszystkich swych 
sił rozpoczynał kilkakrotnie 
kontrnatarcie przy poparciu lot- 
nictwa. Wojska ludowe przy 
ścisłej współpracy wszystkich 
rodzajów broni odparły kontr- 
natarcie nieprzyjaciela. 

Oddziały armii ludowej nacie- 
rające na wybrzeżu południo- 
wym posuwają się naprzód, za- 
dając ciosy 25 dywizji amery- 
kańskiej i jednostkom piechoty 
morskiej. ; 

W dniu 22 sierpnia jedna 
z formacji lotniczych armil lu- 
dowej zaobserwowała na połud- 
niowym wschodzie od portu In- 
czon, koło wyspy Tokczak kontr 
torpedowiec amerykański i za- 
topiła go. I 

Lotnictwo amerykańskie 
mszcząc się za porażki na fron- 


cie bombarduje w bestialski 
sposób spokojne miasta i wsie 
Korei. 23 sierpnia artyleria prze 
ciwlotnicza wojsk lądowych strą 
ciła dwa amerykańskie samo- 
loty pościgowe w rejonie Phe- 
njanu. 

PEKIN. (PAP). — Z Phenjanu 
donoszą, że dowództwo naczelne 
sił zbrojnych Koreańskiej Re- 
publiki Ludowo-Demokratycz- 
nej ogłosiło 24 sierpnia wieczo- 
rem następujący komunikat: 

Oddziały armii ludowej, które 
wyzwoliły Kunwi, po odparciu 
kilku, kontrataków, kontynuo- 
wały walki ofensywne. Wzięto 
w tym rejonie do niewoli prze- 
szło 200 żołnierzy i oficerów. 


„PEKIN (PAP). — Radio Phe- 
njan donosi, że do dnia 21 sierp- 
nia już 5 milionów Koreańczy- 
ków podpisało „Deklarację na- 
rodu koreańskiego“, żądającą 
natychmiastowego wycofania 
z kraju wojsk amerykańskich i 
przekazania sądom 10 głównych 
zdrajców narodu koreańskiego. 

Zbieranie podpisów trwa. (f). 
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Przed 1 Polskim Kongresem. Pokoju 
Górnicze brygady ZMP-owskie podnosząc 
wydajność pracy manifestują solidarność 

z walezącą młodzieżą koreańską 


Osiągnięcia Wart Pokoju w portach — Zobowiązania robotników rolnych 


Tysiącami ponadplanowych ton węgla i stali, produkcją 
szybszą, tańszą i lepszą odpowiada polska klasa robotnicza 
na zbrodnicze knowania imperialistów. W całym kraju brzmi 
hasło: „Zwiększoną wydajnością pracy walczymy o trwały 
pokój i pomagamy braciom walczącym w Korei", 


Cała śląska młodzież robotni- 
cza, idąc śladem . górników z 
kopalni im. Wieczorka, masowo 
podejmuje zobowiązania produk 
cyjne. 

ZMP-owska brygada górnicza. 
z kopalni „Wieczorek* dla za- 
manifestowania swej solidarno- 
ści z młodzieżą walczącej Ko- 
rei, postanowiła podnieść wy- 
dajność pracy do 130 proc. wy- 
dobywając' systematycznie 246 
ton węgla podczas jednej zmia- 
ny. 

W kopalni „Stalin“ 16-0s0b0- 
wa młodzieżowa brygada pro- 
dukcyjna Jana Grabowskiego 
postanowiła do końca sierpnia 
br. wydobyć dodatkowo 346 ton 
węgla, zaś brygada chodnikowa 
ZMP-owca Rafała Fojcika z 
kopalni „Dębiewsko" wydobę- 
gas ponad plan '442 tony wę- 

a. 


Więcej węgla i stali 


Przeszło 89.000 ton węgla po- 
nad plan roczny wydobędzie za 
łoga kopalni „Pstrowski“, gdzie 
długofalowe zobowiązanie podję 
ło 1.828 „górników. Plan roczny 
załoga postanowiła wykonać do 
dnia 9 grudnia br. 


Robotnicy stalowni „Pokój“ 
wyprodukują we wrześniu br. 
400 ton stali ponad plan. Zało- 
ga wydziału koksowni przyspo- 
rzy gospodarce naródowej we 
wrześniu br. 315 ton dodatko- 
wej produkcji. * 

300 ton stali ponad plan da 
załoga huty „Małapanew". 


Pottowcy zaoszczędzili 
3.000 roboczogodzin 


Robotnicy rejonu: przeładun- 
ków masowych w porcie gdań- 
skim w okresie od 28 lipca do 12 
sierpnia br. przeładowali już w 
okresie „Wart Pokoju" 38 stat- 
ków, zaoszczędzając przy tym 
ponad 3.000 róboczo-godzin. 

W porcie gdyńskim robotnicy 
zatrudnieni przy, wyładunku 
drobnicy ze szwedzkiego statku 
„Vretaholm', wyrobili w ra- 
mach zobowiązania dla uczcze- 
nia Kongresu 170 proc. normy, 
a inna grupa robotników, wyła- 
dowując drobnicę ze statku pol 
skiego S-S „Wieluń“ wykonała 
180 proc. normy. 

„Warty Pokoju" pełnią także 
marynarze. Załóga maszynowa 
drobnicowca M-S „Morska Wo- 
la" wykonała we własnym za- 
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, kresie remont motoru głównego 
dzięki czemu uniknięto kilku- 

| dniowego przestoju w porcie Ca 
sablanca. 


Warszawa i Kraków 
zakończyły 
wyhory delegatów 


W stolicy akcja wyboru dele- 
gatów jest zakończona. Wśród 
36 delegatów na I Polski Kon- 
gres Pokoju i 355 delegatów na 
warszawską konferencję, znaj- 
dują się najofiarniejsi bojowni- 
cy o pokój. 

Zabierając głos w dyskusji na 
zebraniu dzielnicowym w śród- 
mieściu, robotnica Bogusiewicz 
oświadczyła m. in.: 


„Są jeszcze na świecie ludzie, 
którzy nie chcą, aby narody w 
spokoju budowały lepsze jutro. 
Aje plany tych podżegaczy be- 
dą pokrzyżowane przez silny o- 
bóz pokoju ze Związkiem Ra- 
dzieckim na czele". 


23 sierpnia br. społeczeństwo 
krakowskie wybrało 16 delega- 
tów na Kongres. Na liście dele- 
gatów widnieją m. in. nazwiska: 
prof. dr T. Marchlewskiego — 
rektora U.J. i przewodniczące- 
go Woj. Komitetu O. P., Zb. Pro 
naszki — artysty-malarza, rek- 
tora A.S.P. i L. Śleńdzińskiego 
— rektora Politechniki, Roma- 
na Fraczka — przodownika pra 
cy z PPB, M. Stolarczyk — ro- 
botnicy fabryki „Semperit“, księ 


WYDANIE 


dza Wł. Ryby, trzech studentów 
oraż mistrzyni świata w gimna- 
styce — H. Rakoczy. 


Omłoty będą zakończone 
o 3 miesiące 20 dni 
przed terminem 


Robotnicy zespołu PGR Uda- 
nin dla uczczenia Kongresu Po 
koju zobowiązali się zakończyć 
omłoty we wszystkich gospodar- 
stwach zespołu do dnia 10 wrze- 
śnia, tj. o 3 miesiące i 20 dni 
przed terminem. 

Ponadto zobowiązali się zbo- 
ża siewne i konsumcyjne dostar 
czyć w pierwszym standarcie, 
odstawiając do dnia 10 września 
8.000 q pszenicy. 

Zespół Udanin wezwał do 
współzawodnictwa w wykona- 
niu omłotów i dostaw zbóż 
wszystkie zespoły okręgu wro- 
cławskiego. 


Brygadziści traktorowi i trak | 


torzyści również podjęli zobowią 
zania. Brygada traktorowa Jana 
Baczyńskiego z majątku Mona- 
ry zobowiązała się trzema „Ur- 
susami“ w ciągu 30 dni wyko- 
nać 300 ha orki średniej i we- 
zwała do współzawodnictwa in- 
ne brygady zespołu Udanin. 


= 
Robotnicy zespołu PGR Wój- 
tówka (woj. olsztyńskie), zobo- 
wiązali się wykonać przed ter- 
minem plan jesiennei kampanii 
siewnej, (f). 


Metalowcy Zakładów Starachowiekich 
domagają się wprowadzenia nowych 
słusznych norm 


(OD WŁASNEGO KOREŚPONDENTA „TRYBUNY LUDU‘) 


Tow.'Kazimiera Grejner od 5 
lat pracująca w Zakładach Sta- 
rachowickich jest dobrym toka- 
rzem i cenionym przodownikiem 
pracy w Sszybkościowym skra- 
waniu metali. Normy pracy sy- 
stematycznie przekraczała o 60 
proc... 80 proc... 90 proc. 

Wysokie przekraczanie normy 
nie dawało jej jednak żadowo- 
lenia, gdyż jednocześnie nabie- 
rała pewności, że wydajność jej 
pracy jest wciąż jeszcze za ni- 
ska, 

Rozmyślała wiec. wciąż nad 
znalezieniem drogi zwiększenia 
wydajności swej pracy, a tym 
samym przyspieszenia produk- 
cji i podniesienia jej jakości. 

Tow. Grejner trzeźwa i wnik 
liwa obserwatorka — znalazła 
tę drogę. : 


Stare normy 
opóźniają produkcję 


„Niskie, przestarzałe normy — 
oto co hamuje wydajność pracy. 
Stwierdziłam — mówi tow. Grej 
ner, że pracę można usprawnić 
i wykazać jak dalece stosowa- 
ne do tej pory normy są prze- 
żyte. 

Punktualne przystąpienie do 
pracy, w porę przygotowane na- 
rzedzia, szybka prąca ustawia- 
czy, bardziej celowe roz- 
łożenie różnych operacji na 
poszczególne obrabiarki, zmniej- 
szenie przewidzianego  odset- 
ka na czas stracony — da o- 
gólną oszczędność . cząsu od 10 


Mordercy przy robocie 


Agresorzy amerykańscy prowadzą barbarzyńską wojnę przeciwko ludowi Korei. Na zdjęciu: 
scena egzekucji patriotów koreańskich przez rozbestwioną soldateskę imperialistycznych na- 


— 


pastników 
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do 20 proc. O tyle właśnie pro- 
cent można u nas podnieść nor- 
my pracy". 

Tow. Grejner zrobiła próbę. 
Zażądała od biura kalkulacji 
aby dotychczasową normę wy- 
konywania 200 rozwiertaków w 
ciągu 32 godz. zamieniono jej na 
nową norme 200  rozwierta- 
ków w 26 godz. 


Próba powiodła się nadspo- 
dziewanie dobrze: tow. Grejner 
wykonała 200 rozwiertaków w 
17 godzin. 


Dla lepszego sprawdzenia, ta- 
ką samą próbę przeprowadziła 
również tokarz tow. Krystyna 
Mazur. I ona wykonała 200 roz- 
wiertaków w 17 gódz. 


Inicjatywa 
towarzyszki Grejner 


Spostrzeżeniami swymi tow. 
Grejner podzieliła się z najbliż- 
szymi towarzyszami pracy. Za- 
reagowano na to różnie. Jedni 
zbyli. ją z lekceważącą po- 


błażliwością, drudzy z wyraźnś” 


niechęcią. Ale tow. Grejner zna- 
lazła też sporo zwolenników, któ 
rzy podobnie jak ona uważali, 
że stare normy hamują ich wy- 
dajność pracy i że trzeba przy- 
stosować je do nowych techni- 
cznie i organizacyjnie ulepszo= 
nych warunków produkcji. 


Potwierdził to doświadczony 
frezer tow. Zenon Kołodziejski 
uznając dotychczasowe normy 
za przestarzałe i nie nadające się 
do utrzymania. Dawniej np. wy 
konywał: on frez ślimakowy w 
ciągu 45 godz, obecnie robi to 
w 11 godz . 


Na starych normach nie chcie- 
li już pracować przodujący ro- 
botnicy, jak tow, Zofia Kowal- 
ska, szlifierze Jan Sępioł, Zbig- 
niew Wawryniuk, Stefan Pisku- 
lak, W. Szydłowski i wielu in- 
nych wykwalifikowanych i po- 
ważanych robotników. 
“ Potrzeba zmiany norm pracy 
stawała się dla nich pilną ko» 
niecznością. „e 


W decydujący etap weszła ta 
sprawa w okresie omawiania w 
uchwał V Plenum 
KC PZPR i ustawy o Planie 
$-letnim. Przodujący i najbar- 
dziej uświadomieni metalowcy 
postanowili dłużej nie zwlekać. 


„Cheemy przyśpieszyć realiza- 
cję Planu 6-letniego, a to jest 
niemożliwe przy pracy na do- 
tychczasowych normach. Naj- 
wyższy czas, aby opracowana i 
wprowadzono u nas nowe, po- 
prawione normy, na których o- 
przemy zwiększenie wydajności 
naszej pracy". 


U świadomych robotników od 
słowa do czynu nie daleko. Za- 
żądali od członka Rady Zakła- 
dowej tow. Edwarda Mazura 
aby zwołał zebranie całej zało- 
gi fabryki narzędzi Zakładów 
Starachowickich, na którym 


rozstrzygnie się sprawa wprowa 
dzenia nowych norm pracy. 


Zobowiązania 
przodujących metalowców 


W środę, 23 sierpnia o godz. 
15, tow. Edward Mazur otwo- 
rzył zebranie załogi. 

Głos ma towarzyszka Grejner. 

„Ja, tokarz w starachowickiej 
fabryce narzędzi, oświadczam, 
że normy produkcyjne w naszej 
fabryce są za niskie. Przekona- 
łam się, że można je skrócić. 
Wprowadzeniem nowych, słusz- 
nych norm przyśpieszymy reali- 
zację naszych zadań w Planie 
6-letnim, przyczynimy się do 
wzrostu dobrobytu. 

Zobowiązuję się podnieść w 
oparciu o nowe normy wydaj- 
nóść mojej pracy o 20 proc. Bę- 
dzie to móim wkładem w wiel- 
kie dzieło budowy socjalizmu ‘w 
Polsce i utrwalenie sił obozu po 
stępu i pokoju. Wzywam was 
oraz inne oddziały zakładów stą- 
rachowickich do przechodzenia 
na nowe normy pracy". 

Rozbrzmiały oklaski na hali. 

Na mównicę wszedł teraz tow. 
Zbigniew Wawryniuk. 

„Nasza brygada szlifierzy do- 
cenia znaczenie przejścia na no- 
we normy. W imieniu tow. Zo- 
fili Kowalskiej, Stefana Pisku- 
laka i własnym zgłaszam posta- 
nowienie podniesienia na no- 
wych normach dotychczasowej 
wydajności pracy o 10 proc.“. 

Następnie, żądanie wprowa- 
dzenia nowych norm 1 dalsze 70 
bowiązania ich przekraczania 
złożyli metalowcy W. Szydłow- 
ski, J. Sępioł, tow. Krystyna 
Mazur 1 inni. 

Przemówienie tow. Kołodziej 
skiego było nacechowane zrozu- 
mieniem znaczenia jakie ma 
przyspieszenie produkcji dla re- 
alizacji Planu 6-letniego i obro- 
ny pokoju. 

„Czym prędzej wywrócimy 
stare, nierealne normy i zastą- 
pimy je nowymi, dającymi ro- 
botnikom możność inicjatywy 
— tym prędzej i lepiej wykona- 
my nasze zadania“ zakończył 
wśród hucznych oklasków tow. 
Kołodziejski. 


„Nowe normy dają nam 
poczucie dumy" 


„Równie gorącymi oklaskami 
nagrodzili robotnicy  zetem- 
powca, Mieczysława  Śliwiń- 
skiego, z  przodującej bry- 
gady młodzieżowej im. Stali- 
na, która już pracuje na no- 
wych normach. Tow. Śliwiński 
oświadczył, że jego brygada 
przekracza nowe normy od 80 
do 100 proc., a brygada zetem- 
powca Kazimierza Banaszaka z 
fabryki samochodów Zakładów 
Starachowickich, zwiększyła na 
nowych normach produkcję wa- 
łów korbowych 2,5 raza. 

„Nowe normy dają nam po- 
czucie dumy, że nie marnujemy 
niczego co może przyspieszyć 


wykonanie Planu _ 6-letniego. 
Przekraczając nowe normy za 
rabiamy nie mniej niż przed 
tem, a jestem pewien. że przy 
dalszym podniesieniu naszej wy 
dajności, co jest najzupełniej 
pewne, będziemy mogli wkrótce 
zarabiać jeszcze wiecej“. 
Zebrana na masówce załoga 
fabryki narzędzi w Staracho- 
wicach zażądała od administra- 
cji całkowitego wprowadzenia 
w narzędziowni nowych norm 
od 1 września br Z. GOL. 
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A 


Fi niasa 


aj 


Ann: Ipro 


+ sady wę MAK 43 i 


SERB PWT RÓ pa RI 


Młodzieżowa brygada ZMP-owców pracująca przy budowie Po- 
wszechnego Domu Towarowego na Mariensztacie w Warszawie 
zobowiązała się wykonać 250 proc. normy. Na zdjęciu tow. Zo- 


chowski podpisuje rezolucję. 


Foto WAF 


Miasto Braszow w Rumunii 
przemianowane na Stalin 


(d) BUKARESZT (PAP). — 
Masy pracujące miasta Bra- 
szow w Transylwanii, w liście, 
skierowanym do Komitetu Cen 
tralnego Rumuńskiej Partii Ro 
botniczej i- rządu Rumuńskiej 
Republiki Ludowej zwróciły się 
z prośbą o nadanie miastu Bra- 
szow imienia wielkiego wodza 
mas pracujących całego świata, 
wypróbowanego przyjaciela lu- 
du rumuńskiego — Stalina. 


W odpowiedzi na prośbę mas 
pracujących m. Braszow, Komi- 
tet Centralny Rumuńskiej Partii 
Robotniczej i rząd Rumuńskiej 
Republiki I dowej wystosowa 
li do robotników miasta Bra- 
szow pismo, stwierdzające m. 
in.: 


Rząd Rumuńskiej Republiki 
Ludowej i Komitet Centralny 
Rumuńskiej Partii Robotniczej 


postanowili poprzeć Waszą pro- 
śbę i zeproponować Prezydium 


, Wielkiego Zgromadzenia Naro- 
|dowego Rumuńskiej Republiki 
| Ludowej, aby uwzględniło go- 
racą prośbe mas pracujących 
Braszow i nadało temu miastu 
limię Stalin. 
| Rząd Rumuńskiej Republiki 
| Ludowej i KC Rumuńskiej Par 
‘tii Robotniczej są pewni ze 


się godnymi obywatelami mia- 
sta noszącego imię towarzysza 
Stalina. 

Prezydium Wielkiego Zgro- 
|madzenia Narodowego Rumuń- 
skiej Republiki Ludowej ogłosi 
ło uchwałę następującej treści: 

„Z chwilą ogłoszenia tej u- 
¡chwały miasto Braszow zosta- 
je przemianowane na cześć 
wielkiego geniusza pracującej 
| ludzkości, wodza narodu ra- 
dzieckiego, wyzwoliciela i uko- 
chanego przyjaciela naszego 
jnarodu Józefa“ Stalina — na 
STALIN". 


Rząd Ludowy domaga się wycofania 
sił zbrojnych USA z terytorium 
należącego do Chin 


Depesza ministra Czow En-laia do Rady ‘Bezpieczeństwa 
(f) PEKIN (PAP). — Minister Spraw Zagranicznych Chiń- 


skiej Republiki Ludowej Czou En-lai wystosował w 
sierpnia do Rady Bezpieczeństwa ONZ depeszę, 


dniu 24 
w której 


wzywa Radę do podjęcia akcji przeciwko zbrojnej agresji 
Stanów Zjednoczonych wobec Formozy. 


W depeszy tej skierowanej do 
przewodniczącego Rady Bezpie- 
czeństwa J. Malika i sekretarza 
generalnego NZ Trygve Lie — 
minister Czou En-lai stwierdza: 

W dniu 27 czerwca br. prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych Tru 
man oznajmił, że rząd USA za- 
mierza przeciwstawić się przy 
użyciu sił zbrojnych wyzwoleniu 
Formózy przez Chińską Armię 
Tudową. Od tego czasu VII 
flota amerykańska wpłynęła na 
wody cieśniny Formozy, a na- 
stępnie na samą wyspę przyby- 
ły formacje lotnictwa amerykań 
skiego, jawnie naruszając tym 
samym terytorium Chińskiej Re 
publiki Ludowej. 

W ten sposób rząd Stanów 


średniej agresji zbrojnej wobec | 


terytorium Chin i dopuszcza się 
brutalnego pogwałcenia Karty 
Narodów Zjednoczonych. 
Formoza jest częścią składową 
terytorium chińskiego. Nie sta- 
nowi to jedynie faktu historycz- 
nego, potwierdzonego przez sy- 
tuację, jaka zaistniała od chwili 
kapitułacji Japonii, ale zostało 
— również stwierdzone w de- 
klaracji kairskiej w 1943 r. i w 
układzie poczdamskim w 1945 r., 
które to wiążące porozumienia 
międzynarodowe rząd Stanów 
Zjednoczonych zobowiązał 
respektować i ich przestrzegać. 
Naród chiński nie może tole- 
rować tej akcji zbrojnej agresji 


ze strony rządu Stanów Zjedno- 
czonych wobec terytorium Chin 


Zjednoczonych dokonuje bezpo- 


Stolica Belgii sklada hold 
pamięci Julien Lahaut 


(1) BRUKSELA (PAP). — W 
środę wieczorem stolica Belgii 
złożyła hołd pamięci Julien La- 
haut. Uroczystość żałobna od- 
była się w olbrzymiej sali Ma- 
delaine z udziałem przedstawi- 
cieli zagranicznych partii ko- 
munistycznych i robotniczych 
oraz związków zawodowych, 
którzy przybyli do Belgii na po- 
grzeb przewodniczącego Bel- 
gijskiej Partii Koraunistycznej. 
Na uroczystość przybyli tłum- 
nie pracujący Brukseli, 

Obecni wysłuchali w skupie- 
niu jednego z ostatnich prze- 
mówień Julien Lahaut, nagra- 
nego na płyty. 

Po przemówieniu członka Biu 
ra Politycznego Belgijskiej Par- 


tii Komunistycznej, van Aar- 
schota, zabrał głas deputowany 
Grenier w imieniu KP Francji. 
Po nim ukazał się na trybunie 


członek KC PZPR, Ostap Diłu-+ 


ski. Wszyscy powstali z miejsc 
i długotrwałymi oklaskami po- 
witali przedstawiciela Polski. 
Przemówienie Ostapa Dłuskie- 
go przerywane było oklaskami. 
Szczególnie gorąco powitano je 
go słowa, że przyszłość nie na- 
leży do zbredniczego faszyzmu. 
lecz do klasy robotniczej, do 
ludu. 

Z kolei oddali hołd pamięci 
zmarłego inni delegaci zagrani- 
czni oraz sekretarz generalny 
Belgijskiej Partii Komunistycz- 
nej — Lalmand. 


się | 


ji jest zdecydowany wyzwolić For 
| mozę i wszystkie inne terytoria, 
|należące do Chin, spod jarzma 
i amerykańskich agresorów, 

W imieniu Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej występuję z tym o- 
skarżeniem wobec . Rady Bez- 
pieczeństwa Narodów Zjedno- 
czonych i stwierdzam niniej- 
szym, że — w interesie utrzyma 
[nia pokoju międzynarodowego i 
bezpieczeństwa oraz.w celu za- 
: chowania autorytetu Karty Na- 
rodów Zjednoczonych — zasad- 
i niczym i bezwzględnym obowia- ` 
| zkiem Rady Bezpieczeństwa, jest | 
potępienie rządu Stanów Zjed- 
noczonych za jego zbrodnicze 
| wtargnięcie zbrojne na teryto- 
rium Chin. 

Obowiązkiem Rady  Bezpie- 
/czeństwa jest powzięcie natych= 
,miastowych środków w. celu 
spowodowania całkowitego wy- 
cofania wszystkich amerykań- 
skich inwazyjnych sił zbrojnych 
z Formozy i ihnych terytoriów 
należących do Chin. 


(—) Czou En-lai 


minister spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowei 


DZIŚ W NUMERZE: 


WLADYSLAW 
przewodniczacy 
Głównego ZMP, 
RIEJPZPRE 
naszej 
dzieży. 

RAROL MALŁCUŻYŃSKI: 
Na szlakach Wielkiego Pla- 
nu Liałystox buduje 
swoja Akademie, 

HENRYK HOLLAND: Bojo- 
wa maniiesiacja młodej in 
teligencji świata, 

M. PODKOWINSKI: Nic- 
miecki Kongres Narodowy. 

LUD INDONEZJI ŻĄDA 


MATWIX, 
Zarządu 
członek 
O przełom w 
pracy wśród mła- 


PRAWDZIWEJ NIEPODLE 
GŁOŚCI. 

w RADZIECKA 
NAUKOWA. 


KRONIKA 


Żądamy zakazu broni atomowej, domagamy się powszechnego ograniczenia i kontroli zbrojeń! 


|masy pracujące Braszow OKSŁĘ 


2 


TEMATY DNIA 
Interwenci 
i zbrodniarze 


Imnerialiści amerykańscy nie u- 
krywają wcale swych dążeń do 
panowania nad światem. Propagu- 
jąc. te szaleńcze mity o nowym 
„uebermenschu' szerzą oni zara- 
zem z typową dla amerykańskiej 
burżuazji hipokryzją tezę o „kie- 
rownictwie moralnym- USA w 
świecie. I właśnie Korea, mały lecz 
bohzterski kraj azjatycki wybra- 
ny przez imperialistów jako obiekt 


agresji — ofiaruje przykłady „mo- 
ralnego“ kierownictwa  napastni- 
ków. 

Suche zestawienie „„moralnych'* 


wyczynów nowej „herrenrasse'* 
daje ogłoszony przez koreańską ko 
misję rzport o zbrodniach Inter- 
wentów. Tysiące domostw zrówna”- 
nych z ziemią, setki szkół i szpł- 
tai zdruzgotanych przez bombar- 
dowania powietrzne, tysiące dzie- 
ci | kobiet zamordowanych przez 
piratów lotniczych, chłopi na po- 
lach  koszeni ogniem karabi- 
nów maszynowych, spalone bez- 
cenne skarby prastarej kultury 
koreańskiej — oto plony spadko- 
blerców Hitlera. 

Było wielu ludzi uczciwych na 
świecie, którzy oddawali się flu- 
zjom, że hitleryzm jest Jednora- 
zowym ft niepowtarzałinym wy- 
bryklem dziejów. Doświadczenie 
Korel powinno każdego przekonać, 
że barbarzyństwo i imperializm to 
są pojęcia nierozłączne, że Maj- 
danek 1 Oświęcim, to twory pe- 
akcyjnej burżuazji, obojętnie Ja- 
kim językiem by nie przemawiała 


i jakimi „moralnymi tfrazcsami 
nie pokrywałaby swego bestial- 
stwa. 


Barbarzyńcy hitlerowscy wzbu- 
dzili przeciw sobie tak potężny 
gniew ludów, że zostali zmieceni 
z powierzchni ziemi. Borbarzyńscy 
imperialiści amerykańscy wzbu- 
dzają przez swoje bestialstwa w 
Korei tak potężne odruchy obu- 
rzenia w całym cywilizowanym 
świecie, że w odpowiedzi na bom- 
bardowania otwartych miast i wsl 
z dnia na dzień rośnie ł potężnie- 
je ogólno - światowy front walki 
o pokój. Przed tym potężnym o- 
gólno - światowym frontem inter- 
wenci amerykańscy w Korel juź 
zostal zdemaskowani nie tylko 
jako agresorzy, lecz również jako 
zbrodniarze wojenni. St. B. 


Otwarcie wystawy 
poświęconej 
Józefowi Stalinowi 
w Bukareszcie 


BUKARESZT (PAP) (f). Z o- 
kazji 6 rocznicy wyzwolenia Ru 
munii przez bohaterską Armię 
Radziecką odbyło się^w Buka= 


reszcie uroczyste otwarcie wy- 


stawy poświęconej życiu i dzia- 
łalności Józefa Stalina, zorgani- 


zowanej przez Instytut Historii 
przy KC Rumuńskiej Partii Ro- 


botniczej. 
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Premier Grotewohl 
o Kongresie Frontu 


Narodowego 


() BERLIN (PAP). W dzien- 
nikach „Berliner Zeitung“ i 
„Nachtexpress“ ukazał się wy- 
wiad z premierem Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — 
Grotewohlem, na temat znacze- 
nia Kongresu Frontu Marodo- 


wego Niemiec  Demokratycz- 
nych. s 

Charakteryzując zadania Kon 
gresu pod kątem widzenia 


wzmożenia walki o pokój, pre- 
mier Grotewohl zapowiedział, 
że: Kongres wystosuje do naro- 
du niemieckiego odezwę, w któ 
rei podkreśli konieczność oporu 
narodowego przeciwko polityce 
zachodnich mocarstw okupa- 
cyjnych, jak również walki o 
jedność ojczyzny, o rozwój nie- 
mieckiej gospodarki pokojowej, 
o zawarcie sprawiedliwego 
traktatu pokojowego i o wyco- 
fanie wojsk okupacyjnych. 


Raport do ONZ 
o zbredniach USA 


w Korei 


(d) PEKIN (PAP). Według do- 
niesienia radia Phenjan, w dniu 
22 sierpnia minister spraw za- 
granicznych Koreańskiej Repu- 
bliki Ludowo - Demokratycznej 
Pak Hen-jen skierował na ręce 
sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie pięrwszy raport — 
wyłonionej przez Demokratycz- 
ny Front Ojczyżniany Zjedno- 
czenia Korei — Komisji do Ba- 
dań Strat i Rejestracji Zbrod- 
ni, popełnionych przez amery- 
kańskich agresorów. 

Pak Hen-jen prosi o przed- 
stawienie tego raportu wszyst- 
kim państwom, członkom ONZ. 


Równocześnie Pak Hen-jen 


zwrócił się z prośbą do prze- 
wodniczącego Rady Bezpieczeń- 
stwa — Malika o dołączenie po- 
jako mate- 
riału uzupełniającego do aktów, 
dotyczących zbrojnej interwen- 


wyższego raportu, 


- 


cji USA w Korei. 


Sekretarz Zarz. Gł. 
ZMP udaje się 
do Chin Ludowych 


Dnia 23 bm. wyjechał do Pra- 
gi sekretarz Zarządu Głównego 


ZMP tow Władysław Góralski 
który 


Demokratycznej zaproszonej 


przez młodzież chińską uda się 


do Chin Ludowych. (f). 


„ „W zakładach pracy całego kraju odbywają się wiece ma- 
nifestacyjne, na których zebrani piętnują faszystowskich 
morderców towarzysza Julien Lahaut i ich imperialistycz- 
nych mocodawców. Polska klasa robotnicza wyraża jedno- 
cześnie solidarność z ludem Belgii w jego walce o wolność, 
podkreślając, że terror faszystowski wzmocni jeszcze bar- 
dziej jedność mas pracujących w walce o pokój. 


Na wiecu w przodujących |sygnałem do wzmożenia bojo- 
łódzkich zakładach bawełnia- | wej gotowości mas pracujących. 
nych im. Feliksa Dzierżyń- | V` skazuje nam konieczność po- 


skiego, zabrał głos tkacz Ko- 
walski, który powiedział: 
„Zdrajcy narodu belgijskiego 
znaleźli opiekunów w amery- 
kańskich imperialistach, mordu 
jąc za ich podszeptem nieustra- 
szonego przywódcę klasy robot- 
niczej. Zabójstwo dokonane na 
towarzyszu Lahaut jest dla nas 


głębienia młędzynarodowego so 
juszu klasy robotniczej“. 
Słowom mówcy towarzyszyły 
spontaniczne okrzyki zgroma- 
dzonych: „Niech żyje Związek 
Radziecki, nasz przewodnik .w 
walce o pokój i sprawiedliwość 
społeczną na Świecie!", „Precz 
z podżegaczami wojennymi, mor 


TRYBUNA LUDU 


i Ne 209 
Na terror imperialistów odpowiemy 
wzmożeniem czujności rewolucyjnej 


Robotnicy połscy piętnują morderców towarzysza 


dującymi z za węgła najlepszych 
synów klasy robotniczej!". 

Zebrania manifestacyjne od- 
były się w dziesiątkach zakła- 
dów Łodzi, Zgierza, Zduń- 
skiej Woli, Pabianic, Piotrkowa 
i innych miast łódzkiego okrę- 
gu przemysłowego.” 


Faszyści omylili się 


Faszyści belgijscy — plszą w 
rezolucji protestacyjnej robot- 
nicy parowozowni gdańskiej — 
sądzili, że przez zabójstwo przy 
wódcy  Partli Komunistycznej 
Belgii uda im się rozbić jed- 
ność belgijskiej klasy robotni- 
czej. Omylili się jednak. Za ro 
botnikami belgijskimi stoi eta- 
ła międzynarodowa klasa robot 


Rozbudowa przedszkoli i burs 


w Planie 6-letnim 


6-letni Plan Inwestycyjny Min. Oświaty przewiduje obok 
54,4 miliarda zł na budowę szkół podstawowych również wie- 


r aż Ne kredyty na budowę i wyposażenie przedszkoli 
urs. 


W okresie realizacji Planu |ciąży poważnie kobiety w ich 


6-letniego wybudowanych bę- 
dzie ok. 5 tys. budynków szkol- 
nych, z czego już w 1950 r. bu- 


codziennej pracy i umożliwi im 
włączenie się do pracy produk- 
cyjnej oraz zapewni dzieciom 


jako członek delegacji 
Światowej Federacji Młodzieży 


duje się kosztem 4.618 milionów 
zł 1.040 budynków. 

Na budowę przedszkoli na- 
kłady Min. Oświaty i mini- 
sterstw gospodarczych wyniosą 
w Planie 6-letnim 23 miliardy 
zł na budownictwo i 8 miliar- 
dów zł. na wyposażenie. Z sum 
tych w mieście £ na wsi wybu- 
dowanych będzie ok. 3 tys. 
przedszkoli _ dwuoddziałowych. 
Rozhudowa sieci przedszkoli od- 


odpowiednie warunki rozwoju 
i wychowania. 

Specjalną pozycję w planach 
inwestycyjnych Min. Oświaty 
stanowią sumy na budowę inter 
natów i burs przy szkołach 
ogólnokształcących. Na budowę 
i wyposażenie tych obiektów 
6-letni Plan Inwestycyjny Min. 
Oświaty przeznacza 7,5 miliarda 
zł. Dzięki tym nakładom liczba 
miejsc w bursach 1 internatach 


wzrośnie z 20.600 w 1940 r. do 
33.500 w 1955 r. 


Na budowę internatów przy 
szkołach pedagogicznych prze- 
znacza się 3,3 miliarda zł. Inwe- 
stycje te umożliwią umieszcze- 
nie w internatach w 1955 r. ok. 
60 proc. uczniów tych zakła- 
dów. W r. 1949 z internatów ko- 
rzystało 40 proc. młodzieży 
kształcącej się w zakładach 
kształcenia nauczyciel. 


Rozbudowa internatów 1 burs 
jeszcze bardziej ułatwi młodzje- 
ży robotniczej i chłopskiej zdo- 
bycie średniego wykształcenia, 
a tym samym w poważnym 
stopniu dopomoże do wykształ- 
cenia kadr robotniczo - chłop- 
skiej inteligencji. (f). 


Lekarze Krakowa i Łodzi zapoznają się 
z osiągnięciami przodującej fizjologii 


radzieckiej 


W dniu 24 bm. w godzinach rannych przybyła do Krako- 
wa 9-osobowa delegacja wybitnych fizjologów radzieckich 
z członkiem rzeczywistym Akademii Nauk ZSRR, Konstan- 
tym Bykowem na czele. Delegację powitali: przewodniczą- 
cy WRN, dr Pasenkiewicz oraz przedstawiciele krakow- 
skiego,Świata naukowego. 


W godzinach południowych 
w szczelnie wypełnionej sali 
kliniki <girrekologicznej Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, odbyło 
się spotkanie uczonych radziec- 
kich ze światem lekarskim Kra 
kowa. Spotkanie to, w którym 
brali udział najwybitniejsi leka 
rze krakowscy, z dziekanem dr 
Tochowiczem, dr Świerszczew- 
|ską, prof. prof. doc. Miodoń- 

skim, Spetową, Jasieńskim i 
Mikułowskim na czele, prze- 
biegało w niezwykle serdecznej 
atmosferze. i 

Pełne głeboklej treści i wy- 
mowy prelekcje na temat osią- 
gnięć fizjologii radzieckiej wy- 
głosili: członek korespondent 
Akademii Nauk ZSRR, prof. 


Ezras Astratlian i członkowie ko 
respondenci. Akademii Nauk 
Medycznych ZSRR, prof. Wła-. 


syli Zakusow. Ich referaty prze 
rywane były ' wielokrotnie o- 
klaskami. 


W tym samym czasie trzej fi- 
zjologowie radzieccy odwiedzili 
Łódź. Rektor Akademii Medycz 
nej w Łodzi, prof. dr Paluch, 
witając w imieniu łódzkiego 
świata nauki gości radzieckich. 
wyraził głęboką wdzięczność 
uczonych polskich dla, czcło- 
wych fizjologów ZSRR, dzięki 
którym uczeni, lekarze i studen 
ci łódzcy mogą się zapoznać ze 
wspaniałym "rozwojem i osiąg- 


W sali konferencyjnej CRZZ włókniarze i odzieżowcy 
Włoch, Francji. Belgii i Finlandii, podczas spotkania z dzięn- 
nikarzami polskimi mówili o wrażeniach z pobylu w Polsce 
na wczasach i podczas zwiedzania kraju. ' 


Goście wyrażali ogromny po- 
dziw dla wielkiej troski, jaką 
otoczyła władza ludowa robot- 
ników w Polsce, czego przeja- 
wem są wspaniałe warunki wy 
poczynku w ośrodkach wczaso- 
wych. á 

Wszyscy podkreślali‘ że w kra 


jące Polski. „Słusznie łączy pol 
ska klasa robotnicza — oświad- 
czył włókniarz włoski V. Gor- 
ghi — walkę o pokój z walką 
o wzrost produkcji, o wykona- 
nie wspaniałego Planu 6-letnie 
go. We Włoszech walczyć o po- 
kój — to znaczy być narażonym 


jach kapitałlistycznych jest to |na więzienie". Włókniarze i o- 

nie do pomyślenia. . — 
„U nas — powiedział przed- 

stawiciel włókniarzy Belgii — 

Lemarchand — dzieci mogą 


spędzić swoje wczasy tylko na 
ulicy. To wszystko, co widzieli- 
śmy u was, możliwe jest tylko 
w kraju, gdzie zdobyła władzę 
klasa robotnicza". 

„Młodzież wasza ma zapew- 
nione wspaniałe warunki wy- 
poczynku i nauki. Zazdrościmy 
wam tego* — powiedział przed 


(a) NOWY JORK (PAP) 


przed końcem bieżącego roku 
władze amerykańskie w Niem- 


stawiciel włókniarzy Francji — | czech zachodnich zwolnią dal- 
Saintomer. y szych hitlerowskich zbrodnia- 

Wszyscy goście wielokrotnie |rzy wojennych. Z więzienia w 
podkreślali swój podziw dla |r.gndsberg wypuszczeni zostaną 


wielkich sukcesów produkcyj- 
nych polskich górników, meta- 
lowców, włókniarzy, odzieżow- | 
ców, a przede wszystkim rū- 
botników budowlanych. 

W wypowiedziach goście wy- 
rażali również uznanie dla wa* 
runków pracy polskich robot- 
ników. 

Tkaczka finlandzką D. Tam- 
mi oświadczyła: „Szczęśliwe są 
polskie robotnice -—- matki, że 
mają gdzie umieścić swoje dziec 
ko podczas pracy. U nas w Fin- 
landii obecnie w kapitalistycz- 
nym ustroju marzyć nawet o 
tym nie możemy”. : 

Odzieżowiec włoski, G. Car- 
pagni podkreślił, że pobyt w Pol 
sce wykazał fałsze i Oszczer- 
stwa propagandy kapitalistycz- 
nej na zachodzie, miotane na 
Polskę i inne kraje postępu. 
„Podejmuje zobowiązanie — oś- 
wiądczył — że po powrocie do 
Włoch będę opowiadał towarzy 
szom włoskim prawdę o Polsce 
, | Ludowej". 

Z wielkim uznaniem mówili 
włókniarze i odzieżowcy Włoch, 
Francji, Belgii i Finlandii o 
potężnej akcji walki o pokój, 
: owadzurmej przez masy pratu- 


przede wszys'kim: 

Alfred Krunp von Bohlen, od 
powiedzialny za udział w spi- 
sku. mającym na celu wywoła- 
nie wojny agresywnej, za przy- 
gotowanie i uczestniczenie w 
wojnie agresywnej. za grabież 
w krajach okupowanych przez 
hitlerowców, za przymusowe 
sprowadzanie robotników z tere 
nów okupowanych, za udział w 
mordowaniu jeńców wojennych 
i robotników "rzymusowo Spro- 
wadzonych do Niemiec oraz ża 
inne zbrodnie przeciwko ludz- 
kości. Krupp już w 1920 r. przy 
gotowywał niemiecki przemysł 
zbrojeniowy do produkowania 
broni, potrzebnej dla celów igre 
sywnych Po dojściu Hitlera do 
władzy, przy pomocy gestapo 
podwyższył znacznie produkcję 
przemysłu zbrojeniowego, by u- 
możliwić Hitlerowi wszczęcie 
agresji. 

Ernst von Weizsacker, najbliż 
szy współpracownik Ribbentrop 
pa. 
Karl Krauch, przewodniczący 
Rady Nadzorczej I G. Farben- 
industrie, odpowiedzialny za u- 
dział w wojniu agresywnej, gra 
bież w krajach okupowanych 


dimir Czernigowski'ł prof: “Wa; 


„New York Times" donosi, że: 


nięciami przodujące] w świecie 
fizjołogii radzieckiej. 


Z wielką uwagą wysłuchali 
uczeni łódzcy referatu, laureata 
nagrody stalinowskiej, dr Wła- 
dimira Engelgardta, członka ko 
respondenta Akademii Nauk 
ZSRR, który mówił o współczes 
nych zdobyczach biochemii ra- 
dzieckiej. Ż/kolei zabrał głos 


prof. Dymitry Biriukęw, dyrek 


tor Instytutu Eksperymentalnej 
Medycyny w Leningradzie i 
członek kcrespondent Akademii 
Nauk Medycznych ZSRR, dzie 
ląc się z zebranymi osiągnięcia 
mi nauki Pawłowa. Trzeci re- 
ferat pt. „Filio i ontogeneza 
odruchów warunkowych w świe 
tle nauki Pawłowa* wygłosił 
członek - korespondent Akade- 
mii Nauk Medycznych ZSRR, 
prof. Aleksander Wołochow. 


Po  referatach, przyjętych 
długotrwałymi oklaskami, wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja. 


4 r © e è? e . p 
| Wiókniarze i odzieżowcey krajów 
kapitalistycznych mówią o pobycie w Polsce 


dzieżowcy krajów kapitalistycz 
nych stwierdzili, że mimo ters 
roru reakcyjnych rządów, wal- 
ka o pokój wzmaga się i potęż- 
nieje. 

Wszyscy goście podkreślali, 
że zebrane przez nich w Polsce 
bogate doświadczenia pomogą 
im w codziennej pracy społecz- 
nej, politycznej i zawodowej i 
jeszcze bardziej spotęgują ich 
udział w walce o postęp i po- 
kój. (£). 


Amerykanie przygotowują 
zwolnienie dalszych zbrodniarzy 
wojennych 


przez hitlerowców, za masową 
zagładę ludności cywilnej. 

Walter Duerfeld, dyrektor 7a 
kładów 1. G. Farbenindustrie w 
Oświęcimiu, odpowiedzialny za 
masową zagładę ludności Cywil 
nej i za po.wo.ne zbrodnie, do- 
konaneprzez hitlerowców w _0- 
bozie koncentracyjnym w Oś- 
więcimiu. 

Krauch I Duerfeld żądali utwo 
rzenia obożu koncentracyjn"80 
w Oświęcimiu, by mieć do «wej 
dyspozycji niewalniczą siłę vo- 
baczą. brali oni bezpośredni u- 
dział w organizowaniu. obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu 
i wraz z gestemo kierowali ma- 
sowa zagładą ludzi. którzy utra 
cili zdolność do pracy w zabój- 
czych warunkach, panujących w 
zakładach 1 G Tarbenindustrie. 

4 s 
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(a) BERLIN (PAP) — W No- 
rymberskich kołach politvcz= 
nych dowiadują się, że człónko- 
wie trybunału norymberskiego 
który w swoim czasie skazał 
byłego nazistowskiego komenta 
tora radiowego Hansa Fritzsthe 
na 9 lat pobytu w obozie pracy, 
zgłosili. za zgoda rządu bawar- 
skiego wniosek. by Hans Fritz- 
sche zwolniony został z obozu 
Fichstaett, gdzie jest obecnie in- 
ternowany. 

Powyższy wniosek „umotywo 
wany“ jest tym, że „zwolnienie 
Fritzscha jest wskazane ze 
względu na sytuację = politycz- 
ną”. 


Julien Labaut 


nicza, cały obóz pokoju I postę 
pu. 

W rezolucji ponad tysięcznej 
załogi fabryki metalowej czyta 
my m. in.: 

„Na tę bezpr. 'kładną -ptowc= 
kację odpowiemy jeszcze więk- 
szym udziałem w walce o por” 
kój. Śmierć Julien Lahaut wska 
zuje, że kapitalizm stacza się co- 
raz szybciej w odmęty klęski“. 


Wiece we Wrocławiu, 
Szczecinie i Lublinie 


W rezolucji robotników wro- 
cławskiej 
czytamy m. in.: 

„Mylą się ci, którzy myślą, że 
kula i terror potrafią zmienić 
bieg historii. Na terror imperia- 
listów odpowiemy wzmożeniem 
czujności rewolucyjnej, wzmoc= 
nieniem dyscypliny i wydajno- 
ści pracy“. 

Na masówce w stoczni szcze- 
cińskiej wśród okrzyków „Precz 
z barbarzyńcami monarcho-fa- 
szystowskimi" í okrzyków na 
cześć międzynarodowej solidar 
ności pracujących, uchwalono 
rezolucję, w której załoga po- 
stanawia w odpowiedzi na zdra- 
dziecki mord wzmóc wysiłki 
nad przyśpieszeniem wykona- 
nia planów produkcyjnych. 


Podobne masówki z udziałem 
tysięcy robotników i pracowni- 
ków odbyły się m. in. w Pań- 
stwowej Fabryce Sztucznego Je 
dwabiu Nr 4, w porcie szczeciń= 
skim, w hucie „Szczecin“ i w 
innych zakładach pracy. 


Miliony ludzi pracy walczą 
i zwyciężą 


Robotnicy Lubelskiej Fabry- 
ki Maszyn Rolniczych przyjęli 
rezolucję, w której m. in. czy- 
tamy: „Niech tmperialiści wie- 
dzą, że chociaż w osobie prze- 
wodniczącego Komunistycznej 
Partii Belgii straciliśmy wier- 
nego towarzysza walki o spra- 
wiedliwość, pokój i demokrację, 
to jednak za nim stoją miliony 
ludzi pracy, którzy walczą i 
zwyciężą". 


5 tysięcy robotnice 
walczy o tytuł 
„najlepszej prządki'* 
„Ponad 5 tysięcy prządek zgło- 
siło już udział w ogólnopolskim 
konkursie na tytuł „naj!epszej 

prządki w Polsce". 

"w wielu fabrykach, jak np. w 
ZPB im. Stalina, ZPB im. l-go 
Maja w Łodzi, w PZPB w .An- 
drychowie prządki, zgłaszając 
swój udział w konkursie prze- 
chodzą jednocześnie na obsługę 
większej ilości maszyn. (£) 


Sprawozdanie 
polskich działaczy 
, kultury i sztuki 
z pobytu w ZSRR 


Nakładem wydawnictwa „Książ 
ka i Wiedza“ ukaże się nieba= 
wem „Sprawozdanie polskich 
działaczy kultury i sztuki z pc- 
bytu w Związku Radzieckim w 
czasie 27.V. — 17.VI. 1950 r.“ 

Publikacja ta zawierać będzie 
sprawozdania członków delega- 
cji polskiej, która zapoznała się 
w Związku Radzieckim z pracą 
i organizacją stowarzyszeń ar- 
tystycznych, a przede wszyst» 
kim z organizacją i metodami 
pracy oraz metodami nauczania 
w szkolnictwie artystycznym, 


3 grudniu br 
Narodowy 
Spis Powszechny 


W dniu 24 bm. odbyła się w 
Warszawie konferencja woje- 
wódzkich komisarzy Narodowe- 
fo Spisu Powszechnego 1930 r. ż 
udziałem przewodniczących Wo- 
jewódzkich Komisji Planowania 
Gospodarczego. 

Narodowy Spis Powszechny 
1950 roku odbędzie się w dniu 3 
grudnia rb. według stanu o pół- 
nocy z dnia 2-g0 na dzień 3-ci 
grudnia. Spis obejmie wszystkie 
osoby mieszkające lub przeby- 
wające czasowo na obszarze pań 
stwa w momencie spisu, baz 
względu na to, czy w momencie 
spisu będą one obecne w miej- 
scu swego zamieszkania, czy nie 
obecne. 

Powszechny Spis 1950 r. obej- 
mie: spis ludności z uwzgłędnie- 
niem zawodu, spis zamieszka- 
nych lokali, zamieszkanych nia- 
ruchomości, zamieszkanych miej 
scowości oraz spis gospodarstw 
rolnych, ogrodniczych itd. 


z 


Stan zdrowia 
Togliattiego jest 
zadowalający 


(f) RZYM (PAP) Dziennik 
„Unita“ donosi, że ogólny stan 
zdrowia Palmiro Togliattl'ego, 
który po wypadku samochodo- 
wym znajduje stę w szpitalu — 
jest zadowalający Prawdopodob 
nie za kilka dni Togllatti będzie 
mógł powrócić do swych zwy- 
kłych zajęć. 

Na imię Togliatti'ego napływa 
ją od organizacji partii komunl- 
stycznej i socjalistycznej, od or- 
ganizacji społecznych oraz ód 
poszczególnych działaczy polity- 
cznych liczne. depesze z życze- 
niami rychłego powrotu do zdro 
wia. 


fabryki wodomierzy 


(a) BUKARESZT (PAP). W dniu 

23 bm. odbył się w Bukaresz- 
cia wiec poświęcony. 6-focznicy 
wyzwolenia Rumunii przez Ar- 
mię Radziecką. 

Na wiecu obecni byli czoło- 
wi działacze Rumuńskiej Partii 
Robotniczej i rządu rumuń- 
skiego z Gheorghiu Dej i Pe- 
tru Groza na czele, delegacja 
ZSRR ź udziałem wiceministra 
spraw zagranicznych ZSRR Ła- 
wrentiewa i marszałka Związku 
Radzieckiego Sokołowskiego, jak 
również delegacje Czechosłowa- 
cji, Węgier, Polski z wicepremie 
rem tow. Chełchowskim na 
czele, delegacje Albanii, Buł- 
garii I innych krajów, przy= 
byłe do Bukaresztu na uroczy- 
stości 6-ej rocznicy wyżwole- 
nia Rumunii, ambasador ZSRR 
w Bukareszcie  Kawtaradze, 
ambasadorowie i posłowie kra- 
jów demokracji ludowej, liczni 
przedstawiciele świata pracy. ł 
t przedstawiciele prasy. 

Przemawiający na wiecu 
przewodniczący Tymczasowego 


Komitetu Rady Ludowej kuka- 
resztu — Wojculescu, podkre- 
Ślił rolę Armii Radzieckiej w 
wyzwoleniu narodów ‘Europy od 
niewolnictwa faszystowskiego. 

Mówca wskazał również na 
bezinteresowną pomoc Związku 
Radzieckiego, udzielaną wy- 
zwolonemu narodowi rumuń- 
skiemu i na bezgraniczną mi- 
łość pracujących Rumuńskiej 
Republiki Ludowej dla Wiei- 
kiego wodza i nauczyciela Józe- 
fa Stalina. 

Przemówienie Wojculescu na- 
grodzone zostało burzliwymi, 
długo niemilknącymi oklaska- 
mi uczestników wiecu. 


7 okazji 6-ej rocznicy Wwy- 
zwolenia kraju, na Placu im. 
Generalissinusa Stalina w Bu- 
kareszcię odbyła się defilada 
wojsk garnizonu bukareszteń- 
skiego i demonstracja pracują- 
cych. 

Przed defiladą wygłosił prze- 
mówienie minister sił zbroj- 
nych Rumuńskiej Republiki Lu- 


Uroczystości w Bukareszcie 
w 6 rocznicę wyzwolenia Rumunii 
przez Armię Radziecką - | 


dowej generał Bondarasz,, 
który wyraził głęboką wdzięcz- 
ność „Związkowi Radzieckiemu 
i Wielkiemu Stalinowi za wy- 
uwolenie Rumunii spod Jarzma 
hitlerowskiego. Pod kierowni- 
ctwem Rumuńskiej Partii Ro- 
botniczej — powiedział on 
pracujący budują socjalizm. 
Nauka marksistowskop-leninow- 
ska wytycza im drogę do szczę- 
śliwego życia. 

Bondarasz potępił haniebną, 
zdradziecką rolę lokaja i szpie- 
ga imperializmu angla-amery- 
kańskiego — Tito. 

W zakończeniu  Bondarasz 
wezwał żołnierzy i oficerów ru- 
muńskiej armii iudowej do do- 
skonalenia się w sztuce wojen- 
nej, do opanowywania nowej 
techniki i głębokiego studiowa- 
nia stalinowskiej sztuki wojen- 
nej. 

Po defiladzie wojskowej roz- 
poczęła się demonstracja pra- 
cujących, która trwała przeszło 
trzy godziny. Wzięło w niej 
udział ponad 250 tysięcy osób. 


Schumacher nawołuje 


do agresji na wschód 


(TELEFONEM OD NASZEGO KORESPONDENTA Z BERLINA) 


Sprawa remilitaryzacji liie- 
miec była punktem centralnym 
konfetencji prasowej, zwołanej 
w Bonn przez Schumachera. 
Przywódca socjaldemokratów 
niemieckich dopuścił się niesty- 
chanej prowokacji w stosunku 
do krajów wschodniej Europy. 
Idąc śladami swego godne- 
go poprzednika Gustawa Noske, 
domagał się on po prostu roz- 
poczęcia agresji na wschód. 


„Niemcy muszą być bronione 
poprzez ofensywę na wschód — 
podkreślił Schumacher — a stra 
tegicznego rozstrzygnięcia nąle - 
ży szukać za wszelką ceng na li> 
nii Wisła — Niemen“. Schuma* 
cher podkreślił parokrotnie, że 
Niemcy powinny być bronione 
nad Wisłą. W jężyku agresorów 
słowo „obrona“ oznacza, jak wia 
domo, agresję. „Obrona nad Wi- 
słą* w pojęciu Schumachera o- 
znacza jawną propozycję rozpo- 
czącia na nowo „Drang nach 
Osten“. 


Schumacher zaznaczył, że nie 
mależy bawić sią obecnie w spo 
ry o liczebność względnie nazwę 
niemieckiego wojska, ale nale- 
ży domagać się od sygnatariuszy 
paktu atlantyckiego natychmia= 
stowego i wydatnego wzrhqgnie- 
nia wojsk amerykańskich "DBA 
zonii oraz utworzenia „stalowe- 
go pasa ochronnego nad Łabą”. 
Schumacher domagał się, aby 
władze amerykańskie szkoliły 
swe wojsko nie w Teksasie : le 
w zachodnich Niemczech. 

Na zakończenie konferencji 
socjaldemokratyczny podżegacz 
wojenny nawoływał do ogłosze 
nia politycznej krucjaty prze= 
ciwko komunizmowi w zachod- 
nich Niemczech. 


Ukartowana gra 


Na marginesie wystąpienia 
Adenauera w dzienniku „New 
York Times" dobrze poinformo= 
wany dziennik szwajcarski „Ba 
sler National Zeitung“ podaje 
2 Bonn, że cały wywiad był z 
góry ukartowaną robotą wysós 
kich komisarzy. Dziennik pisze, 
że wywiad Adenauera był uzgo* 
dniony i miał na celu uspokoić 
opinię amerykańską, która liczy 
na mięso armatnie Niemiec przy 
ewentualnych konfliktach zbroj 
nych. „Nie jest bynajmniej przy 
padkiem — pisze gazeta szwaj- 
carska — że wywiad ten uka- 
zał się właśnie w tym samym 
piśmie, które jeszcze przed ty= 
godniem zarzucało Niemcom z 
oburzeniem, że są złymi demo- 
kratami ponieważ nie chcą przy 
jąć broni ofiarowanej im przez 
Stany Żjednoczone. Należy przy 
puszczać, że remilitaryzacja Trie 
zonii została już dawno posta- 
nowiona przez komisarzy za- 


| gzenia-najeranejsarmii nienuse- 


chodnich mocarstw, a teraz pod ;blicznej, 


wrażeniem wypadków ma Korei 
usiłuje się ją tylko przyśpie- 
szyć“. . 
Prasa zachodnia w Berlinie 
zamieszcza na czołowym miej- 
scu artykuł korespondenta a- 
gencji A. P., Daniel de Luce, 
który atakuje. tzw. Wojskowe 
Biuro Bezpieczeństwa, kreowa- 
ne przed rokiem przez Anglo- 
Amerykanów dla pozornej de- 
militaryzacji zachodnich Nie- 
miec. Artykuł ten wykazuje 
wyraźnie, że Amerykanie likwi- 
dują w szybkim tempie na- 
wet te urzędy, które sami stwo- 
rzyli dla zamaskowania remilita 
ryzacji Trizonii. Maski, jak wi- 
dać, nie są już agresorom po- 
trzebne. M. P. 


Podżegacze radzą n 
nad militaryzacją Trizonii 


LONDYN (PAP). — Jak do- 
nosi korespondeat dyplomaty- 
czny dziennika „Daily Worker", 
dnia 22 bm. w angielskim ml- 
histerstwie spraw  zagranicz- 
nych i w Lancaster House to- 
czyły się rozmowy, w toku *któ- 
| rych omawiano plany. wskrze- 


kiej z byłymi oficerami I gene- 
rałammi hitlerowskimi na czele. 

Brytyjski wysoki komisarz 
w Niemczech zachodnich—Kirk 
patrick — odbył już drugą z 
kolei dłuższą konferencję z Be- 
vinem w sprawiefjremilitaryza- 


w szczególności we 
Francji, żądania w tej sprawie 
przedstawiane są jako zwięk- 
szenie liczebności zachodnio-nie 
mieckich sił policyjnych. 


Wzburzenie wśród Tudności 
Niemiec zachodnich 


BERLIN (PAP) — Prasa za- 
chodnio - niemiecka nie może 
przemilczeć faktu, że w związ- 
ku z planami remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich ogromne 
wzburzenie  zapanowało we 
wszystkich . warstwach tamtej- 
szej ludności. Dzienniki zasypy 
wane są listami, których auto- 
rzy protestują przeciwko remi- 
litaryzacji. Niektóre pisma zmu 
szone są‘ drukować takie -listy 
pod naciskiem swych czytelni- 
ków. 

„BERLIN (PAP). — Jak dono- 
si z Hamburga agencja ADN, na 
posiedzeniu plenarnym rady 
miejskiej rzecznik frakcji ko- 
munistycznej Willi Prinz zapo- 
wiedział, że miejscowi robotni- 
cy portowi uczynią wszystko, a- 
by unieruchomić port hambur- 
ski w chwili przybycia amery- 
kańskich dostaw broni i amu- 
sa "ZN s s Eai 

Na konferencji przedstawicieli 
związku zawodowego robôfñi- 
ków transportu i komunikacji w 
Hamburgu uchwalono jedno- 
myślnie rezolucję, nawołującą 
hamburskich robotników porto- 
wych do solidarności ze strajku- 
jącymi robotnikami portowym 


Ku reni 


cji zachodnich Niemiec. By u- 
hiknąć zaniepokojęnia opinii pu 


Proces lI8 działa 


Rotterdamu i Amsterdamu. 


czy związkowych 


próbą sterrorjzowania 
greckich organizacji robotniczych 


(a) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje z Aten, że w to- 
czącym się tam przed trybuna- 
łem wojennym procesie 118 dzia 
łaczy związków , zawodowych, 
odbywało bię w dalszym ciągu 
przesłuchanie świadków oskar- 
żenia, z których wielu występo- 
wało w  tzeczywistości jako 
świadkowie obrony. 

Niemal wszyscy oskarżeni zo- 
stali aresztowani jeszcze przed 
2 i pół, 3 laty, nie wytoczono 
im jednak sprawy sądowej, gdyż 
nie istniały przeciw nim żadne 
podstawy do oskarżenia. Dopie- 
ro w ostatniej chwili Asfaliei 
(greckie gestapo) skleciło akt o- 
skarżenia, by w przeddzień X 


Zjazdu Związków Zawodowych 
sterroryzować organizacje ro- 
botnicze. 

SOFIA (PAP). — Rozgłośnia 
Wolnej Grecji ogłosiła apel le- 
galnie wybranej greckiej Po- 
wszechnej Konfederacji Pracy 
(działającej w podziemiu) do 
wszystkich robotników | urzęd- 
ników kraju w związku z pro- 
cesem 118 działaczy związko- 
wych. » 

Apel wzywa robotników 
greckich do kategorycznego za- 
proteslowania przeciwko terro- 
rystycznemu procesowi wyto= 
czonemu przez faszystów czo- 
łowym działaczom związkowy tn. 


Sport 


Kiszka czwarty w finale 160 m. 
 Bogdanowa (ZSR) mistrzynią Europy 


BRUKSELA (tel, wł.) Drug! dzień 
lekkoatietycznych mistrzostw Euro- 
py był ciężką próbą dla naszego 
najlepszego sprintera Kiszki. W pół» 
tinale uzyskał on drugie miejsce w 
czasie 10,8, ulegając Ledcese (Wło 
chy) — 10,7 a bijąc swego wczoraj- 
szego zwycięzcę Pecelj (Jugosławia). 
z drugiego półfinału zakwalifikowa” 
li się do ostatecznej rozgrywki Bal- 
ty (Fr.), Bucharew (ZBRR) i Penna 
(Włochy). i 

W finale Polak nie miał szczęścia. 
Tt pried biegiem spadł krótki, jecz 
ulew 
gi setki stanął dosłownie w katu- 
Eye aenema buy, byy an 
p , 

I niestety, josował 
tor 


rew 
Po strzale startera Kiszka uzyskał 
prowadzenie i do 60 m biegł jako 
pierwszy. Ale mokry tor uniemożii- 
wil mu finiez. - 


O kolejnośći zdecydowało 
zdjęcie fotograficzne 


Na metę wpadło razem czterech 
zawodników: Kiszka, Sucharew, Let- 
cese | Bally. Dwaj pozostali Clau- 
sen i Peceli byli wyraźnie w tyle 
Frzez godziuę naradzalł sie Będzio- 
wie nad ustaleniem ostatecznej ko- 
iejności. Dopiero zdjęcie totograficze 
ne przyniosło rozstrzygnięcie, które 
wygląda następująco: 1) Bally (Fr.), 
2) Leçcesè (Wł), 3) Sucharew 
(ZSRR), 4) Kiszka (Polska) — wszy- 
scy w jednakowym czasie 10,7. Chu- 
gon (rsiandla) i Pecelj (Jug.) mie 
10,8. 


. 
+ Adamczyk zawodzi 
w dziesięcioboju zawiódł komplet- 


nie Adamczyk. Wykazał on zupełny - 


deszcz. Tor pierwszy | dru-' 


brak odporności nerwowej. Wystar- 
czy powiedzieć. ze W skoku w dal 
ani razu nie trafit na belkę, pdbija- 
jąc się daleko przed nią, a w rzu- 
cie kulą uzyskał bardzo słaby wy- 
nik 12,56 m. 

wyniki Adamczyka: 100 m — 11,6, 
w dal — 6,95, kula — 12,56, wzwyż 
— 1,10, 400 m — 51,7. Po tych pięciu 
konkurencjach klasyfikacja w dzie- 
sięcioboju wygląda następująco: 1) 
Clausen (Islandia) — 4.104, 2) Tan- 
nander (Szwecja) — 3.809, 3) Hein- 
rich (Fr) — 3,793, 4) Widenfeld 
(Bzwecja) — 3.778, B) Moravec (CSR) 


— 3.072, 6) Adam Y 
3.625. czyk (Polska) 


Piękny sukces odniosła reprezen- 
tantka ZSRR w skoku w dal Bog-» 
danowa, która wygrała tę konkuren- 
cję zdobywając tytuł mistrzyni E- 
uroby wynikiem 68.62, dalsza kolej- 
ność: 2) Lust (Holandia) — 5,63, 3) 
Osterdah! (Fin.) — 6,57, 4) Chabot 
(Fr.) — 5,38, 5) Pierucci (WŁ) — 5,34, 
6 Erskine (Anglia) — 6.28. 

a ag druga reprezentantka ra- 
dziecka, startująca % pięcioboju — 
Toczenowa po pierwszym dniu pro- 
wadzi w klasyfikacji ogólnej, mając 
1.974 pkt, przed Ben Hamo (Fr.) 
1.861 pkt., Modrachovą (CSR) — 1.880 

kt, Crowther (Anglia) — 1.836 pkt., 

ngiud (Szwecja) — 1.686 pkt. 

W przedbiegach 400 m pł. starto- 
wali dwaj zawodnicy radzieccy Litu- 
jew i Łuniew. Obaj zakwalifikowali 
Bte do półfinału, przy czym Litu- 
jew uzyskał najlepszy czas dnia — 
53,4. 


Zły starter 


W przedblegach 100 m kobiet star- 
towały trzy Bprinterki radzieckie: 


w skoku w dal 


Malszyna, Duchowicz i Seczenowa. 
Duchowoz 1 Seczenowa wygrały swe 
przedbiegl w czasie 12,3 i 12,4, nato- 
miast Malszyna zdyskwalifikowana 
została za dwa falstarty. Dysitwałi- 
flkacja ta wywołana została błędem 
startera, który z reguły niema! prze- 
trzymuje komende: „gotowi“, pe- 
sząc tym zawodników i wyworując 
liczne falstarty. 


Podobnie nieprzyjemna historia 
wydarzyła się Bułańczykowi w fina- 
le 110 m płotki. I tutaj starter prze- 
trzymał komendę „gotowi 1 w re- 
zultacie zawodnik, który w dniu 
wczorajszym w eliminacjach uzyskał 
14,0, dzisiaj został na sturcie i przy- 
był na metę jako ostatni w czasie 
15,2. Konkurencię tę wygrał Fran- 
cuz Marie — 14,6. 


Przedbiegi 5.000 'm. 


w drugim dniu mtstrzostw odbyły 
się również przedbiegl na 5.000 m. 
Startujący nie wysilall stę zbytnio, 
toteż czasy nie są nadzwyczajne. Z 
"każdej seru 6-ciu pierwszych weszło 
do finału, 

Przedbieg I wygrał Zatopek (CSR) 
— 14;56, przedbieg 1I — Posti (Fin- 
landla) — 14:47,2. W przedbiegu tym 
największy rywal Zatopka Reiff 
(Belgia) przyszedł jako piąty w cza 
sie 15:10. 


W eliminacjach na 1.500 m Czecho- 
słowak Cevona przybył jako trzech 
kwalifikując się do flnału, W eli- 
minacjach skoku o tyczce 10 zawod 
ników przekroczyło 4 m, wchodząć 
tym samym do flnatu, w rzucie dy- 
skiem pulę finałową prowadzi Con" 
salini (Włochy) — 49,63. 


Marsz na 10 km wygrał 
(8zwajc.) — 46;01,8. 
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Kobiety francuskie walczą o pokój 


Mr, y 


TRYBUNA LUDU 


Na V Pienum Komitetu Cen - 
tralnego PZPR nakreślony został 
ogromny program wielkich prac 
w postaci 6-letniego planu zbu- 
dowania podstaw socjalizmu w 
Polsce. 

Aby wykonać ten program — 
konieczna jest mobilizacja wszy 
stkich sił klasy robotniczej i lu- 
du pracujacego. 

Wyjątkową rolę w walce o re- 
alizację Planu 6-letniego ma do 
spełnienia nasza młodzież. Jej 


à 


Na ruchliwych skrzyżowaniach ulic Paryża kobiety francuskie rozdają odezwy, nawołujące lud- 
nošć francuską do aktywnej solidarności z ludami Korei i Vietnamu. Nad stoiskiem, przy któ- 
rym francuskie bojowniczki rozdają ulotki powiewa jako symbol trójbarwny sztandar fran- 


cuski z napisem: „Matki francuskie nigdy nie oddadzą swych synów na wojnę przeciwko 


Związkowi Radzieckiemu“ 


„Niemiecki kongres narodowy 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


Bęrlin, 24 sierpnia 
25 sierpnia rozpoczynają się 
obrady ` niemieckiego kongresu 
narodowego, zwołanego pod ha 
slami Frontu Narodowego. do 
Berlina. 3 tys. delegatów z ca- 
łych Niemiec, wybranych przez 
kosę warstwy  społeczęń- 
stwa, £ademonstrują przed ca- 
łym światem, że lud niemiecki 
zdecydowany jest walczyć z im- 
perializmem amerykańskim © 
pokój i zjednoczenie kraju. 
Z rozmów, dyskusji na fabry 
kach oraz z odgłosów prasy wie 
my, że oczy całych Niemiec skie 
rowane będą w dniach kongre 
su na Berlin. 7 Niemieckiej Re 
publice Demckratycznej wybo- 
ry delegatów połączone były z 
manifestacjami na rzecz pokoju 
i braterstwa narodów. Wybory 
stanowiły manifestację wdzię- 
czności dla Związku Radzieckie- 
go, który wyzwalając naród nie 
miecki z jarzma hitleryzmu 
stworzył bazę demokratyzacji 
wschodnich Niemiec. 
W Zachodnic Niemczech wy 
bory do kongresu odbywały się 
w atmosferze ostrych prześlado 
wań i represji. Mimo to przy- 
jechać ma stamtąd około 1.500 
delegatów, w tym kilkudziesię- 
ciu byłych policjantów przemy- 
słowych, którzy odmówili sko- 
-"Bzarowania jak również kilku- 
nastu policjantów, którzy nie 
chcieli wziąć udziału w terro- 
rze przeciwko obrońcom poko- 
ju. Zamykanie patriotycznych 
gazet, rewizje nocne po miesz- 
kaniach członków KPD, aresz- 
towania młodych obrońców po- 
koju oraz inne szykany w stylu 
gestapo nie potrafiły. zahamo- 
wać akcji kongresowej. Przeci- 
wnit, terror ten spopularyzował 

asła Frontu Narodowego wśród 
całego społeczeństwa. Z ust do 
Ust podawano sobie wiadomość, 
ze np. w Palatynacie Reńskim 


M. Podkowiński 


ludzie szli do lasu, aby tam ze- 
brać się dla wyboru delegatów 
na kongres do Berlina. 

Słusznie pisze prof. Eisler w 
dzienniku „Neues Deutschland", 
że „prawdziwi przyjaciele Niem 
ców, prawdziwi przyjaciele po- 
koju pokładają swe nadzieje w 
tym właśnie Kongresie, wrogo- 
wie zaś narodu niemieckiego — 
podżegacze wojenni boją się 
Kongresu jak ognia“. 

Głównym celem obrad nie- 
mieckiego kongresu narodowego 
jest uchwalenie wspólnego pro- 
gramu wyborczego. na 15 paź- 
dziernika oraz mobilizacja ca- 
łego społeczeństwa, bez wzglę- 
du na poglądy polityczne do zor 
ganizowanej walki o pokój. Nie 
miecki kongres narodowy, zorga 
nizowany pod hasłami Frontu 
Narodowego demokratycznych 
Niemiec, mobilizuje i walczy o 


zjednoczone, demokratyczne i 
pokojowe Niemcy, o niepodle- 
głość kraju, wycofanie wojsk 
okupacyjnych i podpisanie spra- 
wiedliwego traktatu pokojowe- 
go. 

Ofensywa pokoju, wbrew in- 
tencjom kliki Adenaeura i Schu 


machera, przybiera =» dnia na; 


dzień na siłe 1 zwartości.*Nie- 
miecki kongres narodowy sta- 
je się w tych warunkach baro- 
metrem prawdziwych politycz- 
nych nastrojów narodu niemie- 
ckiego po obu stronach rzeki 
Łaby. Że nastroje te są coraz 
bardziej niBprzychylne i wrogie 
podżegaczom wojennym o 
tym najlepiej świadczą z jed- 
nej strony wzmagające się re- 
presje i prześladowania niemie 
ckich demokratów i obrońców 
pokoju w Trizonii, a z drugiej 
— rosnący na zachodzie ruch 
narodowego oporu, - 


Na szlakach . wielkiego Planu 


Białystok. buduje swoją Akademię 


Widok jest doprawdy niespo - 
dziewany. W samym centrum 
szpetnego od urodzenia, zanie- 
dbanego przez lata i lat dziesiąt 
ki, zdruzgotanego wojną Białe- 
gostoku, wyłania się nagle wspa 
niały, trójskrzydłowy masyw za 
bytkowego pałacu. Brama wjaz- 
dowa, szeroki, z rozmachem za- 
planowany podwórzec i pod- 
jazd, wszystko tonące w „ers- 
pektywach ciągnącej się daleko 
Poza linię widoczności parkowej 
zieleni — ten widok mógłby zdu 
mieć nietylko w Białymstoku, 
do którego pasuje jak przysło - 
Wiowy kwiatek do kożucha. 

_ W centrum Białegostoku roz - 
siadł się, wspaniały ongiś pałac, 
siedziba magnackiego rodu Bra- 
nickich, zwany z pewną dozą 
przesady „Wersalem Podlas- 
kim“. ć 
„, Wspaniały — ongiś. Po wojnie 
dawny pałac Branickich, przed- 
wojenna siedziba urzędu woje - 
wódzkiego, przedstawiał smutny 
obraz ruiny i zniszczenia. Został 
W roku 1944 podpalony przez wy 
cofująte się oddziały hitlerow - 

le. Masywne mury przetrwały 
amar — ale też i niewiele poza 

tw Tami i zionącymi pustką 0- 

'Orąmi okiennymi pozostało. 

Poprzez zawalony deskami, ru 
Tami i wcale urozmaiconym a- 
Sortymentem materiałów budo - 
Wlanych podwórzec zajeżdżamy 
Przed prawe skrzydło. Chociaż 
JUŻ późna godzina popołudniowa, 
a więc oddawna „fajerant* tu 
Przecież uwijają się ludzie, roz- 
legają się odgłosy kucia murów, 
Stuku desek, nawoływania. 

Niektóre roboty instalacyjne i 
Wykończeniowe prowadzi się na 
staję y: Po południu pracują 

at e brygady ochotnicze — ro- 

„nicy białostoccy, mieszkańcy 

asta zgłaszają się do pomocy 

Pracach porządkowych. 
nik, in jest bliski. 1 paździer- 
ię w dawnym pałacu Branic- 

aqo W dawnym „Wersalu Pod 


laskim“ rozpoczyna się rok aka 
micki w Akademii Medycznej 
ałymstoku. .Całe wojewódz 
Patrzy na „swoją* Akade- 


MIR, cąłe białostockie ją budu- 
7 


Je. 


koieszkańcowi Warszawy; Kra 
‘Wa czy Poznania, mieszkańco- 


Be 


Karol Małcużyński 


wi jakiegokolwiek z polskich 
miast uniwersyteckich trudno 
zdać sobie sprawę z tego, czym 
dla Białegostoku już jest — je- 
szcze przed narodzeniem i 
czym będzie „jego“ Akademia 
Medyczna. Trudno przybyszowi 
odrazu zrozumieć ten zapał, z 
jakim o Akademii mówią biało- 
stocczanie. ajłatwiej dogadać 
byłoby się na ten temat z miesz 
kańcem Łodzi czy Śląska. 


Białostocka próżnia- 


Wielkie polskie centra przemy 
słowe, wielkie skupiska robot- 
nicze pozbawione były wyższych 
uczelni. Rządy sanacyjne odma- 
wiały im systematycznie prawa 
nawet do uczelni technicznych. 
Któż zaś mógł z Łodzi czy Śląs 
ka jechać na długie i kosztowne 
studia do Warszawy czy Gdań- 
ska? Mógł jechać „zamożny z do 
mu“ maturzysta, mógł jechać syn 
ódzkiego fabrykanta 1 śląskiego 
przemysłowca. Nie mógł pogłę- 
biać swej wiedzy technik, nie 
mógł jej zdobyć syn robotniczy, 
nie mówiąc już o robotniku, dla 
którego wejście w proces pro- 
dukcyjny zamykało raz na zaw- 
sze drogę do dalszego kształce- 
nia się. 

Białystok był zresztą w jesz - 
cze gorszej sytuacji niż Łódź i 
Śląsk. Inżynier - górnik po uzys 
kaniu dyplomu wracał oczywiś- 
cie na Śląsk, handlowiec 


S czy 
lekarz po ukończeniu. studiów 
wracał często do Łodzi. Jeżeli 


kto wyjeżdżał z Białegostoku po 
naukę i wiedzę — nie wracał tu 
prawie nigdy. W okresie między 
wojennym Białystok był zamie 
rającym powoli miastem, prze- 
mysł włókienniczy, obliczony 
dawniej na rynki rosyjskie, sta- 
czał się do kategorii producenta 
tandety, która okrężnymi droga 
mi eksportu przez Anglię i re- 
eksportu do krajów kolonial- 
nych docierała do Afryki i do 
Azji. 

Kogo nie odstraszył zupełny 
brak perspektyw rozwojowych, 
tego zrażało zaniedbanie miasta, 
brak życia kulturalnego czy u- 

` 


Terror w Trizonii otworzył bo- 
wiem oczy i tym Niemcom, któ 
rzy dotąd albo z apatii, albo 7 
łatwowierności obojętnie przy- 
patrywali się walce bojowników 
o pokój. 

Front Narodowy prowadzi o- 
becnie energiczną walkę z pró- 
bami wzniecenia wojny domo 
wej na wzór Korei, — wojny 
która jest. marzeniem amerykań 
skich interwencjonistów. Z tych 
że właśnie powodów Kongres 
domagać się będzie zorganizowa 
nia narodowego oporu przeciw- 
ko interwencyjnym armiom za- 
chodnich okupantów, którzy nie 
wykonują podpisanych przez sie 
bie postanowień układów pocz- 
damskich. W tych warunkach 
naród niemiecki opierając się 
właśnie na umowach Poczdamu 
stosuje opór wobec gwałcicieli 
międzynarodowych uchwał w 
sprawie przyszłości demokra- 
tycznych Niemiec. 

„Pokój nad Odrą i Nysą — 
plat Wilhel.ı Koenen, sekre- 
tarz generalny Frontu Narodo- 
wego w dzienniku „Neues Deut- 
schlarid“ — to polityka narodo- 
wego kongresu. Krzyk wojenny 
nad Renem to „Głos Ameryki“, 
który trzeba w Niemczech i Eu- 
ropie zmusić do milczenia". 
~ W momencie, kiedy remilita- 
Tymuje się gorączkowo *"Nięmcy 
zachodnie, a zdrajcy i renegaci 
narodu niemieckiego licytują się 
w judaszowej robocie na rzecz 
agresorów zza oceanu — w tym 
właśnie momencie w Berlinie 
zbiera się niemiecki kongres 
narodowy, aby obwieścić świa- 
tu o niezmiennej woli wszyst- 
kich pokój miłujących i patrio- 
tycznych Niemców, woli walki 
o pokój i zjednoczenie Niemiec 
o włączenie narodu niemieckie- 
go do wielkiego obozu pokoju, 
któremu przewodzi Związek Ra 
dziecki. , 


` 


mysłowego. A skądże owo życie 
kulturalne miało się rozwinąć w 
mieście, pozbawionym własnego 
ośrodka naukowego i akademic- 
kiego? Istne błędne koło. 

Ta sama pompa, wysysająca z 
białostockiej próżni najzdolniej- 
szą młodzież, działała nadal w 
pierwszych latach powojennych. 
W okresie, gdy tak bardzo po- 
trzebni byli fachowcy do, odbu- 
dowy. 

Dziś, już w pierwszym roku 
Planu*6-letniego ten stan rzeczy 
ulega radykalnej zmianię. Dzia- 
ła już w Białymstoku i rozwi- 
nie się Wyższa Szkoła Inżynie - 
ryjna. 1 października 1950 roku 
ruszy białostocka Akademia Me 
dyczna. 


Forma i treść 


„Rusza 1 października. Trudno 
w to doprawdy uwierzyć, gdy 
się po raz pierwszy spojrzy na 
pałac Branickich. Ale chwila 
refleksji — tu z zewnątrz działa 
wrażenie rozgrzebanego, rozgo- 
rączkowanego placu budowy. Tu 
odstraszają odrapane tynki. A 
przecież nie o tynki i sztukate- 
rie tu chodzi. Te nie będą goto- 
we w tym roku. Chodzą tu koło 
nich pieczołowicie, jak riańki, 
przedstawiciele Konserwatorskie 
go Urzędu i Min. Kultury i Sztu 
ki, noszą ' się uszczęśliwieni z 
każdym  odgrzebanym kawał- 
kiem elewacji jak z jajkiem Bę 
dą je tam zestawiać, odrysowy- 
wać, konfrontować z rysunkami 
i sztychami. — znamy z Warsza- 
wy tę zegarmistrzowską robotę. 
Będą troskliwie odtwarzać pięk 
ną elewację pałacu Branickich, 
cennego obiektu zabytkowego 
— tym cenniejszego, że właśnie 
tu, w Białymstoku. Ale Akade- 
mia nie będzie czekać na elewa 
cje. Wewnątrz, w odbudowanych 
murach pałacowych praca rozpo 
czyna się 1 października. 

Oglądamy-po kolei oba piętra 
w.obu skrzydłach pałacu. Tu je- 
szcze kładzie się parkiet, trzeba 
dobrze uważać, żeby nie we- 
brnąć w czarny, kleisty lepik. 
Tu całe piętro już wykończone. 


przywódcą i organizatorem jest 
Związek Młodzieży Polskiej. Ple 


num Rady Naczelnej stwierdziło, 
że ZMP nie był uzbrojony do 
tych zadań, jakie stawia przed 
nim obecna sytuacja, i mimo po- 
ważnych osiągnięć, nie wywiązy 
wał się dotąd ze swej roli. 

W oparciu o wytyczne KC 
PZPR, Rada Naczelna ZMP prze 
prowadziła krytyczną analizę do 
tychczasowej działalności Związ 
ku Młodzieży Polskiej i posta - 
wiła zadanie dokonania grunts- 
wnego przełomu w jego pracy. 

Chodzi o to, aby ZMP, jako 
bojowy pomocnik partii, wszyst- 
kie swe siły poświęcał budowni- 
ctwu socjalistycznemu na fabry- 


kach, na wsi i w szkole, budow- 
nictwu, które odbywa się w c9- 
raz to ostrzejszej walce z wro- 
gami ludu, z resztkami klas po- 
siadających, próbującymi ostat- 
nio znaczną część swej podłej ro 
boty skupić na terenie młodzie- 
ży. 

Przeważająca większość orga- 
nizacji ZMP-owskich nie wypeł- 
niała dotąd jak należy swoich 
podstawowych zadań. Niedosta- 
teczna była w szczególności ich 
aktywność, niedostateczna ofen- 
sywność w  demaskowaniu i 
miażdżeniu różnego rodzaju re- 
akcyjnych wypadów i kampanii 
kłamstw, skierowanych prze- 
ciwko władzy ludu. 

Uchwała Rady 'Naczelnej sta- 
wia wśród czołowych zadań 
ZMP zadanie zdecydowanego 
wzmocnienia jego ideologicznej i 
organizacyjnej pracy wśród mło 
dzieży. 

Dotychcząsowa deklaracja ide 
owo - programowa, prawo i sta- 
tut ZMP są przestarzałe. Trzeba 
będzie wypracować „ rozwiniętą 
platformę ideologiczną Związku 
w oparciu o zasady marksizmu = 
leninizmu, 

Przed ZMP stoi pilne zadanie 
rozbudowania liczebnego orga - 
nizacji na fabrylłach i na wsi, 
wzmocnienia trzonu robotniczo- 
biedniackiego organizacji i zarzą 
dów ZMP, uwolnienia organiza- 
cji szkolnych od bałastu obcych 
elementów, jak również zadanie 


gań organizacji wobec członków. 
W sposób zasadniczy trzeba 
wzmocnić więź wszystkich zarzą 
dów ZMP z masami młodzieży i 
ich życiem, uruchomić i rozwi = 
nać specyficzne i mogące zainte- 
resować młodzież formy pracy. 
Należy szybko „rozbudówać 
nasz etatowy i nieetatowy aktyw 
ZMP-owski. W przeciągu krót- 
kiego czasu liczba aktywu nie- 
etatowego winna się podwoić. 
Dla zlikwidowania zaniedbań 
w naszej pracy wśród dzieci — 
przeprowadzimy włączenie apa- 
ratu ZHP do aparatu ZMP. Rów 
nież organizacje ZAMP-u zosta- 
ną włączone do ZMP. Znacznie 
więcej uwagi niż dotychczas po 
święcimy nąszej pracy w SP. 
Jak stąd wynika, przełom w 


Są nawet kafelki nad kranami 
koło wanienek w laboratoriach. 

W przyszłym zakładzie histo- 
logii jest jeszcze tymczasem pro 
wizoryczny skład — piętrzą się 
stoły operacyjne, krzesła, pomy- 
słowe fotele - pulpity. 


Wczoraj i dziś 


Jedna z sal — zakład fizyki 
ma -dosyé szczególny kształt — 
środkowa część — łuki sklepie- 
nia i kolumny rozdzielają jakby 
na... przegrody. Tak! Ależ tak— 
tu mieściła się za pałacowych 
czasów stajnia Branickich. Dziw 
ne są czasem dzieje pałaców. 

Jest w środkowej części pała- 
cu — w tzw. korpusie głównym, 
przewidzianym na pomieszczenia 
administracyjne, sala zwana „zo 
tą komnatą“. Branicki, szykując 
się na przyjęcie cara, miał ją 
wyłożyć od góry do dołu złoty- 
mi rublami. r 

Dziwne są czasem dzieje pała 
cowych komnat. Dzisiaj „Złota 
Komnataʻ“ przeznaczona jest 
dla... działu finansowego Aka - 
demii. 


I przede wszystkim 
jutro! 


Poto by Akademia mogła ru- 
szyć I października dokonano tu 
Już ogromu prac. "Białostockie 
SPB odbudowało — trudno to 
nazwać remontem — dwa skrzy- 
dła pałacu o kubaturze prze - 
szło 30 tysięcy metrów sześc. i 
ów „instytut“ o takiej samej ku 
baturze. Ale na tym nie koniec. 
Moi towarzysze zaczynają na wy 
przódki opowiadać o planach roz 
budowy Akademii, kreślą na pia 
sku szkice sytuacyjne, wskazują 
gdzie staną nowe budynki. 

— Nowe? To na odbudowie pa 
łacu się nie skończy? 

— Ale skądże — moi rozmów- 
cy są:jakby dotknięci. — Gdzie 
byśmy się w tym kurniku pomie 
ścili? 

Patrzę na piękny, rozległy 
„Wersal Podlaski* tak bezcere- 
monialnie spostponowany i słu- 
cham o tym, jak będzie rosła naj 
młodsza Akademia Polski Ludo- 
wej, która się pomieścić nie mo 


podniesienia dyscypliny i wyma, 


Władysław Matwin 


A 
przewodniczący Zarządu Głównego ZMP, członek KC PZPR 


naszej pracy wśród młodzieży 
"może być dokonany tylko za 
cenę wielkiej pracy i wielkiego 
wysiłku. 

LJ 


. 

Niezbędnym warunkiem prze- 
łomu jest podniesienie kierowni= 
czej roli wszystkich komitetów 
i organizacji partyjnych w sto- 
sunku do zarządów i organizacji 
ZMP-owskich. 

Takie zadanie postawiło Biuro 
Polityczne Komitetu Centralne- 
go przed całą partią. 

Omówieniu tego zagadnienia 
poświęcona była narada w Ko- 
mitęcie Centralnym PZPR, w 
której wzięli udział sekretarze 
komitetów wojewódzkich partii 
oraz przewodniczący zarządów 
wojewódzkich ZMP. 

Na naradzie podkreślone zosta 
ło ogromne znaczenie, jakie par 
tia przywiązuje do pracy wśród 
młodzieży. 

Omówiono na naradzie wypły 
wające stąd obowiązki instancji 
partyjnych. Na posiedzeniach ko 
mitetów partii oraz ich egzeku- 
tyw powinny być znacznie częś- 
ciej niż dotąd omawiana zagad- 
nienia pracy wśród młodzieży. 

Wiele miejsca poświęcono w 
dyskusji na naradzie w KC spra 
wie umiejscowienia organizacji 
ZMP-owskich we wszystkich 
konkretnych poczynaniach orga 
nizacji partyjnych. Obowiążuje 
zasada, że komitet PZPR i jego 
podstawówe organizacje wciąga 


"Piszę te słowa na sali kon- 
gresowej, gdy dokoła od pół go- 
dziny trwa nieustająca owacja. 
To poszczególne delegacje wy- 
mieniają podarunki solidarno- 
ści. Zwłaszcza zasypano nimi 
delegację koreańską, która 
m. in. od młodzieży czechosło- 
wackiej otrzymała samochód 
sanitarny „Skoda“ i motocykl 
„Jawa*, a od młodzieży pol- 
skiej — kompletne wyposaże- 
nie sali operacyjrej. 

Są to już ostatnie chwile 
obrad wspaniałego Kongresu 
Studentów świata. Szczególnie 
uroczysty charakter ostatniego 
dnia obrad podkreśla obecność 
na sali kongresowej członków 
rządu czechosłowackiego z pre- 
mierem tow. Zapotockim na 
czele. Tow. Zapotocki wygłosił 
serdeczne przemówienie, przy- 
jęte przez salę długotrwałą ma- 
nifestacją na cześć Ludowej 
Czechosłowacji i jej Prezydenta 
Klementa Gottwalda. 

Na wstępie dzisiejszych 
obrad zaprezentowano Kongre- 
sowi skład nowego Komitetu 
Wykonawczego Międzynarodn- 
wego Związku Studentów, wy- 
łonionego w dniu wczorajszym 
przez Radę MZS. 


Po stronie katów Korei 


Następnie jednomyślnie 
przy wstrzymaniu się od głoso- 


że w jednej z najpotężniejszych 
ongiś magnackich siedzib Polski. 
Jeszcze w tym roku rozpocznie 
się wielka budowa: gmach o ku- 
baturze 46.000 m sześc. pomieści 
m. in. wszystkie zakłady i pra- 
cownie dla II roku studiów. Be- 
dzie ukończony w roku 1951. W 
tym samym roku rozpocznie się 
budowa dwóch aneksów o łącz- 
nej kubaturze ok. 30.000 m sześc. 
Jeden z nich będzie Domem A- 
kademickim, drugi pomieści Za- 
kład Medycyny Sądowej i Pato- 
logii Ogólnej, Będą*gotowe w r. 
1952. W dalszym planie przewi - 
dziana jest rozbudowa szpitala 
chirurgicznego, budowa Klinik 
uniwersyteckich i drugi dom a- 
kademicki. Akademia po pełnej 
rozbudowie będzie mogła co ro- 
ku przyjmować 250 studentów. 


Zapada zmierzch. Z rozległych 
korytarzy dochodzi odgłos kucia; 
to pracują instalatorzy. W kitlu 
roboczym spotykamy tu młoda- 
go kierownika wydziału instala- 
cyjnego SPB — Białystok. Po 
godzinach pracy wychodzi zza 
swego „kierowniczego biurka", 
nakłada roboczy kombinezon, 
włazi na drabinę i... kuje. 


Przy bramie wjazdowej pod- 
chodzi do nas delegat ORZZ. Mel 
duje kierownikowi robót, z ja- 
kich jutro zakładów pracy. ilu 
ludzi przyjdzie do pomocy w pra 
cach porządkowych. i 

Przybiega vice-dyrektor biało- 

stockiego SPB. z radosną nowi- 
ną. Warszawa obiecała przysłać 
malarzy. W całym Białymstceku 
nie było dóstatecznej ilości ma - 
larzy dla. wykończenia tak ol- 
brzymiej roboty. Przyjedzie 30 z 
Warszawy. Kierownik wydziału 
ekonomicznego Komitetu Woje - 
wódzkiego przyjechał właśnie z 
Hajnówki. Załoga wielkiego tar- 
taku, ściślej zaś — stolarni w 
tym tartaku obiecała przyśpie - 
szyć termin wykonania okien i 
drzwi. 
1 Całe białostockie buduje swo- 
ją Akademię Lekarską. Jej zna- 
czenie już znamy. Zobaczyliśmy 
teraz, jak jej budowa zmobilizo- 
wała najlepsze siły wojewódz =- 
twa. Ruszy 1 października Aka- 
demia w Białymstoku — pierw- 
szy zwiastun i pierwszy owoce 
nowego okresu w życiu Białego- 
stoku — Planu 6-letniego. 


ją do każdej prowadzonej przez 
siebie pracy lub akcji zarząd 
ZMP i wszystkie koła ZMP-ow- 
skie. Komitety partyjne powin- 
ny stawiać przed młodzieżą wy- 
sokie i coraz to bardziej odpo- 
wiedzialne zadania oraz skru = 
pyłatnie kontrolować ich wyko- 
nanie. Narada zdecydowała rów 
nież, że konieczna jest obecność 
odpowiedzialnych towarzyszy z 
kierownictwa partyjnego na 
wszystkich poważniejszych ze- 
braniach ZMP-owskich. 

Organizacje partyjne winny 
udzielić o wiele szerszej, tros - 
kliwszej i konkretniejszej niż 
dotąd pomocy organizacjom 
ZMP w szkoleniu. Chodzi o to, 
aby w szkołach i na kursach 
partyjnych znacznie powiększyć 
liczbę uczącego się aktywu 
ZMP-owskiego. Trzeba również 
wydzielić dużą część wykładow 
ców partyjnych do pomocy w 
szkoleniu, prowadzonym , -zez 
ZMP. 


* * 

Wytyczony przez Komitet Cen 
tralny partii i opracowany przez 
Radę Naczelną ZMP program 
naszej pracy wśród młodzieży 
jest bardzo szeroki. Aby osiąg- 
nąć faktyczny przełom trzeba, 
nie zaniedbując żadnego z posta 
wionych zagadnień, skupić głów 
ną część wysiłków organizacji 
partyjnych i ZMP-owskich na 
najważniejszych, decydujących 
ogniwach, których należyte u- 


chwycenie decydować będzie o 
powodzeniu całej pracy. 

Po pierwsze — zapewnić na- 
leżyty skład socjalny wszyst- 
kich terenowych zarządów 
ZMP-owskich. Bardzo często nie 
jest on właściwy. Mimo popra- 
wy w tej dziedzinie, ciągle jasz- 
cze za mało mamy młodych ro- 
botników i chłopów małorol- 
nych w zarządach ZMP. Tymcza 
sem wyrósł już liczny, bojowy 
aktyw robotniczy £ chłopski. Na- 
leży śmiało wysuwać ten aktyw 
do pracy w ZMP i szczególną u- 
wagę zwrócić na aktyw spośród 
dziewcząt. 

Po drugie — dokonać zasadni 
czej zmiany w stylu pracy tych 
wszystkich zarządów i kół ZMP 
«mwskich, które nie są dotąd na- 
leżycie związane z masami .nło- 
dzieży, nie znają i nie uwzględ- 
niają jej nastrojów, wątpliwoś- 
ci i pragnień. W zarządach i lo 
kalach ZMP-owskich powinno 
się roić od młodzieży, która 
przychodzi po radę, pomoc, po 


informację i po zlecenia. 
Organizacje Związku tylko 
wtedy potrafią wyzwalać i pro- 
wadzić za sobą ogromne siły, 
tkwiące w młodym pokoleniu — 
na polu budownictwa socjalisty 


O przełom w naszej pracy wśród młodzieży 


Po trzecie — powiększyć siłę 
liczebną organizacji ZMP-ow - 
skich na fabrykach i na wsi. Na 
fabrykach można i należy objąć 
organizacją ZMP-owską prawie 
całą młodzież robotniczą. Wzrost 
ten powinien wypływać z polep 
szenia naszej pracy i codzienne 
go jej powiązania z masami 
młodzieży. Na wsi poprowadzić 
szeroką pracę wśród młodzieży 
biedniackiej i średniorolnej. Nie 
bać się szybkiego napływu 1n'a- 
dzieży średniackiej do ZMP. 
Mocniej niż dotąd oprzeć się w 
naszej pracy na wsi o dzieci ro- 
botników rolnych i małorol- 
nych chłopów. Ta młodzież po- 
winna stanowić jądro naszych 
organizacji wiejskich. 


Narada w KC podkreśliła. że 
organizacje partyjne winny ze 
wszechmiar pobudzać inicjatywę 
aktywu młodzieżowego. zapew- 
niając ZMP swe przyjacielskie 
i troskliwe kierownictwo, unika 
jąc jednocześnie komenderovwa - 
nia i drobiazgowej kurateli. 


Przełom w pracy Związku Mło 
dzieży Polskiej w niedługim cza 
sie stanie się faktem, jeśli orga 
nizacje partyjne, idąc za wska- 
zaniami Komitetu Centralnego, 
będą traktowały pracę wśród 
młodzieży jako jedno z najważ- 
niejszych zagadnień, stojących 


cznego, w walce z wrogiem kla- 
sowym — jeśli będą organizacja 
mi masowej pracy, jeśli będą 
rozszerzały swój zasięg i wpły- 
wy na najszersze masy młodzie- 
ży. 


inteligencji świata 


Henryk Holland 


wania delegacji brytyjskiej i Niepodobna opisać entuzja- 


duńskiej — została przyjęta 
głosami delegatów ponad 70 
krajów rezolucja polityczna 


Kongresu. Warto podkreślić, że 
jedyny student kolorowy, wcho- 
dzący w skład delegacji brytyj- 
skiej — Holmes z Jamajki — 
głosował za rezolucją, składając 
przy tym 6świadczenie, dema- 
skujace zachowanie się na Kon- 
gresie tej delegacji. „Brytyjska 
delegacja obawia się zdecydo- 
wanie wypowiedzieć się za re- 
zolucją, bo bot się rozgniewać 
swój rząd i mocodawców tego 
rządu — powiedział Holmes. — 
Staje.ona tym samym po 'stro- 
nie katów Korei,  Malajów, 
Vietnamu“, 


Walka o pokój — 
najważniejsze zadanie 


Rezolucja polityczna Kongre- 
su stwierdza, że: „Walka o po- 
kój jest obecnie najważniejszym 
zadaniem studentów we wszy- 
sikich krajach". W dalszym cią- 
gu rezolucji — „imieniem stu- 
dentów całego świata II Kon- 
gres MZS żąda od Rady Bez- 
pieczeństwa ONZ, aby z udzia- 
łem rzeczywistych przedstawi- 
cieli pięciu mocarstw natych- 
miast podjęła wszelkie kroki 
w celu pokojowego rozwiąza- 
nia kwestii koreańskiej, ponie- 
waż wojna w Korei stanowi za- 
grożenie pokoju światowego” 
Rezolucja popiera następnie 
uchwałę praskiej sesji Prezy- 
dium Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju w sprawie 
zwołania do Wielkiej Brytanii 
II Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju na listopad roku 
bieżącego i wzywa wszystkie 
organizacje studenckie do wzię- 
cia czynnego udziału w pracach 
Kongresu, oraz narodowych 
konferencjach pokojowych. 

Również jednomyślnie przy= 
jęty został płomienny apel Kon- 
gresu do wszystkich studen- 
tów świata. 


„Proporce pokoju" 


Przewodniczący wręcza na- 
stępnie „proporce pokoju" 20 
delegacjorh, które szczególnie 
wyróżniły się w akcji zbierania 
podpisów pod apelem  sztok- 
holmskim. M. in. otrzymali je 
przedstawiciele Uniwersytetu 
w Oxfordzie (Anglia), gdzie apel 
podpisało do 60 proc. ogółu stu- 
dentów, oraz przedstawiciele 
Uniwersytetu w Berlinie, który 
wyróżnił się w zbieraniu pod- 
pisów w zachodnich sektorach, 
w czasie którego aresztowano 
szereg studentów i profesorów 
tego uniwersytetu. „Proporzec 
pokoju“ wręczono również An- 
tyfaszystowskiemu Komitetowi 
Młodzieży Radzieckiej i Zwią- 
zkowi Akademickiej Młodzieży 
Polskiej. 

Przedstawiciel ZAMP Lipski, 
podczas odbierania proporca 
zapewnił? Kongres, że studenci 
polscy będą nadal aktywnie 
służyć sprawie obrony pokoju. 


Głos Ameryki Lincolna 

Zabiera jeszcze głos przed- 
stawicielka studentów amery- 
kańskich, która oświadcza 
wśród pełnej napięcia ciszy: 

„Pragnę złożyć oficjalne 
oświadczenie delegacji USA w 
sprawię Korei. Wiemy, kto jest 
winowajcą agresji w Korei, kto 
bombarduje pokojuwe wsie i 
miasta koreańskie. Wolnościowe 
tradycje narodu amerykańskie- 
go nie pozwalają nam milczeć 
ani zachować bierności. Oświad- 
czamy, że po powrocie do USA 
oddamy wszystkie swe siły 
sprawie : przywrócenia pokoju 
w Korei, żądając wycofania 
wojsk ameryktuńskich z Korei 


i zaprzestania bombardowań 
ludności cywilnej. Korea dla 
Koreańczyków!" 


zmu, na ostatnim posiedzeniu 
Kongresu. Rozbrzmiewają moc- 
ne słowa bojowego hymnu MZS. 


Całą salę opasują łańcuchy 
podniesionych w górę rąk. Na- 
stępnie z tysiąca piersi wznosi 
się okrzyk: „Vive la paix!“ — 
„Niech żyje pokój". 


Podsumowanie Grohmana 


Przewodniczący- Międzynaro- 
dowego Związku Stiólentów inż. 
Józef Grohman miał pełne pra- 
wo powiedzieć w podsumowa- 
niu dyskusji, w której wzięło 
udział 105 delegatów:.„Z dumą 
możemy stwierdzić, że ten Kon- 
gres jest najburdziej.reprezenta- 
cyjnym zgromadzeniem młodej 
inteligencji świata, jakie miało 
miejsce w historii. Powodzenie 
naszego Kongresu jest mocnym 
fundamentem pod dalsze zwycię 
stwa w nadchodzących walkach 
o pokój, wyzwolenie narodowe 
wszystkich ludów i lepsze życie 
całej uczącej się młodzieży”, 

Z wyjątkiem Jenkinsa z dele- 
gacji brytyjskiej, którego wy- 
stęp, jako podżegacza wojenne- 
go spotkał się z należytą odpra- 
wą Kongresu każdy z pozosta- 
łych 104 mówców, reprezentują- 
cych najrozmaitsze polityczne, 
religijne, kulturalne i samopo- 
mocowe organizacje studen- 
ckie całego świata, wypowiadał 
się w obronie pokoju. Wiekszość 
tych przemówień stanowiły o- 
stre, bojowe wystąpienia — spra 
wozdaria ze stoczonych w po- 
szczególnych krajach bitew o 
pokój i wolność narodów, były 
to biczujące oskarżenia imperia- 
listów i jego policji, były to pło 
mienne wyrazy solidarności, 


obecnie przed partią i jeśli cały 
aktyw ZMP-owski odda wszyst- 
kie ewe siły realizacji wytycz- 
nych Komitetu Centralnego par 
tii oraz uchwał Rady Naczelnej 
ZMP. 


Bojowa manifestacja młodej 


zwłaszcza z bohaterskim ludem 
Korei, walczącymi narodami ko 
lonialnymi, wyrazy solidarności 
z ostoją Światowego pokoju 1 
demokracji — potężnym Związ- 
kiem Radzieckim. 


Kontakty zacieśniają się 


Atmosfera Kongresu kształ- 
towała się jednak nie tylko na 
sali obrad ale również na co- 
dziennych wieczorach artystycz- 
nych, na których występowały 
zespoły kilkunastu krajów, na 
licznych nieoficjalnych spotka- 
niach poszczególnych delega- 
cji. 

Delegacja studentów polskich 
była organizatorem dwóch ta- 
kich spotkań. Na pierwszym — 
podejmowaliśmy w lokalu am- 
basady polskiej w Pradze dele- 
gację studentów ZSRR, złożoną 
z przedstawicieli wszystkich Re- 
publik Radzieckich oraz delega- 
cję koreańską. 

Na drugim spotkaniu podej- 
mowaliśmy delegację Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej. 
Wieczór, który upłynął na przy- 
jaznych rozmowach i wspólnym 
śpiewie był jeszcze jednym wy- 
razem przełomu w stosunkach 
między młodzieżą polską a de- 
mokratyczną młodzieżą niemiec- 
ką. Poprzedziło go oświadczenie 
delegata niemieckiego Petra 
Heilmanna z trybuny Kongresu: 
„Poprzez granicę na Odrze ił 
Nysie wyciągamy do młodzieży 
polskiej rękę na wieczną przy- 
jaźń. Przyrzekamy stać na stra- 
ży granicy pokoju". Oświadcze- 
nie to przyjęła burzą oklasków 
cała sala. 


W atmosferze ogromnego en- 
tuzjazmu zakończył swe obrady 
Światowy Kongres Studentów 
w Pradze — wielki, bojowy zlot 
młodych bojowników © pokój 
świata. 


Na marginesie - 


„Demokrata* belgijski o „„.demokracji* 


amerykańskiej 


Co jest powodem klęsk impe- 
rialistycznej polityki amerykań- 
skiej na Dalekim Wschodzie? 
Jest to zagadnienie, na które 
coraz bardziej gołączkowo od- 
powiedzi szukają reakcyjni po- 
litycy zachodniej Europy. I cza- 
sami odpowiedź tę znajdują. 

Oto jak skrajnie prawicowe 
pismo belgijskie „Europe-Ame= 
rique“ charakteryzuje amery- 
kańskie marionetki, utrzymy- 
wane przy władzy na Filipinach 
przy pomocy amerykańskich 
bagnetów ł dolarów: 

„.„byli kolaboracjoniści, jak 
np. zmarły prezydent Roxas, 0- 
sadzony po wojnie przy władzy 
przez Mac Arthura, pomi- 
mo  przygniatających dowo- 
dów współpracy z Japończy- 
kami... i szef obecnej opo- 
zycji Laurel lub prezydent 
Quirino — wszyscy ci politycy 
wykazują jednakową żarłocz- 
ność wobec znacznych korzyści 
jakie daje władza”. 

A tak wyglądają „wybory“: 

„--Głosuje się w ten sposób: 
na wyspie Cebu żańdarmi roz- 
bijają głowę każdemu, który nie 
chce im pokazać swojej kartki 
wyborczej... W taki sposób Qui- 
rino zostaje wybrany na prezy- 
denta. Aby zamknąć usta kryty- 
kom — dochodzi on do porozu- 
mienia z wpływowym dygnita- 
rzem, wyrzuconym z senatu za 
korupcję — Jose Avelino. Ten 
ostatni pomaga w „legalizacji“ 
wyborów prezydenckich i w na- 
grodę za to wysłany zostaje 
przez Quirino w podróż dooko- 
ła świata na koszt skarbu”. 

Za ciężkie dolary zarobione na 


na Filipinach 
oszukiwaniu ludu Filipin Aveli- 
no „uprawia zagranicą propa- 
gandę demokracji filipińskiej", 
, I smutny wniosek: 

„W rezultacie „Hukbala= 
haps“ (skrót oznaczający „ludo= 
wą armię wyzwolenia”) odgry- 
wają ważną rolę w życiu publi- 
cznym. 

(Hukbalahaps) są panami w 
18 prowincjach Luzonu na 24 
70 proc. chłopów ich popiera... 
A tam przecież nie można mó- 
wić o „infiltracji“ zza morza ele- 
mentów komunistycznych.. A 
jednak — jak pisał „Times“ — 
Filipiny mogą zostać stracone 
(„stracone", oczywiście dla im- 
perialistów — Red.), tak jak 
stracone zostały Chiny". 

Oczywiście burżuazyjny dzien 
nikarz, nawet jeśli widzi pewne 
fakty, nie patrafi z nich wyciąg- 
naé ostatecznych wniosków. To- 
też „Europe-Amerique" uważa, 
że „Stany Zjednoczone powinny 
zmienić swoją politykę i oprzeć 
ją o masy chłopskie". Pismo u- 
daje Greka, udaje, że nie wie, 
iż USA nie mogą zmienić swo- 
jej polityki, ponieważ oznacza= 
toby to przeprowadzenie refor- 
my rolnej, zlikwidowanie ob- 
szarnictwa, a to nie leży w inte- 
resie wielkiego kapitału amery- 
kańskiego, zmierzającego, jak 
wiadomo, do celów wręcz prze- 
ciwnych. 

Niemniej jednak lekcja chiń- 
ska i lekcja koreańska otworzy- 


ły oczy na pewne fakty niektó- 


rym ludziom w zachodniej Eu- 


ropie, dotychczas ślepo wierzą- 
cych w amerykańską „Neuord- 


nung“. (r) 


a> 


Przegląd prasy 
Zle się dzieje 


Zakładach Przemysłu Bawełnianego| p zaa Przenystow 


„Gazeta Robotnicza” (Nr 226) 
w artykule pt. „Łatwizna 1 o- 
portunizm zamiast rewolucyjnej 
walki o plan* poddaje ostrej 
krytyce pracę dyrekcji i orga- 
nizacji partyjnej w Głuszyckich 
Zakładach Przemysłu Bawełnia 
nego. 

Organizacja partyjna tych Za 
kładów nie potrafiła zmobilizo- 
wać załogi do wykorzystania 
wszystkich rezerw  produkcyj- 


nych w walce o plan. 

„W połowie kwietnia bieżącego ro- 
ku odbyło się w głuszyckich zakła- 
dach burzliwe zebranie partyjne. 
Postanowiono przyspieszyć obieg 
środków obrotowych. Wstępna kon- 
ola składów ujawniła 100 milionów 
Rłotych „z mrożonych“ w nadmier- 
mych iłościach przędzy, barwników 
4 materiałów technicznych. Opra- 
cowano projekty skrócenia cyklu 
produkcji. 

Niestety na tym to się skończyło. 
Nikt nie intereso-: się już potem 
=znrowadzeniem w życie tych pro- 
dektów. Wprawdzie część zapasów 
hpłynniono, ale nie uini:no zapo- 
biec powstaniu nowych rezerw. 

Główną przyczyną powstawania 
wciąż nowych rezerw jest niewyko- 
nywanie planu przez tEalnię. Co mie 
siąc kitka lub kilkanaście procent 


surowca pozostaje w magazynach. 

W Zakładach 16 proc. krosien 
stoi bezczynnie z powodu rzeko 
mego „braku ludzi“ Jednakże 
rzeczywistą przyczyną takiego 
stanu rzeczy jest przede wszyst 
kim fakt, że w Zakładach 

„ruch  wielowarsztatowców nie 
został rozwinięty, objął tylku zni- 
komą część załogi. Oto na ośmiu 
krosnach pracuje zaledwie dwóch 
tkaczy, na sześciu krosnach — 
ośmiu. Na czterech — już większa 
liość, ale daleko nie wszyscy, którzy 
to robić potrafią. Na _ kombinacie 
lubią się pochwalić tym, że we 
współzawodnictwie uczestniczy 80 
procent załogi. Ale nie podają przy 
tym, że plany produkcyjne z regu- 
ły nie są wykonywane. Wniosek na- 
rzuca się sam: współzawodnictwo 
pracy w  Głuszyckich Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego zatrąciło 
swoją bojową treść, nie mobilizuje 
robotników do walki o plan, stało 
się czczą formalnością. Zaczyni. te 
1 kończy na papierze“. 

„A jik mogło być isaczej — 
zapytuje dziennik — przy takim sta- 
nie partyjnej, polityczno - wycho- 
wawczej roboty?: 65 proc. załogi 
CZPB stanowią kobiety, a ilość ko- 
biet należących do partii wynosi w 
stosunku do ogółu członków zale- 
dwie 18 proc. Nie istnieje sekcja 
kobieca Związku Zrwodowego. Liga 
Kobiet nie przejąwia żadnej dzla- 
łalności. O Zakładowych Radach 
Kobiecych nikt tu jeszcze nie nie 


Wystawy poświęcone pamięci 
Hibnera, Kniewskiego 
i Rutkowskiego 


W Krakowie w gmach wo- 
jewódzkiej szkoły PZPR, od- 
było się uroczyste otwarcie wy 
stawy poświęconej pamięci bo- 
jowników polskiego ruchu ro- 
boiniczego Hibnera, Kniewskie- 
go i Rutkowskiego. Na uroczy- 
stość przybyli przedstawiciele 
PZPR z I sekretarzem KW Ła- 
potem oraz. delegacje robotni- 
cze i młodzieży ZMP-owskiej 
z fabryk krakowskich. 

Na wystawie zgromadzono do 
kumenty dotyczące działalności, 
życia i stracenia Hibnera, Rut- 
kowskiego i Kniewskiego oraz 
materiały obrazujące walkę po! 


skiego proletariatu w latach 
terroru burżuazyjnego. ' 
Osobny dział wystawy po- 


Rośnie socjalistyczne miasto 
— Nowa Huta 


Na polach podkrakowskich z 
dnia na dzień rośnie wspaniałe, 
na wskroś nowoczesne, socjali- 
styczne miasto Nowa Huta. 

Oto co mówi m. in. o projek 
tach miasta Nowa Huta dyrek- 
tor Biura Projektów NH inż. T. 
Ptaszycki: 

Jednym z istotnych warun - 
ków właściwego zaplanowania 
miasta robotniczego jest to, że 
plany i projekty nie powstają je 
dynie w pracowniach urbani - 
stów i architektów, nie są ab- 
strakcyjnym wymysłem ludzi 
tworzących plany miasta. Po 
raz pierwszy w historii budowy 
miast w Polsce przy opracowy- 
waniu planów biorą również u- 
dział politycy, działacze społecz- 
ni, ekonomiści, technicy, działa - 
cze oświatowi i kulturalni, leka- 
rze iip. 

Ogręmną pomocą w tworzeniu 
założeń wielkiego miasta były 
wzory socjalistycznego budowni 
ctwa miast przy ośrodkach prze 
mysłowych w Związku Radziec 
kim. W oparciu o bogate do- 


w Głuszyckich 


ych | tym czasie 


TRYBUNA LUDU 


'KORFSPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY ŁUDU*) 


bardzo często za- 


słyszał. Grupy związkowe, ogniwo,| Stowarzyszenia Mechaników w | pominano. 


którego głównym zadaniem jest roz- 
wijanie współzawodnictwa i doskoa- 
nalenie jego form — istnieją tylkc 
na papierze.“ 


Dyrekcja Zakładów zajęła w 
stosunku do zagadnienia walki 
o plan szkodliwe, oportunistycz 
ne stanowisko. 


„Tkalnia przez kilka miesięcy 
nie wykonywała swych zadań, Dy- 
rekcja, nie analizując faktycznych 
przyczyn niepowodzenią, nie bacząc 
ną to, że procent wykonania planu 
rósł z miesiąca na miesiąc, wystara 
ła się w CZPW o obniżenie pianu, 


Pruszkowie, w ciągu 
miesięcy nie było obsadzone 
stanowisko majstra montażowe- 
go. Przez osiem miesięcy, trwa- 
ły poszukiwania, długie roz- 
mowy i interwencje w Zjedno- 
czeniu, które w rezultacie pro- 
wadziły do odpowiedzi „nie 
ma“, „nie zrobimy“ .postaraj- 
cie się sami" 


Zmobilizowani prze” 
IV Plenum 


e z gruntu niesłuszne, oportuni- 

styczne pociągnięcie jeszcze bar- T 

dziej zdemobilizowało załogę, Już REN: peceras =" asi 1a 
w następnym miesiącu obniżony ych oddziałach w pruszkow- 


skich zakładach. Kierownictwo, 
Rada Zakładowa i organizacja 
partyjna rozkładoł” bezradnie 
ręce głowiąc się nad tym, skąd 
wziąć nowych majstrów, toka- 
rzy, frezerów, narzędziowców i 
innych fachowców potrzebnych 
tak niezbędnie zakładom do re- 
|alizącji wielkich zadań Plan" 
f-letniego 

Wiele osób już w tym czasie 
z powodzeniem mogło spełnić 
te warunki, lecz kierownictwo 
zakładu szukało „speców“ 7 
„pełnymi kwalifikacjami zawo- 
dowymi". O swoich ludziach w 


plan nie został wykonany. 

W zakończeniu dziennik wska 
zuje, że główną przyczyną po- 
ważnych zaniedbań na odcinku 
walki o wzrost produkcji I wy- 
konanie planów w Głuszyckich 
Zakładach Przemysłu Bawełnia 
nego jest zły styl pracy ergo” 
zacji partyjnej, która 


„nie wywiązuje się z zadań poli- 
tycznego kierownika zakładu. Jest 
to wynik słabego powiązania orga- 
nizacji partyjnej z załogą i niedo- 
statecznego poziomu jej pracy poli- 
tycznej. 

Organizacja partyjnz w Giuszyc- 
kich Zakładach Przemysłu Baweł- 
nianego, musi całkowicie zmienić 
swój styl pracy. Bitwy o wielki 
plan budowy podstaw socjalizmu 
nie można rygrAć zza biurka. Trze 
ba wyjść do bezpośrednich jego 
wykonawców, da robotników. Po- 
znać ich bolączki, poznać wszystkie 
przyczyny niepowodzeń 1 mobilizo- 
wać robotników do pokonania prze 
szkód. W konkretnym przypadku 
> znaczy ta przede wszyst 

m: 

zorganizować 


grupy partyjne 1 
xozstawić je w sposób gwarantują- 
cy skuteczne ich- oddziaływanie 
na przebieg produkcji. 

Uaktywnić grupy  agitatorów 1 
podnieść poziom ich pracy politycz 
nej. Wzmocnić te grupy czołowy- 
mi aktywistami związku zawodo- 


ośmiu | 


Dopiero zebranie poświęcone 
IV Plennm i zacytowane naze- 
braniu słowa tow. Bieruta: 
„Nie szczędzić sił dla jak naj- 
szybszego wykucia kadr nowej 
ludowei inteligencji..." , poru- 
szyły zakładową organizację 
partyjną. 

Sumiennie przeanalizowane 
zostały błędy, popełniane w po- 
lityce kadr. Krytycznie i samo- 
krytycznie omówiono w dysku- 
sji dotychczasowy niewłaściwy 
styl pracy z kadrami. 

Rozpoczęła się walka .o re- 
alizację wskazań IV Plenum. 


Kadry trzeba szkolić 


Rada zakładowa 1 dyrekcja 
zmobilizowane przez” organiza- 
cję partyjną zwróciły baczniej- 
szą uwagę 'na niedostateczny 
poziom szkolenia młodzieży w 
Szkole Przysposobienia Prze- 
mysłowego. Postanowiono pod- 
nieść stan liczebny kształcącej 
się młodzieży z 57 na 96 słu- 
chaczy Uruchomiono kurs cze- 
ladniczy, na którym znaleźli się 
ci, którzy już dawno myśleli o 
tym, by zostać dobrymi mecha- 


W Łodzi odbyła się ogólnokrajowa narada aktywu gospo- 
darczego przemysłu bawełnianego. Tematem jej była ana- 
liza wykonania planu produkcji w ciągu pierwszych 7 mie- 
sięcy br. oraz omówienie zasad stworzenia warun=t" do 


wego, ZMP i innych organizacji 

masowych. i 

Rotpocząć wielką: *tagotalową lepszego wykorzystania maszyn. 
kampanię o ulepszenie organizacj Plan produkcyjny przemysłu 


pracy na zakładzie, 
korzystanie maszyn, 
ludzi, o poszanowanie 
własności wzmocnienie 
stycznej dyscypliny prac: 

Rozwinąć ruch  wielowstsztato ; 
wy i objąć nim wszystkich tkaczy. 
Równocześnie dopllinować rozbudo- 
wy wewnątrz - zakładowego szkole 
nia zawodowego, celem umożliwie- 
nia wszystkim robotnikom uczestni 
czenia w tym ruchu“. 


o lepsze wy” 
surowców 1 
srpnłecznej 

soejali- 


bawełnianego na pierwsze 7 mie 
sięcy br. został wykonany z nie- 
znacznym niedoborem. 


Jak stwierdzili podczas dys- 
kusji uczestnicy narady w I 
półroczu br. nie potrafiono w 
przemyśle bawełnianym do- 
strzec 1 wyzwolić wielkich re- 
zerw produkcyjnych tkwiących 
w» parku maszynowym i urzą- 
dzeniach tego przemysłu. Aby 
zwiększyć wydajność maszyn 
zarówno  przędzalniczych jak 
tkackich. należy jak najberdziej 
związać personel techniczny fa- 
bryk z dążeniami robotników, 
podejmujących długofalowe zo- 
bowiązania produkcyjne. 


Majstrowie i technicy powin- 
ni w większym niż dotychczas 
stopniu zająć się kontrolą ma- 
szyn i ich operatywności, co do- 
prowadzi postoje do minimum. 
Personel techniczny powinien 
zwrócić w wielu wypadkach u- 


święcono wypadkom krakow- 
skim 1923 r. oraz przedwojen- 
nej konspiracyjnej prasie pro- 
letariackiej. 

Klasa, robotnicza, ., Krakowa 
licznie przybywa na wystawą, 
dając dowód czci dla bohate- 
rów, którzy walczyli o wyzwo- 
lenie proletariatu. 


* 


W związku z 25 rocznicą bo- 
haterskiej śmierci _ Hibnera, 
Kniewskiego i Rutkowskiego, 
w wojewódzkim ośrodku szko- 
leniowym PZPR w Olsztynie 
otwarta została wystawa po- 
święcona pamięci wielkich bo- 
jowników o Polskę socjali- 
styczną. 


—- Szkoła im. Kościuszki po 
letnim remorcie przygotowana 
jest na przyjęcie dzieci. 

— W szkole im. Jachowicza 
zakończono remont już 15 bm. 

— W szkole im. Jadwigi skoń- 
czono dzisiaj szklenie okien, 
jutro rozpoczynamy „general- 
ne" sprzątanie. 


W ten sposób na posiedzeniu 
Komisji Oświatowej przy Pre- 
zydium MRN w» Rzeszowie 
oświadczają wszyscy kierowni- 
cy szkół z terenu miasta. 


Poza tym w nowym roku 
szkolnym w Rzeszowie powię- 
kszy się liczba szkół o wiel- 
ki, gruntownie odremontowany 
gmach, pozostający dotychczas 
w użytkowaniu jednego z urzę- 
dów. 

Fakt, iż przeważająca wię= 
kszość szkół na terenie woj. 
rzeszowskiego jest już całkowi- 
cie przygotowana do nowego 
roku szkolnego, wynika przede 
wszystkim z zaplanowania akcji 
letnich remontów jeszcze z koń- 
cem ubiegłego roku szkolnego. 

Prezydium Woj. Rady Naro- 
dowej kilkakrotnie rozważała 
tę sprawę, szczegółowo rozpa- 
trując sprawozdania przedkła- 
dane przez Wydział Oświaty 
Prezydium Woj. Rady Narodo- 
wej. 

W akcji wydatnie pomogły 
Komitety Opiekuńcze i Rodzi- 
cięlskie, wyposażając szkoły w 


świadczenia radzieckiej urbani- 
styki i architektury, w oparcju 
o wyniki prac budowniczych 
Komsomolska,  Magnitogorska, 
Kużźniecka, Zaporożstalu i wielu 
innych miast, przystąpiono do 
tworzenia projektów miasta No 
wa Huta, uwzględniając właści- 
we nam warunki społeczne, g0 
spodarcze i.terenowe. 

Luźno rozstawione w terenie 
bloki domów, otoczone wokół 
zielenią, zapewnią mieszkańcom 
maksimum słońca i powietrza. 
Każde z mieszkań wyposażone 
będzie w centralne ogrzewanie, 
instalację elektryczną,*gazową i 
wodę. Wszystkie domy będą zra- 
diofonizowane, Na każdej klat- 
ce schodowej będzie telefon. Po- 
szczególne osiedla posiadać bę- 
dą swoje żłobki i przedszkola. 
Każda zaś dzielnica otrzyma 
własny dom towarowy, ośrodek 
kultury, boisko sportowe, szko- 
łę, kino, bibliotekę, teatr oraz 
lokale klubowe. 

Pierwsze bloki miasta Nowa 
Huta są już zamieszkałe. (d) 


2.800.000 członków zrzeszają 


spółdzielnie „Samopomoc Chłopska” 


Placówki spółdzielczości wiej- 
skiej usprawniając swoją dzia- 
łalność usługową bronią coraz 
skuteczniej małorolnych t śred- 
niorolnych chłopów przed wyzy- 
skiem bogaczy i spekulantów 
wiejskich. To właśnie jest jedną 
z podstawowych przyczyn nieu- 
stannego napływu nowych człon 
Ków do gminnych spółdzielni. 

Świadczą o tym wymownie 
cyfry. ilustrujące rozwój gmin- 


Robotnicy rolni udekorowani 
orderem „Sztandar Pracy“ 


Niecodziennym wydarzeniem 
dla mieszkańców Pawłowic pod 
Lesznem była uroczystość wrę- 
czenia dwóm najwybitniejszym 
pracownikom gospodarstwa pań 
stwowego Instytutu Naukowego 
Gospodarstwa Wiejskiego orde- 
ru „Sztandar Pracy“ II klasy. 
+ W obecności całej załogi go- 
spodarstwa i mieszkańców 9k9- 


nych spółdzielni w pierwszym 
półroczu br. 

Podczas gdy na początku sty- 
cznia br. gminne spółdzielnie 
zrzeszały niewiele ponad 2 mi- 
liony osób, to na dzień 1 lipca 
br. liczba spółdzielców wiejskich 
doszła do ok. 2.800 tys. W ciągu 
więc półrocza do gminnych spół 
dzielni „SCh“ wstąpiło ok. 800 
tys. nowych członków. (f) 


licznych wsi dyr. Państwowego 
Instytutu Naukowego inż. Ho- 
ser w imieniu Prezydenta R.P. 
udekorował ordęrem „Sztandar 
Pracy" przodownika pracy An- 
drzeja Chwiorta pracującego w 
chlewni oraz przodownicę 'Wła- |í 
dysławę Kaiser, zatrudnioną na 

| fermie drobiu. 


Szkoły woj- rzeszow 
gotowe do przyjęcia młodzieży 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


Dnia 20 sierpnia br. odbył się w „ 
brygad „Służby Polsce“, poł 


wagę na właściwy posó „"ze- 
prowadzania remontów maszyn. 
Wiele uwagi należy poświęcić 
szybkiemu wprowadzaniu w ży- 
cie ulepszeń technicznych 1 te- 
chnologicznych, opracowanych 
przez racjonalizatorów robotni- 
czych. Duże znaczenie dla uzy- 
skania właściwej wydajności te- 
chnicznej maszyn posiada rów- 


nież wyszkolenie robotników, 
obsługujących maszyny. 
Przedstawiciele wszystkich 


fabryk przemysłu bawełnianego 
zobowiązali się podnieść w IV 
kwartale br. wydajność parku 
maszynowegc i Urządzeń: w 
przędzalniach  cienkoprzędnych 
o 105 proc, w  przędzalniach 
średnioprzędnych — o 3,4 proc., 
w przędzalniach odpadkowych 
— o 4,3 proc. i w tkalniach — 
o 8 proc. 

Przedstawiciele poszczególnych 
fabryk przeprowadzili dokładną 
analizę pracy swych zakładów. | 


nowoczesne urządzenia. We 
wsiach pow. Krosno rodzice 
opodatkowali się samorzutnie, 
by wraz z remontem odpowied- 
nio szkoły zaopatrzyć. W Rze- 
szowie komitety rodzicielskie 
przeprowadziły  radiofonizację 
trzech szkół, dla szkoły podsta- 
wowej im. Jachowicza komitet 
rodzicielski ufundował 40 ła- 
wek. 

Na uznanie zasługuje zapał, 
z jakim w odległym powiecie 
Lesko przezwyciężono Wszy- 
stkie trudności związane ze zdo- 
byciem materiałów. Wszystkie 
szkoły w tym powiecie w porę 
i w wystarczających ilościach 
otrzymały wapno, blachę, ce- 
ment, co umożliwiło przepra- 
wadzenie w nich remontów. 


Sumy na remonty szkolne 
należy w porę  preliminować. 
Przekonały się c tym powiaty, 
które nie pomyślawszy na czas 
o remoncie, stanęły wobec bra- 
ku funduszów na ten cel. Tak 
było w powiecie łańcuckim, 
gdzie gminy Czarna, Kosina i 
Ruda Łańcucia nie miały środ- 
ków na letnie naprawy, tak 
również stało się w Cieszano- 
wie (pow. Lubaczów), ponieważ 
Gminna Rada Narodowa nie 
zapewniła sobie w porę odpo- 
wiednich kredytów. 


W rezultacie beztroski władz 
terenowych, niektóre szkoły 
będą nadal zaniedbane. Np. Pre- * 


Operze Leśnej" w Sopocie festiwal 


nikami w pruszkowskich zakła- 
dach. 

Wreszcie pomyślano również 
o szkoleniu wysokokwalifiko- 
wanych fachowców. Przy in- 
tensywnej pomocy rady zakła- 
dowej i pod nadzorem organl- 
zacji partyjnej zorganizowano 
półroczny kurs mistrzowski, 
który ukończyło 24 pracowni- 
ków. 


Majster montażowy 
znalazł się 


Poszukiwany przez 8 miesię- 
cy majster oddziału montażo- 
wego „znalazł się* wśród zało- 
gi. Jest nim były robotnik te- 
go działu Stanisław Ziółkowski, 
który po skończeniu półroczne- 
go kursu mistrzowskiego z po- 
wodzeniem wywiązuje się z na- 
łożonych na niego obowiązków. 

Znaleźli się i inni fachowcy, 
których dawniej poszukiwano. 
Towarzysze przestaną wreszcie 
mówić ze strachem „skąd wziąć 
ludzi* — bo oto robotnik pla- 
cowy tego, zakładu, chłop bez- 
rolny ze wsi Mosze, Jan Mą- 
czyński, po ukończeniu trzymie- 
sięcznego kursu  czeladniczego 
potrafi „bić* przy swym war- 


Zwiększenie wydajności maszyn 
warunkiem wykonania planów 
w przemyśle bawełnianym :. 


M. in. analiza pracy Państwo- 
wych Zakładów Przemysłu Ba- 
wełnianego w Ozorkowie wy- 
kazała, iż wydajność techniczna 
parku maszynowego tych za- 
kładów jest za niskańo 15,5 proc. 
i o tyle może być w IV kwar- 
tale br. podniesiona. W PZPB 
w Dzierżoniowie wydajność te- 
chniczna maszyn i urządzeń pod 
niesie się, w wyniku realizacji 
zobowiązań — 129 proc, w 
Zakł. Przem. Bawełn. im. Dzier- 
żyńskiego w Łodzi ukryte rezer- 
wy techniczne wynoszą 11,7 
proc, wyzwolenie ich pozwoli 
tym przodującym pod wielu 
względami zakładom na jeszcze 
lepsze wyniki produkcyjne. Od 
7 do 10,5 proc. podniesie wy- 
dajność techniczną parku ma- 
szynowego wiele innych zakła- 
dów bawełnianych. 

Tak znaczne podniesienie wy- 
dajności technicznej maszyn 
przyczyni się do przekroczenia 
planowanej na rok bież. pro- 
dukcji, zwiększy wydajność pra 
cy robotników, a jednocześnie 
podniesie ich zarobki i pozwali 
zakładom wytwórczym na osią- 
gniecie właściwego poziomu 
rentowności. © 


skiego 


zydlum GRN w Błażowej nie 
uczyniło nic, by budynek szkol- 
ny w Borku Nowym doprowa- 
dzić do właściwego stanu. 
GRN w, Dubiecku nie zainte- 
resowała się do dnia dzisiejsze- 
go sprawą  wyremontowania 
szkoły rozwojowej w swojej 
siedzibie. W Birczy pobieżny 
remont budynku szkolnego, któ- 
ry wymaga gruntownej przebu- 
dowy nie zapewnia młodzieży 
odpowiednich warunków nauki. 
Objawy niedbalstwa i bez- 
troski były na szczęście nielicz- 
ne. Kierownicy szkół w pełni 
bowiem docenili wagę tego za- 
gadnienia. Przykładem może 
być tow. Pleśniak, kierownik 
szkoły w Błażowej, który wła- 
sną pracą, przykładem dobrej 
organizacji remontu potrafił 
zapewnić uczniom odpowiednie 
warunki dla całorocznej pracy. 
Bieżący rok stanowi niewąt- 
pliwie znaczny krok naprzód 
w zapewnieniu szkołom odpo- 
wiednich warunków pracy. 
Wpłynęło na to m. in. stworze- 
nie jednolitej terenowej władzy 
państwowej w postaci Rad Na- 
rodowych. Również wyrazem 
tej zmiany są coraz liczniejsze 
przykłady współzawodnictwa 
pomiędzy powiatami, obejmu- 
jącego także zagadnienie re- 
montu szkół.  Współzawodni- 
ctwo objęło powiaty: Rzeszów, 
Przemyśl, Jarosław i Dębica. 


C. BŁOŃSKA 


gminne Festiwal zespołów artystycznych brygad ,„Służba Polsce” 


zespołów artystycznych 
ączony z wystawą gazetek ściennych. 


A jednak „specjalisci“ znaleźli się 


sztacie pracy starych specjali- 
stów: Wykonuje on na heblar- 
ce podłużnej od 150—170 proc. 
normy. 

Znane jest również załodze 
nazwisko zetempowca kol. Hen- 
ryka Kaczyńskiego, absolwenta 
SPP, który zatrudniony od paru 
miesięcy przy frezarce, wyko- 
nuje od 152—179 proc. normy. 
Jego wysokie wyrobienie spo- 
łeczne nakazuje mu dzielić się 
swymi spostrzeżeniami z co- 
dziennej pracy z innymi pra- 
cownikami, po to, by i ich 
wya pracy stale polepszały 
sie. 

Nie zostały również w tyle w 
pruszkowskich zakładach koble 
ty, które mogą dziś z powodze- 
niem zdobywać nowe kwalifi- 
kacje zawodowe. Np. była pra- 
cownica ogrodowa tow. Zofia 
Łęczycka po ukończeniu trzy- 
miesięcznego kursu zatrudnio= 
na została na oddziale narzę- 
dziowym. 

Dzisiaj ma za sobą trzykrotny 
tytuł przodownika pracy i jest 
najlepszym narzędziowcem za- 
kładu. Z zazdrością spoglądają 
koledzy pracy na sprawne ręce 
nowicjuszki, która wyrabia od 
170—210 proc. normy. 

Takich przykładów w Zakła- 
dach Przemysłowych Stowarzy= 
szenia Mechaników w Pruszko- 
wie można by mnożyć dziesiątki, 
zaś wysunięcia te świadczą, że 
zaczyna dostrzegać się ludzi 
tych, których tutaj przedtem 
rzekomo „brakowało“. 

Lecz czy można powiedzieć, 
że na odcinku tym zrobiono już 
wszystko? 


Otoczyć opieką wysuniętych 


Samo szkolenie i wysuwanie 
ludzi na kierownicze stanowi- 
ska musi być bezpośrednio zwią 
zane z opieką nad nimi, gdyż 
tylko wtedy nowe kadry mogą 
się rozwijać. 

Niestety w pruszkowskich za- 
kładach pomimo szeregu osią- 
gnięć w. dziedzinie kadr, sama 
sprawa opieki nad wysuniętymi 
nie jest postawiona w dostatecz 
nych stopniu. 

Np wysunięty na stanowisko 
kierownika personalnego robot- 
nik tow. Grabarek pozostawio- 
ny „na łasce losu“ musiał zre- 
zygnować z zajmowanego stano 
wiska, gdyż nie był w stanie 
podołać nowemu  odcinkowi 
swej pracy. Dlaczego tak się sta 
ło? Dlatego, że towarzysza Gra 
barka nie otoczono należytą 
opieką, że organizacja partyjna 
i rada zakładowa nią potrafiły 
pomóc w przezwyciężeniu chwi 
lowych trudności z jakimi nie- 
wątpliwie się borykał wysunię- 
ty robotnik. f 

Nie wzięto sobie do “serca 
słów tow. Bieruta: „Coraz wię» 
cej wysuniętych, ale ani jedne- 
go wysuniętego, który by nie 
przeszedł uprzedniego wstęp- 
nego szkolenia”. 

O tym powinna pamiętać pod 
stawowa organizacja partyjna, 
rada zakładowa i dyrekcja. 


Nie wolno upajać się 
sukcesami 


Oczywiście zło jest do usunię 
cia, a wypadek z tow. Grabar 
kiem powinien być dla dyrek- 
cji, dla rady zakładowej, dla to 
warzyszy z organizacji partyj- 
nej ostrzeżeniem, iak nie należy 
pracować. 

Nie wolno upajać się sukce- 
sami, ale trzeba w dalszym cią- 
gu systematycznie i planowo 
podnosić poziom zarówno ideo- 
logiczny jak i zawodowy załogi. 
Tylko wtedy można mieć pew- 
ność, że wysunięci na kierow- 
nicze stanowiska robotnicy po- 
myślnie zdadzą egzamin i w 
pełni wykonają powierzone im 
zadania. Zadania, które stawia 
przed nimi Plan 6-letni. 

ZDZISŁAW KUC 


Pierwsze 
we Wrocławiu 
robotnicze koło 
samokształceniowe 
dla studiów 
nad Planem 6-letnim 


Zakłady Przemysłu Odzieżo- 
wego zorganizowały -pierwsze 
we Wrocławiu Koło Samokształ- 
ceniowe dla Studiów nad Pla- 
nem 6-letnim. Na członków Ko- 
ła w pierwszym dniu zapisało 
się 25 robotnie i robotników. 

Na zebranie organizacyjne 
przybyli robotnicy, przodownicy 
pracy i personel administracyj- 
ny. W ożywionej dyskusji nad 
referatem o Planie 6-letnim za- 
bierali głos liczni mówcy oka- 
zując wielkie zainteresowanie 
przedmiotem studiów. (d) 


Zakończenie przyjęć 
na Studium 
Korespondencyjne 
przy WSP 
im. T. Duracza 


4 . 
w Warszawie 


Ministerstwo Sprawiedliwoś- 
ci zawiadamia, że akcja rekru- 
tacyjna na I rok Studium Kores 
pondencyjnego przy Wyższej 
Szkole Prawniczej im. Teodora 
Duracza (rok akądemicki 1950- 
51) — została zakończona. Wszy” 
stkie miejsca w ilości przewi- 
dzianej na rok bieżący są zaję- 
te. (£) 


Nr 233 


Zespół czołowych maszynistów 


bydgo 


skich 


mówi o Planie 6-letnim 


Czołowy zespół maszynistów bydgoskich: Wojciech Czap- 
czyk, Marian Krygier, Bronisław Szwarc oraz ich pomocnicy: 
Fabian Kranc, Mieczysław Margań i Leon Krap udzielili 
przedstawicielowi PAP zbiorowej wypowiedzi, w której tak 


określają rolę kolejnictwa w P 


Plan 6-letni, to tak wielkie 
zadanie, że cały naród powinien 
być zmobilizowany do maxsy- 
malnego wysiłku. Wiemv, że 
plan kolejnictwa wypływa z pia 
nu ogólnogospodarczego 1 jest 
ściśle z nim związany. Dlatego 
też wszyscy kolejarze powinni 
znać mie tylko swoje plany cd- 
cinkowe, lecz również > cgólno- 
państwowy plan gospodarczy, 
bo łatwiej im będzie wówczas 
pracować. 

Plan 6-letni zakłada, że w 1955 
roku przewozy towarowe wzro- 
sną o 117 proc, a osobowe O 
104 proc. w stosunku do roku 
1949. Wydajność pracy w kolej- 
nictwie ma wzrosnąć o 52 proc. 
Wykonamy te zadania jeśli be- 
dziemy przede wszystkim reali- 
zowali w kolejnictwie postęp 
techniczny, którego tak wspa- 
niałe przykłady dają nam kole- 
jarze radzieccy. 

Np. dzięki stosowaniu „sodafo 
su” zespół nasz przejechał bez 
płukania kotła już 152 tys. km. 
Przy takich wynikach jeden pa- 
rowóz zastępuje pracę dwóch 
parowozów. 


Traktorzysta- 


lanie 6-letnim: 


Samo jednak stosowanie „so- 
dafosu'" nie może dać dobrych 
rezultatów, jeśli każdy z maszy- 
nistów nie będzie jak najtro- 
skliwiej obchodzić się ze swoim 
parowozem. Drobne usterki usu 
wać trzeba samemu, a oddawać 
porowóz koledze w takim sta- 
nie, w jakim go sam maszynista 
chciałby otrzymać. 

Wzrost wydajności pracy o 
52 proc. dla całego kolejnictwa 
naszym zdaniem, osiągnięty zo- 
stanie tylko w tym wypadku, 
jeżeli wszystkie dyrekcje w Pol 
sce będą się wspólnie podciągać 
do wyższych wyników przez 
właściwe skoordynowanie prac 
wszystkich służb ruchu. 

Naszym zdaniem, Plan 6-let- 
ni stworzony został przez robot- 
ników, a jeśli go sami robotnicy 
stworzyli, to pa=aś=— go rów- 
nież wykonać, aby mieć Polskę 
jako państwo gospodarcza 1 po- 
litycznie silne, stojące twardo u 
boku Związku Radzieckiego we 
wspólnym froncię pokoju. Pe- 
wni jesteśmy, że Plan 6-leini — 
to nowa, szczęśliwa Polska So- 
cjalistyczna. (£) 


racjonalizator 


usprawnia pracę na roli 


Powszechne uznanie licznych 
przodowników pracy w rolnic- 
twie, którzy wzięli udział w ob- 
radach ostatniego Plenum 
Związku Zawodowego Pracow- 
ników Rolnictwa we Wrocła- 
wiu, wzbudziły racjonalizator- 
skie osiągnięcia  traktorzysty 
Marczaka, z PGR Raczany w 
pow. raciborskim na Śląsku. 

Marczak, syn  małorolnego 
chłopa z okolicy Żywca. po u- 
kończeniu kursów dla trakto- 
rzystów, objął stanowisko kie- 
rowcy - traktora w zespole Woj 
nowice. ` 

W tegoi ej akcji siewnej 
Marczak pizeprowadzał prace 
polowe abmyś!łonym przez sie- 
bie sposobem, sprzężając kulty- 


wator, słewnik nawozowy 1 
brony, przez co wykonywał kuł 
tywowanie, siew nawozów í 
bronowanie równocześnie. "Ten 
system kultywacji roli pod sie- 
wy wiosenne przejęło 26 kole- 
gów Marczaka w zespole Woj- 
nowice, przystępując jednocze- 
śnie do współzawodnictwa w 
tym zakresie. 

Czołowy  traktorzysta pobił 
już własne zobowiązanie długo- 
falowe, w którym podjął się wy 
konać pracę równą 800 ha orek 
średnich, nie zużywając więcej 
niż 14 kg paliwa na 1 ha. Dotąd 
wykonał 500 ha orek średnich, 
zużywając 13 kg paliwa na 1 
ha, mimo, iż pracuje w tru - 
nyr.. górzystym terenie. (^ 


Ponad 100 tys. młodzieży odbyło 
praktyki wakacyjne 
w zakładach pracy 


|. Ok. 111 tys. uczniów szkół za- | 
wodowych 1 słuchaczy wyższych 
uczelni korzystało w br. z pła- 
tnych praktyk wakacyjnych w 
przemyśle uspołecznionym i in- 
stytucjach państwowych i spół 
dzielczych. W porównaniu z ub. 
r liczba uczestników praktyk 
wakacyjnych wzrosła o 127 proc. 

Również ponad 850 nauczycie 
H szkół zawodowych odbyło w 
br. praktyki produkcyjne w 
wielkich zakładach przemysła- 
wych, zaznajamiając się z za- 


gadnieniar 


organizacji pracy I 
proceramt 5 BASA 


nie z praktyką wiadomości te- 
oretycznych nabytych w szkole, 
nogłębienie i uzunełnienie w 
ten sposób wykształcenia tech- 


| nicznego. 


Młodzież korzystała z zakwa- 
terowania i utrzymania w zakła 


i dach pracy, a w czasie wolnym 


od pracy uczestniczyła w życiu 


świetlicowym i sportowym ro- 
botników. (d) 


Nowe wzory tkanin bawelnianych 


na rok 1951 


Plany przemysłu włókienni- 
czego przewidują obok wzrostu 
ilościowego również wzrost ja- 
kości wytwarzanych tkanin i 
wybitne zwiększenie asortymen- 
tów zarówno pod względem ga- 
tunków, wzorów, jak 4 barw. 
Szczególnie duży nacisk kładzie 
się na estetykę produkowanych 
towarów bawełnianych. 

Już w chwili obecnej Biuro 
Wzorów i Mody przemysłu ba- 
wełnianego współpracując ści- 
ślę z Biurem Estetyki Produkcji 
przy Min. Przem. Lekkiego, ma 
przygotowaną całkowitą kolek- 


cję nowych wzorów tkanin ba-* 


wełnianych na rok 1952. Opra- 
cowane przez wybitnych arty= 
stów plastyków wzory tkanin 
sukienkowych posiadają naj- 
częściej wzory geometryczne. 
Poszczególne elementy wykona- 
nę są w pięknych, łagodnych 
barwach pastelowych. Poważną 
ilość wzorów stanowią stylizo- 
wane motywy sztuki ludowej. 

Nowością są tkaniny przezna- 
czone wyłącznie dła dzieci. Np. 
tkaniny na fartuszki | sukienecz 
ki dziecięce posiadać będą wzo- 
ry w postaci zwierząt domo- 
wych, ptaków, bohaterów le- 
gend i bajek itp. 


Wiadomości sportowe 


Międzynarodowy 


raid samochodów 


ciężarowych 
rozpoczyna się 5 września 


Polski Związek Motorowy organi 
zuje w dniach 5-12 września br. 
międzynarodowy raid techniczno. 
doświadczalny samochodów ciężaro- 
wych. Do udziału w zawodach do- 
puszczono samochody ciężarowe se- 


ryjnej produkcji. Zespół, biorący 
udział w  raldzie, stanowić będą 
3 wo: 


zy. 

W zależności od ładowności, star- 
tujące wozy podzielono na 3 kate- 
gorie: kat. I 2—3 ton z silnikami 
gaźnikowymi, kat. IT 3—4 ton z sil- 
nikami gaźnikowymi, kat. II 4—7 
ton z silnikami wysokoprężnymi. 
Wszystkie samochoqy w czaste ral- 
du będą w pełni obciążone, stosow 
nie do zarejestrowanej katalogo- 
wo ładowności. 

w punktacji będzie brane pod 
uwagę zużycie elementów konstruk 
cyjnych wozu w czasie raidu, zu- 
życie paliwa, próby rozruchu sil- 
nika przed każdym etapem, pró- 
by przyśpieszenia i hamowania oraz 
róba zwrotności. Próba zużycia pa 
twa odbędzie sią w Warszawle 
praga raidem | po jego zakończe- 


Mecz Polska — 


W niedzielę, 27 bm. na torze żużlo 
wym Związkowca — Skry w War- 
szawie odbędzie sią międzynarado- 
we spotkanie na żużlu Czechosło- 
wacja — Polska. 

w skład reprezentacji CSR wcho 
dzą: Rosak — mistrz CSR na rok 
1949, który był sklasyfikowany ja- 
ko 10 na liście najlepszych żużlow- 
ców Europy. Lucak — prowadzący 
w punktacji mistrzostw motocyklo- 
wych CSR, przed Rosakiem. Stani- 
ulav — reprezentant CSR, który 
startował w Holandii i na Wg- 
grzech. Havelka, Kadlec, Spinka 1 
Fiala reprezentowali Czechosłowac= 


Trasa jazdy okrężnej obejmie 5 
etapów, o łącznej długości ok. 2.000 
km. Etap I — dług. ok. 650 km: War 
szawa — Gdynia; etap II — dług. 
383 km: Gdynia — Poznań; etap III 
— dług. 440 km: Poznań — Wroc- 
ław; etap IV — dług. 254 km: Wroc 
ław — Kraków: etap V -= dług. 318 
km składa sią z dwu części: Kra- 
ków — Kielce, przy czym za Kra- 
kowem odbedzie się próba hamo- 
wania na spadku oraz próba przy” 
śpieszenia na poziomie. 

w międzynarodowym raldzie tech 
niczna - doświadczalnym samocho 
dów ciężarowych wezmą udział 3 
zespoły czechosłowackie na samo- 
chodach marki „Skoda“ „Praga“ 
1 „Tatra“, Węgry reprezentowane 
również będą przez 3 zespoły, ja- 
dące na samochodach marki „Cse- 
pel“, Na radzieckich wozach mar 
ki „ZIS“ t „GAZ“ pojadą 3 zes- 
poły polskich kierowców wojsko- 
wych. Polski przemysł samochodo 
wy reprezentowany będzie przez 6 
samochodów markt „Star 20%. (f). 


CSR na żużlu 


ję w spotkaniach z Polską. W skład 
drużyny wchodzi również Koida. 

13-osobowa ekipa Czechosłowacjł 
przybędzie do Warszawy w sobotą 
rano, 

Poza międzypaństwowym spotka- 
niem CSR — Polska żużlowcy Cze 
chosłowacji rozegrają w Polsce 
jeszcze dwa spotkania pod firmą 
Morawy — Śląsk w Rybniku, w 
dniu 31 bm. oraz jako Praga — 
Wrocław w niedzielę, 3 września. 

Żużlowcy polscy przybyli już do 
Warszawy i od czwartku rozpoczną 
treningi na stadionie Związkowca 
— Skry, Ostateczny skład nie zo” 
stał jeszcze ustalony. 


. produkcyjnyniti*"=* 
Praktyki wakacyjne pozwali- * 
ły młodzieży na skonfrontowa=* 
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TRYBUNA LUDU 


Z NOTATNIKA 


WARSZAWY 
Konferencje nauczycieli 
W chwili obecnej trwają 


intensywne przygotowania do 
nowego roku szkolnego. Jed- 
ną z form tych przygotowan 
są 3-dniowe konferencje nau 
czycieli, które rozpoczynają 
obrady w dniu dzisiejszym. 

Jaki cel mają te konferen- 
cje? Po pierwsze analizę 
pracy w szkołach w roku u- 
biegłym, omówienie osiągnięć 
oraz wytknięc'e braków. Na- 
leży bowiem stwierdzić, że w 
roku ubiegłym, obok powaz- 
nych osiągnięć na odcinku 
nauczania, były również nie- 
dociągnięcia, których należy 
uniknąć w bieżącym roku 
szkolnym. 

Walkę z brakami, spopula- 
ryzowanie osiągnięć, można 
najlepiej przeprowadzić po 
szerokiej wymianie doświad- 
czeń, po wnikliwej dyskusji. 
Dyskusji takich nie powinno — 
zabraknąć na konferencjach 
nauczycieli warszawskich. 


Im lepiej bowiem będą o0- 
mówione problemy, związane 
z nauczaniem, tym łatwiej- 
sza i bardziej owocna będzie 
praca na odcinku szkołnym 
w roku bieżącym. 


Sprawa nauczania ściśle się 
wiąże ze sprawą wychowania 
dzieci. Od nauczyciela powin- 
ny one dowiadywać się o wiel 
kich przemianach społecz- 
nych, jakie nastąpiły w na- 
Szym kraju. Dzieci nasze po- 
winny dowiadywać się w 
szkole o pracy polskiej klasy 
robotniczej, o pracy górnika 
ze Śląska, o pracy robotników, 
techników i inżynierów, bu- 
dujących nową, socjalistyczną 
Warszawę. Dzieci nasze mu- 
szą wiedzieć, jak ludzie pra- 
cy walczą o plany produkcyj- 
ne, przekraczają je realizu- 
jąc wielkie zadania Planu 
6-letniego, budują trwały po- 
kój na całym świecie. 

Na konferencję nauczycie- 
le przyjdą z gotowymi, kon- 
kretnymi planami pracy w 
szkole. 

Nie wystarcza jednak rea- 
lizować programy nauczania, 
należy je pogłębiać, należy za 
Stanowić się, w jaki sposób 
trzeba prowadzić pracę w 
szkole, aby poziom i wyniki 
nauczania stale się podnosiły. 


Niezmiernie ważne jest rów 
nież zagadnienie samokształ- 
cenia nauczycieli, zagadnienie 
stałego, systematycznego pod 
noszenia poziomu ideologicz- 
nego wykładowców. Życie 
stale Idzie naprzód. Nauczy- 
ciele, na których spoczywa 
odpowiedzialna praca wycho- 
wania naszej młodzieży, wy- 
chowania świadomych... bu- 
downiczych socjalizmu; nie po 
Winni pozostać w tyle. Nau- 
czycielstwo musi iść w pierw 
Szym szeregu, bowiem spfa- 
wa wychowania nowej mło- 
dzieży, to jeden z najpoważ-- 
niejszych odcinków frontu 
walki o przygotowanie mło- 
dego pokolenia do wykonania 
ważnych i trudnych zadań 
zbudowania szczęśliwej przy- 
szłości naszego kraju. (iwa) 


Na początku września ootowe będą fundamenty |Załoga PBP-9 widzi w nauce skuteczny 
, oręż walki o pokój k 


| pierwszych bloków 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej 


Na obu odcinkach Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkanio- 


wej, które w roku bieżącym 


mają być częściowo zrealizo- 


(wane, odcinku „A“ — między ulicą Piękną a pl. Zbawicie- 


la i — „B“ między ul. Litewską a pl. Unii, roboty są już 
w pełnym toku. Załogi SPB, PPE, oraz Beton-Stalu, którym 
powierzono poszczególne części robót zawzięcie współza- 
wodniczą o jak najszybsze i jak najlepsze wywiązanie się 


z powierzonych im zadań. 


Współzawodnictwo to nie jest 
jeszcze wprawdzie unormowane 
żadnymi umowami, ani regula- 
minami, ale towarzyszy W pra- 
cy wszystkim ludziom zatrud- 
nionym przy budowie Marszał- 
kowskiej Dzielnicy Mieszkanio- 


| wej. Najlepiej widać je na te- 
| renie, który w planach przyszłej 


dzielnicy został oznaczony lite- 
rą PAi jako pierwszy prze- 
znaczony do realizacji. 


5 września rozpocznie sie 
betonowanie ław 
fundamentowych 


SPB pracuje po parzystej stro 
nie ul. Marszałkowskiej od po- 
sesji oznaczonej numerem 34 aż 
za ul. Piękną i po nieparzystej 
stronie od ul. Śniadetkich pra- 
wie do ul. Wilczej. Teren od 
ul. Śniadeckich do pl. Zbawicie- 
la „należy“ do PPB. 


Już w dniu 5 września, a 


więc za kilka dni rozpocząć się 
mają prace przy betenowaniu 


'ław pod fundamenty pierw- 


szych dwóch bloków nowego 
Śródmieścia stolicy. Stało się a- 
kurat tak, że wykop pod jeden 
z tych bloków szykuje załoga 
SPB, pod drugi — PPB. 

— Wykopy są mniej więcej 
jednakowe — mówi inż. Glazer 


— obie załogi mają wystarcza- 
jącą ilość sprzętu. 

Istotnie sprzętu nie braknie. 
W wykopie na tyłach parzystej 
strony ul. Marszałkowskiej bez 
przerwy ryczy motor potężnego 
spychacza „Stalińca* — jedne- 
go z partii otrzymanych ostątnio 
ze Zw. Radzieckiego. Spychacz 
ułatwia pracę koparce, która co 
chwila zapełnia ziemią i gru- 
zem pudła podjeżdżających cię- 
żarówek. 

Po drugiej stronie ul, Mar- 
szałkowskiej dwa spychacze pod 
suwają zmieszany z ziemią gruz 
pod szczęki wielkiej chwytako- 
wej koparki. 

Wykop wykonywany przez 
załogę SPB jest już nieco głęb- 
szy od swego sąsiada z przeciw- 
ka. Niemałą zasługę w tym 
mają operatorzy koparek Libert, 
Makarowski, Durakiewicz i Ka- 


dzik, którzy w pełni realizują 
swe zobowiązania: z okazji I 
Polskiego Kongresu Pokoju. 


Stanisław Libert przekracza je 
nawet średnio o 10 proc. osiąga- 
jąc ostatnio 161 proc. normy. 


Tak więc załoga SPB w chwi- 
li obecnej przoduje, co nie zna- 
czy zgesztą, aby nie obserwowa- 
ła bacznie postępu robót u 
swych towarzyszy z PPB i nie 
starała się stale i systematycz- 


W nowobudujących się osiedlach mieszkaniowych na Mły- 
nowie i Mokotowie trwają roboty wykończeniowe w dwóch 
nowoczesnych budynkach szkolnych. Na 1 września szkoły 


te zostaną oddane do użytku. 


Gmach szkoły przy ulicy Żyt- 
niej na Młynowie składa się z 
trzech pawilonów. Będą śię 
w nim mieściły dwie szkoły 
połączone wielką, wysoką na 
6 m salą gimnastyczną. W dniu 
1 września oddany” zostanie do 
użytku tylko lokal jednej szkc= 
ły, całość ma być gotowa na 
1 stycznia. 

"Codziennie przed godz. ł2 
u kierownika budowy, odbywa 


się odprawa wszystkich kierow- 


ników grup i zespołów. Omawia 
się na niej wyniki pracy z ubie 
głego dnia i deklaruje terminy 
wykonania robót. 


Warszawa w Planie 6:letnim 


'Rozwój dzielnicy Zachód 


Plan Sześcioletni poprzez pla- 
nową lokalizację inwestycji do - 
prowadzi do wyraźnego uksztął 
towania dzielnic Warszawy za- 
równo pod względem plastycz - 
nym, jak i urbanistycznym. 

Dzielnica Zachód, obejmująca 
swym zasięgiem wolę, Ochotę i 
Koło, ma piękną tradycję. Wśród 
proletariatu Woli rodził się pol- 
ski ruch robotniczy i wyrastały 
pierwsze rewolucyjne, organiza- 
cje marksistowskie. W fabry- 
kach wolskich wyrósł mocny 
trzon klasy robotniczej, Który 

ył również czołową awangardą 
podczas okupacji hitlerowskiej: 

Plan 6-letni rozbuduje., 5A7€ 
przemysłową tej dzielnicy. 

W latach 1950 — 1955 powsta- 
nie w dzielnicy Warszawa -— ŻA 
chód wiele imponujących zakła- 

ów przemysłowych jak np. ele- 

trociepłownia, fabryka urzą - 
dzeń radiofonicznych, fabryka 
narzędzi lekarskich, huta szkła 
technicznego, zakłady produkcji 
szczepionek į surowic. 
_ Ponadto zostanie odbudowana 
I przebudowana fabryka kotłów 

maszyn oraz browar i słodow- 
nia. 

Rozbudową zostaną objęte za- 
ktady przemysłu elektrotechnica 
nego, precyzyjnego oraz zespół 

tzemysłu spożywczego Wraz z 
m. lokondygnacjowymi składa = 

i 


Całkowicie ukończony Zosta - 
nie, oddany już do użytku Dom 
owa Polsklego. 


Socjalistyczne budownictwo 
przemysłowe zapewnia 
doskonałe warunki pracy 


Rozbudowujący się przemys? 
/Oli zatrudni znaczną liczbę ko 
biet, I tak np. przewidziana do 
realizacji na Woli fabryka kon- 
€kcyjna i zakładów dziewiar - 
skich zatrudni 75 proc. kobiet w 
stosunku do ogółu pracowników 
-g0 zakładu. Jednocześnie nasta 
i rozwój sieci żłobków, przed- 
*zKOli, pralni i zakładów żywie- 
nia zbiorowego. 
Wielkie znaczenie dla rozwija 
ącego się ośrodka przemysłowe 
I Wali będzie miał Centralny 
b stytut Ochrony Pracy, którego 
Sudynek stanie między trasą W 
m 2a ul. Wolską oraz budowa 
stytutu Mechaniki na połud- 
€ od ul. Wolskiej. 
€ntrale Handlowo - Przemy- 


słowe będą posiadały przy ul. 
Kolejowej nowe składy wielo - 
kondygnacjowe. 

Przy projektowaniu, łokatiza - 
cji i realizacji budowy wyżej po 
danych nowych zakładów pracy, 
jak też przy rekonstrukcji i roz- 
szerzeniu dawnych dbać się bę- 
dzie o zapewnienie robotnikom 
nowoczesnych warunków pracy. 


Dlatego jednocześnie z zakła - 
dami będą projektowane odpo- 
wiednie urządzenia socjalne o- 


raz otoczenie fabryk, uwzględ ~ ; 


niające wpd4owadzenie zieleni i 
odpowiednie urządzenie terenów 
przyfabrycznych. 


Osiedle mieszkaniowe, 
domki jednorodzinne 
i remonty z FGM 


W wyniku rozbudowy przemy 
słu dzielnicy Zachód stan zatru- 
ienia W Ly She 
ars i budownictwie wyda*'nie 


wzrośnie. Spowoduje to zwięk- 


szone zapotrzebowanie na mie- 


i kojenia tych 
szkania. Dla PRE ad 
potrzeb przewidziano W o". 
6-letnim budowę osiedli miesz- 
kaniowych. 

Trasa W—Z oraz przebudowa 
ne i przedłużone do Dworca Za 
chodniego Aleje Jerozolimskie 
staną się dla rozbudowujących 
się osiedli mieszkaniowych 0- 
siami podstawowymi. Zbudowa- 
ne zostaną całkowicie następu- 
jące osiedla mieszkaniowe: 
Młynów I, Młynów II, Koło 
(ZOR), Koło (WSM) oraz O- 
chota. i 


Młynów powstaje już po obu 
stronach ulicy, Górczewskiej i 
Leszna, między Płocką, Wolską 
i Okopową. Osiedle to połączy 
się w przyszłości z osiedlem na 
Kole w jedną olbrzymią dziel- 
nicę mieszkaniową. 

W osiedlach na Młynowie i 
Kole w okresie Planu 6-letniego 
zamieszka przeszło 50 tys. mie- 
szkańców. Już w br. zostanie 
oddanych do użytku około 2.090 
izb. 

Przebudowana dzielnica O- 
chota otrzyma trzy osiedla mie- 
szkaniowe, wyposażone w urzą- 
dzenia komunalne, socjalne i 
kulturalne. 

Oprócz budownictwa osiedlo- 
wego, na niezabudowanych 


terenach Koła rozpoczęto budo- 
. 


U 


przemyśle fabrycz - | 


Lewe skrzydło budynku jest 
już prawie gotowe. Na pierw- 
szym piętrze lśnią świeżo po- 
malowane ściany. Sprzątaczki 
zamiatają posadzkę, szkli się 
ostatnie okna. 


* 

Gmach szkoły przys ulicy 
Wiktorskiej na Mokotowie skła- 
da się z czterech pokaźnych 
pawilonów. Znajdzie w nim 
miejsce 700 dzieci. 

— No i jak idzie robota —- 
pytamy kierownika budowy? 
— oddacie na 1 września? — 

— Oddamy na pewno — od- 
powiada — ale przyznam się, 
że będzie ciężko. 


wę murowanych domków 
norodzinnych. 

Już w br. ukończonych bę- 
dzie około 70 domków dla przo- 
downików pracy i racjonalizato- 
rów. 

Na znaczną poprawę warun- 
ków mieszkaniowych wpłynie 
również akcja kapitalnych re- 
montów z Funduszu Gospodar- 
ki Mieszkaniowej i intensyw- 
ny wzrost ilości nieruchomości 
podłączonych :do sieci wodocią- 
gowej i sieci kanalizacyjnej. 


jed- 


Przebudowa i usprawnienie 
komunikacji 

Duże znaczenie komunikacyj- 
ne dla dzielnicy Warszawa Za- 
chód będą miały: budowa i prze 
budowa ulic Bema (od Armat- 
niej do Wolskiej), Dworskiej, Ko 
pińskiej, realizowany ciąg ul 
Świętokrzyskiej od ul. Koperni- 
ka do Wolskiej oraz zamierzoha 
w  _ latach 1953-54 budowa 
dwóch tuneli o długości 120 mb. 
io dług. 130 mb. 

Ponadto projektuje się przebi 
cie ul. Dworskiej do Nowej 
Świętokrzyskiej, a ul. Kolejowej 
do Złotej. 

Zniesiona' zostanie tzw. „Sy- 
beria“ i kolej obwodowa, a na 
jej miejsce powstanie nowa sta- 
cja ładunkowa oraz wybudo- 
wany będzie Dworzec Zachodni. 

Przeprowadzenie dużych inwe 
stycji przewidują MZK., W pro- 
jekcie jest budowa Głównych 
Warsztatów Wagonowych, no = 
wej zajezdni tramwajowej „Wo 
la“, warsztatów drogowych itp. 
Najważniejsze jednak znaczenie 
dla mieszkańców będzie miał. 
budowa nowych linii komunika 
cij miejskiej. 


Bezpieczeństwo ogniowe za- 
pewni przemysłowi i. mieszkań- 
com urządzenie dwóch nowych 
posterunków straży pożarnej na 
Kole i Ochocie. 


Nowe punkty handlu 
uspołecznionego poprawią 
stan zaopatrzenia 
Niedomagania w zaopatrzeniu 
ludności dzielnicy Warszawa Za 
chód, wynikające z niedostatecz 
nej rozbudowy sieci rozdzielczej 

s 


|boty tynkarskie, 


nie w dalszym ciągu zwiększać 
wydajności swej pracy. 


Dokumentacja techniczna 
już jest na terenie budowy 


Obie załogi w znacznym sto- 
pniu mobilizuje do ponadplano- 
wych osiągnięć fakt, że budowy 
otrzymały już kompletną doku- 
mentację techniczną potrzebną 
do rozpoczęcia robót przy ła- 
wach fundamentowych. 

— Grubo lepiej się pracuje, 
kiedy człowiek ma pewność, że 
mu pracownia nie nawali z ry- 
sunkami i, że nie trzeba będzie 
przerywać roboty. Naszym pro- 
jektantom należy się za to pož 
chwała — mówią ludzie z zagóg 
budujących MDM. 

Tak więc nowa dzielnica War 
szawy jest przykładem nie tyl- 
ko imponującej, zakrojonej na 
szeroką skalę inwestycji, ale 
również przykładem roboty pro 
wadzonej w myśl ściśle nakre- 
ślonego planu. Kompletne ry- 
sunki ław fundamentowych zna 
ne już są załodze, która je bę- 
dzie wykonywać. 

Nie na darmo w pracowni 
architektonicznej MDM w 
każdej sali na widocznym miej- 
scu wisi nąpis „Pamiętaj, że 
każda godzłna twego opóźnie- 
nia, to przestój w pracy kilku 
tygięcy ludzi na budowie“. 


220 proc. normy uzyskała 
brygadą rozbiórkowa 
Szewczaka 

Najpoważniejsze roboty roz- 
biórkowe na terenie „A“ to po- 


Budowa szkół! na Młynowie i Mokotowie 
=- dobiega końca 


Kłopoty sprowadzają się do 
jednego Biuro Projektów 
ZOR-u opóźniło dokumentację 
robót instalacyjnych i stąd 
pewne zaległości w robocie. 
Plany instalacji wody ciepłej 
zóstały przysłane z miesięcz= 
nym opóźnieniem. Brak założo- 
nych instalacji wstrzymał ro- 
toteż kierow- 
nictwo budowy Osiedla Moko- 
tów zmuszone zostało do rzu- 
cenia na teren szkoły specjal- 
nego 50-osobowego zespołu tyn- 
karskiego. 

W chwili obecnej, dzięki wy- 
siłkowi załogi i kierownictwa 
praca szybko posuwa się na- 
przód. 

Szkoła na 1 września będzie 


gotowa! (lem) 


handlu będą w okresie Planu 6- 
letniego usuniete przez rozbudo 
we sieci sklepów handlu uspo - 
łecznionego. Na skrzyżowaniu 
ul. Młynarskiej z trasą W—Z w 
r. 1951 zostanie oddany do użyt 
ku Powszechny Dom Towarowy 
o kubaturze 30 tys. m sześc., zaś 
mieszkańcy Ochoty otrzymajs w 
r. 1952 następny Dom 'Towaro- 
wy o kubaturze 14 tys. m sześc. 
Dem ten wybudowany będzie 
przy ul. Grójeckiej 26-30. 
Uzupełnieniem inwestycji w 
zakresie obrotu towarowego bę- 


dzie budowa dwóch hal targo- 


wych. 


Znacznie zostanie rozbudowa- 
na sieć uspołecznionych zakła- 
dów rzemiosła usługowego. 

Zakłady te przyjmować będą 
wszelkie drobne reperacje wg 
ustalonych niskich cen. Zlokali- 
zowane one będą w nowych 
dzielnicach mieszkaniowych i re- 
jonach pozbawionych usług. 


Na zagospodarowanie terenów 
zielonych w dzielnicy Zachód 
będzie zwrócona specjalna uwa- 
ga. Nowe ulice, place oraz te- 
reny odpoczynkowe w osiedlach 
zostaną bogato wyposażone w 
zieleń. Powstaną zieleńce przy 
ul. Glogiera, Słonecznej oraz zie 
leniec im. M. C. - Skłodowskiej. 
Powiększony zostanie park im. 
Sowińskiego. 

Dolesienia obejmą lasek na 
Kole, który zostanie powiększo- 


Plan 6-letni przewiduje po- 
nadto założenie ogrodów szkol- 
nych przy ul. Zawiszy i Go- 
styńskiejj ogrodów  jordanow= 
skich, ogródków działkowych 
oraz zieleni sportowej otwartej i 
placów do gier przy uł, Wolskiej 
i na Kole. 

Cmentarz Powstańców na Wo- 
li otrzyma piękną oprawę w zie- 
leń. : 


„ Szkolnictwo, urządzenia 
kulturalne i opieka nad 
dzieckiem 


W budownictwie urządzeń so- 
cjalnych i kulturalnych zostały 
wysunięte na pierwsze miejsce 
inwestycje oświatowe, mające 
na celu wydatne poprawienie 
warunków lokalowych szkolnic- 
twa. 


sesja przy ul. Marszałkowskiej 
38 i szczytowa ściana kamienicy 


przylegającej do kina „Polonia'. | 


Z kamienicy nie pozostało już 
ani jednego piętra, ale ściana 
stoi i grozi zawaleniem. Taki 
stan rzeczy nie będzie jednak 


trwał długo. Najdalej pojutrze 
kilkupiętrowa ściana zostanie 
zlikwidowana. 


Równie szybko znikną resztki 
rudery Marszałkowska 38. Zde- 
cydowano część jej wysadzić w 
powietrze. Reszty dokona grupa 
robót rozbiórkowych brygadzi- 
sty Szewczaka, która w minio- 
nym okresie wyrabiała średnio 
220 proc. normy. Później zjadą 
tu na swych koparkach Libert, 
Makarowski i inni i teren pod 
następny blok MDM będzie go- 


tów. 


ZMP-owska brygada 
przoduje przy robotach 
> wiertniczych 


Odcinek „B“ został rozpoczęty 
później niż „A“, ale dla każdego 
człowieka przechodzącego ul, 
Marszałkowską pomiędzy Pl. 
Unii a ul. Litewską jasne jest, 
że robotę, która jest tu prowa- 


Na zebraniu wyborczym dele 
gatów na dzielnicową konferen | 
cję Obrońców Pokoju, które od 
było się w ubiegłym tygodniu 
w Przedsiębiorstwie Budownic- 
twa Przemysłowego Nr 9 zespół 
partyjnych i bezpartyjnych pra 
cowników postanowił przystą- 
pić do masowego sakolenia ide | 
olagicznego w duchu marksiz- | 
mu - leninizmu, aby tym wy- 
datniej walczyć w obronie trwa 
łego pokoju, aby tym wydatniej 
realizować wielkie zadania po- 
kojowego planu budowy funda- 
mentów socjalizmu w Polsce, 
Planu 6-letniego. 

Do realizacji tego zobowiąza- 
nia zespół pracowników PRP 
Nr 9 przystąpił natychmiast. Już 
w dniu 24 bm. kurs szkolenia 
ideologicznego I stopnia rozpo- 
czął pracę. 

Mała salka z ledwością mo- 
gła pomieścić wszystkich ucze- 


ków z poszczególnych budów 
zasiedli pracownicy dyrekcji 
PBP 9 — łącznie ponad 200 
osób. s 

Wśród uczestników kursu wi- 


kursantów — to bezpartyjni. 
Wszyscy z uwagą, słuchają 

słów wykładowcy. Trudniejsze 

wyjątki wykładu pilnie notują. 


dzona znamionuje wielki roz- 
mach i nie mniejsze tempo. Ma 
szyny — koparki, spychacze — 
likwidują gruz z posesji przy 
ul. Litewskiej, pomagają w wy; 
burzaniu resztek wypalonych 
ruder. Po nieparzystej stronie 
ul. Marszałkowskiej również pra 
cują maszyny. - 

"Pierwszy etap robót obejmuje 
tu obok odgruzowania poważne 
prace wiertnicze, mające na ce- 
lu badanie gruntu. Prace te są 
wykonywane przez PP „Hydro- 
trest". Wśród zespołów wiertni- 
czych przoduje bezapelacyjnie 
ZMP-=owska brygada w składzie 
Józet Adamczyk, Władysław 
Ostrowski, Tadeusz Wygryz, 
Władysław Łojcis i Eugeniusz 
Styś. Młodzi wiekiem, ale sta- 
rzy doświadczeniami swego za- 
wodu członkowie tej brygady 
znacznie przekraczają normy. 


Przekraczają je zresztą wszy- 
scy 'nie tylko na odcinku „B“, 
ale na całym terenie budowy 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mie- 
szkaniowej. Przekraczają, bo — 
jak powiedział jeden z towarzy- 
szy na naradzie wytwórczej za- 
łogi MDM — tb przecież zaszczyt 
pracować na budowie, która 
jest jednym z największych za- 


mierzeń Planu Sześcioletniego 
w stolicy, (K) 


W okresie Planu ó6-letniego 
rozbudowana zostanie sieć 
przedszkoli 1 szkół podstawo- 
wych. 

Powstanie siedem szkół zawo- 
dowych, będą to: Publiczną 
Średnia Szkoła Zawodowa Nr 5, 
Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
(wraz z internatem), Szkoła 
Przemysłowa przy fabryce im: 
Gen. Świerczewskiego, Ośrodek 
Szkolenia Telekomunikacyjnego, 
Gimnazjum i Liceum Gazowni- 
cze, Państwowe Liceum Komu- 
nikacyjne oraz Ośrodek Szkole- 
niowy P. K, S. 

Rozwinie się również szkol- 
nictwo wyższe przez budowę 
Akademii Lekarskiej i Wydzia- 
łu Matematyczno-Przyrodnicze- 
go U. W. 

Naturalnym uzupełnieniem i 
rozszerzeniem inwestycji oświa- 
towych będą w Planie 6-letnim 
inwestycje w zakresie kultury. 
Na Ochocie i Młynowie powsta- 
ną dwa Domy Kultury, na Ko- 
le zaś kino. W zakresie czynne- 
go upowszechnienia kultury 
dużą rolę odegra rozbudowa 
sieci świetlic. > 


Urządzenia służby zdrowia 


W zakresie służby zdrowia | 
pomocy społecznej inwestycje 
Planu 6-ietniego obejmą prze- 
de wszystkim budowę 11 ośrod- 
ków zdrowia podstawowych i 
specjalistycznych przy ul. Dział 
dowskiej, Barskiej, Jotejki, na 
Kole, Młynowie i w innych re» 
jonach. W ramach rozwoju lecz 
nictwa zamkniętego powstanie 
szpital Min. Komunikacji przy 
ul. Bema oraz rozbudowane zo- 
staną szpitale: Szpital przy ul. 
Dworskiej i Szpital dla Zakaż- 
nie Chorych. 


Niesposób wymienić wszyst- 
kich zamierzeń Planu 6-letnie- 
go w Dzielnicy Warszawa — Ża 
chód. 

Na podstawie jednak nakre- 
ślonych wyżej linii rozwvio- 
wych można stwierdzić, że luź- 
na zabudowa osiedli, obfita zie- 
leń, przebudowa ulic i wiele 
innych imponujących zamie- 
rzeń — realizowanych na miej- 
scu dawnych studziennych ka- 
mienic i podmiejskich bud — 


zmienią całkowicie w okresie 
lat 18950 — 1955 oblicze dziel-- 


nicy. 
H. S. 


Bedą one potem tematem dy- 
skusji na organizowanych spe- 
cjalnie seminariach. 

Ustalono, że wykłady na kur- 
sie szkolenia ideologicznego w 


dzimy wiele kobiet. Wiekszość į 


dzień po godzinach pracy. Pro- 
'gram kursu jest bardzo obszer- 
ny. Przewidziano specjalne wy- | 
kłady z nauki o państwie, wy- | 
kłady o ustroju Polski Ludowej | 
wykłady z ekonomii oraz o kra» | 
ju zwycięskiego socjalizmu — 
Związku Radzieckim. 

Ponadto specjalne wykłady bę 
dą poświęcone historii ruchu ro 
botniczego w Polsce, przebudo- 
wie wsi i wielu innym zaga- 
dnieniom. 

= 


z PBP-9 ma już 53 lata. Był jed 
nak jednym ż pierwszych, któ- 
rzy zapisali się na kurs. 

— Chcę się uczyć — mówi ób. 
Chudzyński aby pracować coraz 
lepiej i coraz wydajniej. Diatego 
zapisałem się na kurs i będę się 
starał ukończyć go z dobrym wy 
nikiem. 

— Wszyscy musimy być akty 


stników kursów. Obok robotni- | wistami obozu pokoju — mówi 


ob. Popowicz. O pokój musimy 
walczyć pracując corazgwydał- 
niej, po to musimy się uczyć, 
musimy podnosić swój poziom 
ideologiczny. 

— Zapisałem się na kurs — 
powiedział 


wielką naukę marksizmu - le- 
ninizmu, będę mógł walczyć o 


niż dotychczas. 

Słowa pracowników z PRP-9 
świadczą o zrozumieniu znacze», 
nia walki o pokój, o koniegznoś- 


PBP-9 będą się odbywać co ty- 


29 lipca umieściliśmy w „Try- 
bunie Ludu* artykuł pt. „Chce- 
my pić wodę sodową”. Treści 
artykułu nie trudno się domy- 
śleć. Chodziło pozornie o prostą, 
choć pilną sprawę: jest lato, są 
upały. Ludzie szukają napo- 
jów chłodzących, a w gospo- 
dach i sklepach WSS w War- 
szawie wody sodowej brak, 
jakkolwiek istnieje możliwość 
produkowania większej ilości 
tego poszukiwanego artykułu. 
Jedynie, nieznajomość potrzeb, 
lekceważenie tak „drobnej spra- 
wy“ stwarza istniejącą lukę na 
rynku. 

„Autor artykułu pisze' wyraź- 
nie: 

»W tym czasie, kiedy mie- 
szkańcy=+ Warszawy wędrują” 
nieraz od sklepu do sklepu w 
poszukiwaniu wody sodowej 
i innych napojów chłodzących 
— WSS w osobie dyrektora 
Olewniaka oświadcza przedsta- 
wicielowi „Trybuny Ludu“, że 
wody sodowej i wszelkich na- 
pojów chłodzących jest w skle- 
pach pod dostatkiem, klienci 
tylko nie chcą kupować". 


To oświadczenie dyr. Olew- 
niaka nasuwa w pierwszej 
chwili przypuszczenie, że odpo- 
wiedzialny pracownik WSS-u 
wychodzi na miasto jedynie w 
chłodne i ponure dni, kiedy 
rzeczywiście zapotrzebowanie 
na napoje chłodzące jest mini- 
malne. Można by pomyśleć, ze 
dyrektor Olewniak. po prostu 
organicznie nie znosi upału, bo 
w innym wypadku musiałby 
przecież zobaczyć długie ogon 
ki, ustawione w skwarne po- 
łudnie przy kloskach z napojaz 
mi. A gdyby wstąpił do które” 


ci aktywnego udziału w ruchu 


Jeszcze o wodzie sodowej czyli 
wyjaśnienie, które nie nie wyjaśnia 


gokolwiek sklepu WSS przeko- 
nałby się, ilu klientów otrzy= 


muje odpowiedź, że „wody 
zbrakło”". 
Byliśmy naiwni sądząc, że 


WSS zanalizuje potrzeby ryn- 
ku i możliwości produkcji I za 
naszym pośrednictwem udzieli 
czytelnikom, tzn. swoim klien- 
tom odpowiednich wyjaśnień. 

Omyliliśmy się i to gruntow= 
nie. 

Wyjaśnienie wprawdzie otrzy- 
maliśmy, ale autorzy sprosto- 
wania stwierdzają pewnym 
siebie tonem, że „oświadczenie 
naszego przedstawiciela (tzn. 
dyrektora Olewniaka — red.) 
świadczy o dobrej znajomości 
ppal a i 2 MEGA nia 

Zaraz jednak autorzy spro- 
stowania zadają sąmi kłam te- 
mu twierdzeniu dyr. Olewnin- 
ka, jakoby klienci gardzi wo- 
dą sodową. Piszą bowiem, że 
wina „leży wyłącznie po stronie 
personelu sklepów, i gospód'... 

Słowem  wyjaśńienie,. które 


gmótwa sprawę. 

Co jednak najbardziej zdu- 
miewa. to podpis złożony pod 
tym wyjaśnieniem WSS. Pod- 
pisał je właśnie dyrektor Fran- 
ciszek Olewniak, który sam so= 
bie poświadcza, że „jego oświad 
czenie zgodne jest z prawdą”, 
oraz „świadczy o dobrej znajo- 
mości rynku“, 

Cieszymy się, że dyr. Olew- 
niak jest o sobie tak dobrego 
zdania. Dobre samopoczucie bu- 
dzi optymizm życiowy. Tylko 
wątpimy, czy to samożadowoe 
lenie WSS zastąpi wodę sodc- 
wą konsumentom sklepów WSS. 
A o to chyba chodzi. 

„ (W. S) 


Dziś w Warszawie. 


TEATRY 


TEATR NARODOWY (PI. Teatral- 


ny) — „Świętoszek* — godz. 19.00. 
TEATR POLSKI (Karasła 2) — 
IR prEwE Pawła Eszteraga“ — godz. 
ta. 
TEATR KAMERALNY (Foksal) 
„Mąż | żona” — godz. 19. 


TEATR NOWY (Puławska 31) — 


„Moralność pani Dulskiej” — podł. 
19-ta. 


TEATR POWSZECHNY (Zamoj- 
skiego 20) — dziś nieczynny. 


TEATR LETNI (Polna 26) — NO- 
we przygody dzielnego wojaka 
Szwejka“ — godz. 19. 

PAŃSTWOWA OPERA I FILIAR- 
MONIA (Nowogrodzka 49) — dziś 
nieczynna. 


WYSTAWY 


MUZEUM NARODOWE Zbiory 
stałe: Sztuka Starożytna, Sztuka 
Gotycka, Sztuka Zdobnicza, Malar- 
stwo Polskie, Malarstwo Rosyjskie. 
Otwarte we wtorki środy i piątki 
— godz. 10 — 15. W czwartki i so- 
boty — 10 — 17; w niedziele i świę- 
ta — 10 — 19; w poniedziałki mu- 
zeum zamknięte. 

Wystawa „Juliusz Słowacki" = 
otwarta codziennie z wyjątkiem po- 
nledziałków w godz. 10—19. 

MUZEUM W .WILANOWIE otwar- 
te „codziennie oprócz poniedzlałków 
w godz. 10—18 

MUZEUM KULTUR LUDOWYCH 
w Młocinach — otwarte codziennie 
od 10—18. Wystawa „Polski strój 
ludowy" t „Sztuka iudów Afryki 
| Oceanii". 

PAŃSTWÓWE MUZEUM ZOOLO- 
GICZNE (Wilcza 64) Czynne to- 
dziennie prócz poniedziałków w 
godz. 10—18 

ŻYDOWSKI 


INSTYTUT HISTO- 
RYCZNY (AI Świerczewskiego 79) 
Wystawa. muzealna poświęcona u- 
działowi Żydów polskich w walce e 
faszyzmem oraz wystawa plastyków 
żydowskich — ofiar faszyzmu. O- 
twarta codziennie ud 8 do 17. W nie- 
dziele | święta od 8 do 15. 


WYSTAWA ARCHIWALNA „Prze- 
szłość Warszawy w dokumencie" œ ' 


twarta códziennie w godz. 11—18 o- busami 102 i 115. 


Technika mechanicznego, technika górniczego — Kierownika ko- 


palni, księgowego - bilansistę, 
zatrudni od zaraz: 
Kamieniołomy Daleszyce Kielce, 


Podania z życiorysem należy kierować do biura Kamienioło- | 
"mów — warunki do omówienia. 


Prezydium - Powiatowej Rady Narodowej — | 


prócz poniedziałków I dni poówią: 
tecznych w Pałacu pod Blachą, pl 
zamkowy 2. r P 


KINA 


MOBKWA (Puławska 19-21) — „£ó- 
gitymacja partyjna" — produkcja 
radziecka -= godz. 18 1 20. W nies 
dziele 13, 15, 1%, 18, 21. Dożw. od 
12 lat. 


PALLADIUM (Kniewsklego 7-9) — 
„Maaret“ — prod. fińska — godz. 18, 
17, 19, 21, w niedziele od 13. Dozw. 
od 14 lat. P 


ATLANTIC (Rutkowskiego 33) — 
„Płomienie! — prod. węgierska — 
godz. 17. 18, 21, w niedziele od 15. 
Dozw, od 14 lat, 


r > 
STYLOWY (Marszałkowska 112) — 
„Kwiat milości“ — prod. radziecka 
— godz 17, 19, 21, w niedziele od 13 

Dozw. od 12 lat. 

STOLICA '(Narbutta) — „Miasto 
młodzieży" — rod. radziecka 
godz. 17, 10. 31, w niedziele od 16 
Dozw. od 12 lat. 

1 MAJA. (Podskarbińska 6 )— „5-5 
Orzeł zaginął" — produkcja ra- 
dziecka — godź. 17. 19. 21, w niedzie- 
le od 15. Dozw. od 12 lat. RL 

OCHOTA (Grójecka 65) — „5.06.8.“ 
— prod. francuska — godz. 17, 18, 21. 
W niedziele od 15. Dozw. od 18 lat. 


w—z (Al Świerczewskiego) = 
„Moja miła" — produkcja radziecka 
— godz. 17, 19, 21, w niedziele od 1% 
Dozw. od 12 lat. i 

SYRENA (inżynierska 2) = „Pan. 
Habetin odchodzi” — prod. CSH — 
godz. 17, 198. 21, w niedziele od 1$. 
Dozw. od 14 lat. 

TĘCZA (Suzina 4) == „Poszukiwa- 
cze złota" — prod. radziecka = ` 
godz. 17, 19, 21, w niedzielę od 15. 
Dozw. od 12 lat. 


POLONIA (Marszałkowska 56) = 
„Cyrk — prod. radziecka — godt. 
16, 18, 25 w niedziele ód 14. Dozw. 
od to late $ , 

AKTUALNOŚĆ! NĄ t (Marażałkow 
ska 112) — Zmiana programu w kab- 
dą sobotę — poczatek o godz. 11. 


CYRK NR 8. (Grochowska róg Wia- 
tracznej) codziennie wesoły urozma- 
icony program. Początek godz. leżę | 


w soboty gódz. 16 | 19.45, w miedzie- |- 


le i święta godz. 12, 16 I 18.45. Dojazd; 
tramwajami 3, 6, 26, 24 oraz auto- 


maszynistkę - 'korespondenikę, 


ul. Wesoła 33, 
508-k 


Ob. Józef Chudzyński, wożny ; 


i 


tow. Adamczyk, -— | 
| ponieważ wiem, że uzbrojony w | 


pokój jeszcze bardziej owocnie 


obrony pokoju, który ogarnął ca 
ły świat. $ 

W słowach tych jest wielka 
wiara w siłę i słuszność nauki 
marksizmu - leninizmu, która 
pozwala ludziom pracy w pełni 
zrozumieć znaczenie walki o por 
kój, która do tej walki mobili- 
zuje, która stawia przed masa- 
mi pracującymi wielkie zadania 
pokojowego budowpictwa. (iwa) 


Dzieci z kolonii letniej 
TPD dla swych kolegów 


w Korei 


„My, dzieci polskie przesyła- 
my dzieciom koreańskim ser- 
deczne pozdrowienia i zapew- 
niamy, że jesteśmy im oddane 
całym sercem. Pragniemy, aby 
jak najprędzej zakończyła się 
w ich kraju wojna. By dzieci 
koreańskie mogły się spokojnie 
uczyć a rodzice ich mogli pra- 
cować dla dobra swych rodzin 
i kraju." 

Taką rezolucję uchwaliły dzie 
ci z kolonii letniej TPD w Lesz- 
nie koło Błonia, przekazując je- 
dnocześnie za pośrednictwem 
| naszej redakcji 4.150 złotych na 


| pomoc dla dzieci koreańskich. 


Polski Związek 
Szachowy 


przy ul. Mokolowskiej 


Polski Związek Szachowy mie 
ści się obecnie przy ul. Mokotow 
skiej 61 m. 16 (tel. 8-59-08). 

Do tegoż lokalu została prze- 
niesiona redakcja miesięcznika 
„Szachy” oraz Warszawski Okrę 
gowy Związek Szachowy. Se- 
EE czynny w. godz. 8.30 — 


(nie tylko nic nie wyjaśnia, ale 


„Nowe przygody 
wojaka Szwejka“ 


"w Teatrze Letnim 


Teatr Letni gra codziennie z 
wyjątkiem poniedziałków o go- 
dzinie 19 sztukę Anatola Sterna 
wg powieści Słobodskoja „Nowe 
‘przygody dzielnego wojaka 
Szwejka". 


RADIO 


BOBOTA 26 SIERPNIA 


Program I na falach: 1321,6 366,7 
407,1 278 238,3 230,1 349 202,2 219,5 
198,7 m. 

Program dnia 7.08; Sygnał czasu 
5.03; Wiadomości 5.08 6.00 6.46 8.00. 

5.00 Początek audycji; 8.10 Aud. dla 
wsi; 6.80 IKoncert dla świata pracy; 
6.05 7.10 Gimnastyka; 6.15 Melodie 
ludowe; 7.20 Mozaika mużyczna. 

Program I na fali 1321,6 m. 

Program dnia 8.05; Na jutro 23.10; 
Sygnał czasu 11.57; Wiadomości 12.04 
16.00 80.00 23.00. 

8.10 Głok mają kobiety; 8.20 Muzy- 
ka; 0.30 Aud. dla szkolnych obozów 
wczasowych; 8.52 Muzyka radziecka; 
9.35 Skrzynka PCK; 9.45 Informacje; 
9.50 Przerwa; 11.15 „Podziemny Ko- 
mitet Obwodowy działa" — fragm. 
pow. Fiodorowa; 11.36 Pieśni kompo- 
zytorów radzieckich; 12.30 Aud. dla 
wsi; 12.45 Melodie ludowe; 13.15 
Przerwa; 16.20 Aud. £ cyklu: Grupa 
pięciu mowatórów rosyjskich; 17.00 
Nowe książki; 17.15 Z naszych pie- 
śni; 17.36 Reportaż z cyklu: „Ocnro- 
na przyrody”; 17.45 Z Kraju i ze 
wiata; 18.00 Głos mają kobiety; 18.26 
Polska pieśń masowa; 18.25 Koncert 
pod dyr. Wasiaka; 19.03 Koncert ma- 
sowy dla lotników; 20,40 Na muzycz- 
ńej fali; 21.10 Aud. literacka; 21.36 
Rezerwa; 22.00 Przegląd prasy lite- 
rackiej; 23.05 Muzyka; 25.18 Z cyklu: 
Rormówy muzyczne; 24,00 Hymn i 
koniec audycji. 

Program If na fali 366,7 m. 

Program dnia 18.26; Na jutro 23.10; 
wiadomości 16.00 20.00 24.00. 

13.30 Koncert pod dyr. Polańskie- 
go; 1400 Przegląd kilturalny; _14.10 
Najciekawsze audycje przyszłe CZ 
godnia; 14.13 Popularne utwory sym- 
foniczne; 14.85 Koncert solistów: 
15,50 Dla świetlic dziecięcych; 16.20 
Dziennik wńrszawski; 16.40 Btylizo- 
wane melodia ludowe; 17.00 Przy so- 
bocie po robocie; 18.00 Aud. BP: 18,13 
Mużyka ludowa; 18.40 „Interview — 
humoreska wg Marka Twaina; 10.00 
Aud. dia świetlic młodzieżowych; 


| 19.18 Koncert; 20.40 Koncert påd dyr. 


Turewicza; 31.15 Aud. dla wsi; 21.30 
Rezerwa; 22.00 „Syn ludu“ — fragm. 
autobiografii M. Thorez'a: 22,20 Kon- 
cert z Czechosłowacji; 24.00 Hymn i 
Koniec audycji. 
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"zostają w tym 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Co na to Miejska Rada Narodowa 
w Międzyrzeczu Wlkp. 


W związku z nadchodzącym 
rokiem szkolnym chcielibyśmy 
poruszyć  niecierpiącą zwłoki 
sprawę. 

Państwowe Liceum Admini- 
stracyjno - handlowe w Mię- 
dzyrzeczu Wikp. skupiające 293 
uczniów — i uczennic jest obe- 
cnie bez budynku szkolnego. Pu 
bliczna Średnia Szkoła Zawodo 
wa z warsztatami nie jest w sta 
nie w tym roku przygarnąć li- 
ceum z powodu z..acznego przy 
rostu młodzieży w obydwu szko 
łach. 

A tymczasem Sąd Grodzki w 
Międzyrzeczu Wlkp. z ll-tu o- 


sobowym personelem zajmuje 
budynek szkolny, znajdujący się 
tuż obok stadionu sportowego. 

Budynek zajmowany przez 
Sąd posiada szereg sal nieuży- 
tkowanych. 

Tasiemcowy ciąg wszelkiego 
rodzaju uchwał i decyzji, by 
Sąd przenieść do innych pomie- 
szczeń, a budynek oddać szko- 
le napotyka na różne trudnoś- 
ci 
Dyrektor Liceum Handlowego 


STEFAN SZEWCZYK 


Dyrektor Średniej Szk. zaw 
EDWARD JĘDRKOWIAK 


Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego 
bije wszystkie rekordy 


W dniu 27 stycznia br. PPB, 


Potwierdzamy zamówienie na 


Oddział VI zamówiło w Centra- |1 szt. kowadła wg. rys. nr 21 
li Handlowej Przemysłu Meta- (2198) nr 3 o wadze 100 kg-szt. 


lowego, Hurtownia Nr 1 w War- 
szawie kowadło o wadze 100 kg. 
Pół roku powinno już wystar- 
czyć na wykonanie zamówienia, 
toteż PPB lada chwila spodzie- 
wało się transportu żądanego ko 
wadła. I w dniu 12 bm. docze- 
kało się.. pisemka, tej oto tre- 
ści: 


Termin dostawy ok. 26 mie- 
sięcy bez zobowiązania. 

Uwaga: Przyjęcie do wiado- 
mości w-w pisma prosimy nam 
potwierdzić. 

Centrala Handlowa 
Przemysłu Metalowego 
Hurtownia Nr I 
Warszawa, ul. Karolkowa 14. 


A w Centrali Zaopatrzenia Przemysłu 
Odzieżowego wciąż bałagan 


Przed miesiącem pisałam na szego bloku wykonały o 58 
temat pracy Centrali Zaopatrze | sztuk mniej niż powinny. 


nia Przemysłu Odzieżowego w 
Łodzi. Sądziłam, że kilka kry- 
tycznych uwag pod adresem 
Centrali przyczyni się do 
usprawnienia jej pracy. Tym- 
czasem... 

Nasze zakłady czyli PZPO w 
Poznaniu walczą o planawe'i 
zgodne z terminami otrzymy- 
wanie surowca. Nie zawsze się 
to jednak udaje. 

Bardzo często krajalnia otrzy 
muje tkaninę w dniu rozpocze- 
cia cyklu produkcyjnego. Na 
wymierzenie, wybrakowanie a 
następnie krojenie materiału 
potrzeba conajmniej dwóch dni. 
Majstrowie więc i kierownicy 
produkcyjni na głowach stają, 
by zatrudnić wszystkich robot- 
ników, bez postoi. Często krajal 
nia bez brakowania oddaje tka- 
ninę prosto pod noże. 

Sprawa terminowego zaopa- 
trzenia naszych zakładów w su 
rowiec była już kilkakrotnie 
omawiana na wspólnych nara- 
dach z CZPO, lecz bez skutku. 
I jak tu mówić o przyspiesze- 
niu środków obrotowych, jeżeli 
zaopatrzenie psuje nam ciągle 
robotę. á 

Krajalnia powinna dostać zle 
cenie i materiał przynajmniej 
dzień naprzód, by robotę odpo- 
wiednio przygotować. Nie mogą 
się zdarzać takie fakty, że w 
dniu 20 lipca wykonujemy zobo 
wiązania a 21 tego samego mie- 
siąca z powodu nieterminowej 
dostawy surowca 4 sekcje na- 


Wprawdzie na ogół, dzięki 
energicznemu kierownictwu, po 
stoi jest bardzo mało, ale odbija 
się to wszystko na jakości pro- 
duktu. 

Poza tym, czy Centrala Zao- 
patrzenia rzeczywiście nie może 
dobrać odpowiedniej podszewki 
do materiałów? Dlaczego do 
ciemnych materiałów dodaje 
jasną poszewkę, a do jasnych 
ciemną. 

Jeszcze jedna sprawa. W na- 
szych prasowalniach prasuje się 
parą. Gdy kier. Pawłowski na 
odprawie w Łodzi poruszył 
kwestię motorków do wentyla- 
torów oraz maszyn do szycia, 
naczelny dyrektor Centrali 
skrytykował go, że się upomina 
o „takie“ sprawy. A tymczasem 
gotowe sztuki czekające na guzi 
ki pleśnieją w parze i niszczą 
się. 

Należy zaznaczyć, łe wszyst- 
kimi tymi problemami nie in- 
teresuje się wcale Związek Za- 
wodowy, nie włączając się tym 
samym do walki o jakość i ilość 
produkcji. 

I na zakończenie. W magazy- 
nie PZPO leżą od 1945 roku 
obrzynki skór twardej. Mimo 
licznych pism wysłanych do 
Centrali, nie otrzymujemy żad 
nego połecenia, co robić ze skó- 
rą, która do tej pory służy za 
pożywkę szczurom. 

MARIA PUCHALSKA 
Maszynistka PZPO oddz. N 
Poznań 


Co decyduje — uśmiech, czy legitymacja 
związkowa 


Chcę poruszyć sprawę która 
jest bolłączką wielu mieszkań- 
ców, miasta Włoch a mianowi- 
cie sprawę kumoterstwa wśród 
pracowników kina „Olsztyn“. 
Parę dni temu o godz. 17.30 ob. 
Konopczyński Zdzisław, zam. 
we Włochach przy ul. Kraszew- 
skiego, zajął przed zamkniętą 
kasą miejsce w kolejce, jako 
siódmy z rzędu, aby nabyć bi- 
let na seans grany od godz. 20. 
O godz. 18.40 kasa została 
otwarta. Ob. Konopczyński, pod 
chodząc do kasy zażądał biletu 
ulgowego, okazując legitymację 
związków zawodowych. Otrzy- 
mał jednak odpowiedź, że bile- 
tów ulgowych już nie ma. Po- 
nieważ na 200 miejsc w kinie, 
ulgowych biletów jest 40, więc 
sześć osób nie mogło ich wyku- 
pić, tym bardziej iż zauważy- 
łem, że osoba czterdziesta w ko 
lejce otrzymała bilet ulgowy. 
Ja, jako pracownik Filmu Pol- 
skiego poprosiłem 0 bilet pra- 
cowniczy, otrzymałem taką sa- 


mą odpowiedź, że ulgowych bi- 
letów już nie ma, zaś następna 
po mnie osoba nawet bez oka- 
zywania legitymacji, tylko po 


serdecznym powitaniu kasjerki, 
bilet ulgowy otrzymała. 

W tej sprawie udałem się do 
kierownika kina, prosząc o wy- 
jaśnienie tego faktu. Kierownik 
jednak odpowiedział, że nic nie 
wie i kazał mi napisać swoje 
żale w książce zażaleń, a jemu 
dać spokój. Oczywiście wpisa- 
łem swoją uwagę w książkę za- 
żaleń i stwierdziłem, że uwag 
o powyższej treści jest bardzo 


dużo, ale niestety nie są one 
kontrolowane. 
Zbyt małe zainteresowanie 


kierownika kina sprawami zwią 
zanymi z udostępnieniem dosta- 
nia się na film ludziom pracy 
jest tym bardziej karygodne, że 
kino to jest ze względu na bar- 
dzo małą ilość miejsc, zdolne 
zaspokoić potrzeby kulturalne 
tylko znikomej części ludności 
miastą i chcąc się dostać na 
film trzeba stanąć przed kasą 
już na trzy godziny przed roz- 
poczęciem seansu. A nie każdy 
przecież może poświęcić na pój- 
ście do kina pięciu godzin. 


EDWARD KLIMEK 
- Włochy 
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Lud Indonezji żąda prawdziwej 
niepodległości 


29 lipca agencja Reutera do- 
nosiła: 

„„H. Merle Cochran — amba- 
sador Stanów Zjednoczonych i 
prezydent Sukarno, dyskutowali 
w Dżakarcie nad utworzeniem 
trzech baz wojskowych w Indo- 
nezji. Kierownicze koła w Dża- 
karcie, są ostatnio zaprzątnięte 
zagadnieniami, związanymi 2 
obroną Indonezji. Zainteresowa- 
nie to niesłychanie wzrosło od 
wybuchu wojny na Korei“. 


Naród walczy 


W istocie, reakcyjni przywód- 
cy Indonezji, mają poważne po- 
wody do niepokoju. Mimo suro- 
wej cenzury holenderskich i 
burżuazyjno ~- nacjonalistycz- 
nych władz Indonezji — wciąż 
przedostają się wiadomości o 
nieustannych buntach, wybucha 
jących na coraz to innych wy- 
spach archipelagu, liczącego 75 
milionów ludności. Jednego dnia 
powstają robotnicy plantacji ty- 
toniowych we Wschodniej Su- 
matrze, drugiego — dokerzy naj 
ważniejszego portu Jawy i bazy 
morskiej Surabaja — lub też 
ludność bogatego w nafte — 
Borneo. 

Na wszystkich wyspach archi- 
pelagu, eksploatowanych od 350 
lat przez Holendrów, ze wzglę- 
du na niesłychane bogactwa 
manganu, cyny, kauczuku, bok- 
sytu, cukru, kopbry, Indonezyj- 
czycy walczą o uzyskanie nie- 
podległości. 


Imperialiści atakują 


Republika Indonezji została 
proklamowana w sierpniu 1945 
roku. Ale na drodze do uzyska- 
nia trwałej niepodległości mło-' 
dej Republiki stanęła zbrojna 
interwencja  imperialistów i 
zdrada kliki Sukarno-Hatta. 

Podczas wojny, głównodowo- 
dzącym wojsk sojuszniczych dla 
południowo - wschodniej Azji 
był lord Louis Mountbattan. Po 
kapitulacji Japonii, w paździer- 
niku 1945 r., do Indonezji wy- 
słano wojska angielsko - indyj- 
skie, które rzekomo miały roz- 
broić Japończyków i zająć się 
ich repatriacją, a które głównie 
posłużyły do zdławienia repu- 
bliki indonezyjskiej, 

Brytyjscy imperialiści, na któ 
rych rozkaz płonęły wówczas 
miasta i wsie Indonezji, oddali 
w ten sposób przysługę osłabio- 
nym po wojnie imperialistom 
holenderskim. * 

Holandia, nie mając ani do 
statecznej ilości wojska, ani 
środków na prowadzenie w In- 
donezji wojny na wielką skalę, 
zwróciła się do Stanów Zjedno 
czonych z prośbą o uzbrojenie, 
pożyczkę i dyplomatyczne po- 


parcie, po czym sama zabrała się 
do przywracania na wyspach 
kolonialnych porządków. Wojna 
przeciw ludowi Indonezji kosz- 
towała Holendrów milion dola- 
rów dziennie, to znaczy dokład 
nie tyle, ile wynosiła pomoc 
marshallowska dla Holandii. 


USA stoją za agresją 


Wojska holenderskie, które 
brutalnie napadły na Repu- 
blikę Indonezyjską, nosiły ame- 
rykańskie mundury, wyekwipo- 
wane były w amerykańską 
broń, posługiwały się amerykań 
skimi bombowcami B-25, my- 
śliwcami „Mitchell“, czołgami 
„Sherman* i "rytyjskimi kara- 
binami. 

Poparcie dyplomatyczne agre 
sorów przez USA znalazło od 
pierwszej chwili swój wyraz w 
radzie Bezpieczeństwa. Kiedy 
poruszano sprawy Indonezji, 
wszystkie propozycje obrońców 
niepodległości tego kraju 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej były stale 
odrzucane mechaniczną więk- 
szością. 

Począwszy od r. 1946, kiedy 
delegat Ukrainy zażądał wyco- 
fania wojsk brytyjskich i ja- 
pońskich z Indonezji — wielo- 
krotnie domagano się w Radzie 
zaprzestania holenderskiej a- 
gresji i wycofania wszystkich 
wojsk interwencyjnych. Oczywi 
ście wszystkie te propozycje od 
rzucała amerykańska „maszyn- 
ka do głosowania“. 


Zdrada kliki Hatty 


Okazało się jednak, że zarów- 
no agresja, jak i interwencja, 
nawet jeśli są prowadzone pod 
pokrywką tzw. „międzynarodo- 
wej sankcji“, nie wystarczą, 
aby zgnieść naród dążący do nie 
podległości. Nie pomogła rów- 
nież zdrada od wewnątrz. 

Podczas wojny, Sukarno i 
Hatta stali na czele utworzone 
go przez Japończyków mario- 
netkowego rządu w Indonezji. 
Po kapitulacji Japonii ci nacjo- 
nalistyczno - burżuazyjni przy- 
wódcy ulegając presji narodu 
demagogicznie przyrzekli popro 
wadzić kraj ku niepodległości. 
Do triumwiratu wchodził rów- 
nież pseudo - socjalista Sutan 
Szarir, który całą swą politykę 
oparł na przesłance, że po woj- 
nie USA będzie dominującą po- 
tęgą na Oceanie Spokojnym i 
wobec tego Indonezja musi pod 
porządkować się Ameryce. 

Wszyscy trzej,  wyraziciele 
interesów splamionej kolaborae 
ją z imperializmem japońskim 
burżuazji — stali się po wojnie 
wyrkzicielami polityki zdrady 


narodu i kolaboracji z imperia- 
lizmem amerykańskim. 


Amerykanie usadawiają się 
w Indonezji 


Polityka kierowniczych kół In 


donezji szła konsekwentnie po 
tej linii. Od 1930 roku amery- 
kański imperializm poważnie 


zagrażał gospodarce Indonezji. 
Dziś ekonomiczne i polityczne 
wpływy Ameryki są ogromne. 
Na dwa i pół miliarda dolarów 
obcych kapitałów inwestowa- 
nych w Indonezji — ponad mi- 
liard dolarów stanowią inwesty- 
cje Stanów Zjednoczonych. Po- 
nad milion akrów plantacji kau- 
czuku należy do amerykańskich 
monopolistów. 

„The Goodrich Rubber Co* 
i inne amerykańskie firmy kon- 
trolują wielkie plantacje na Su- 
matrze i Jawie. Amerykańskie 
trusty zagarnęły bogate pola 
naftowe w Balikpapan i Sama- 
ridna na Borneo, w Palembang 
na Sumatrze, na Nowej Gwinei 
i Banka. Koncern Rockefellera 
jest właścicielem wielu kopalńi 
rafinerii nafty w Indonezji. Po 
zakończeniu drugiej wojny świa 
towej — „Standard Oil“ wybu- 
dował dwie rafinerie nafty na 
Sumatrze i trzy na Jawie. Dru- 
gi wielki trust naftowy „Socony 
Vacuum Oil“ — jest właścicie- 
lem pięciu rafinerii na tych 
dwóch wyspach. 

Na krótko przed utworzeniem 
„Zjednoczonych Stanów Indone- 
zji“, Hatta i H. Merle Cochran 
podpisali umowę, na mocy któ- 
rej Stany Zjednoczone mają 
prawo do eksploatacji indone- 
zyjskich zasobów nafty i kauczu 
ku. Umowa przewiduje inwe- 
stycje w wysokości miliarda do- 
larów, w ciągu najbliższych pię- 
ciu lat. 70 proc. kapitału ma 
stanowić wkłady „Standard 
Oil“, „Shell Union Oil“, „Goo- 
dyear Tire and: Rubber Co“ i 
„United States Rubber Compa- 
ny“. 

Stany Zjednoczone mają za- 
miar przekształcić Indonezję w 
jedną ze swoich baz w Azji. Bu- 
dują lotniska, zakładają na wy- 
spach linie lotnicze, robią po- 
miary — by znaleźć nowe źród- 
ła eksploatacji cennych surow- 
ców strategicznych takich jak 
uran, nafta, cyna czy nikiel. 


Miliony na walkę z ludem 


Stany Zjednoczone nie okaza- 
ły się też skąpe — jeśli chodzi 
o wydatki na walkę przeciw ru- 
chowi wolnościowemu ludów 
Indonezji. Prasa donosiła, że 2 
lipca 1948 roku, Hatta i Sukar- 
no potajemnie konferowali z p. 


Filmowcy chińscy w Warszawie 


W dniu 21 sierpnia br. przybyli do Warszawy wybitni filmow cy Chińskiej Republiki Ludowej. 
Na zdjęciu goście chińscy w rozmowie z przedstawicielami Filmu Polskiego. 


" 


Radziecka kronika naukowa 


Walka z rakiem 


w radzieckim 
ukowym „Priroda“ ukazały 
ciekawe notatki, referujące wyni- 
ki nowych prac nad powstawaniem 
ił leczeniem raka. Poniżej poda- 
jemy w skrócie tłumaczenie tych 
notatek. 


Mechanizm wnikania raka 
do organizmu 


Punktem wyjścia dla badań 
nad mechanizmem wnikania ra- 
ka do organizmu był znany u- 
czonym fakt, że komórki złośli- 
wego nowotworu początkowo po 
miejscu gdzie 
wniknęły do organizmu. Z bie- 
giem czasu komórki nowotwo- 
ru uzyskują zdołność przenika- 
nia w tkanki sąsiednie i do na- 
czyń krwionośnych i limfatycz- 
nych, przenosząc się dzięki te- 
mu do odległych nawet części 
zaatasowanego przez chorobę 
organizmu. 

Fakt ten nasuwa przypuszcze- 
nie, że własności pierwotnych 
komórek nowotworu różnią się 
znacznie od własności komórek 
późniejszych. Badania wykaza- 
ły, że tak jest istotnie. Komórki 
nowotworowe na skutek zmniej- 
szania się w nich po pewnym 
czasie zawartości wapnia stają 
się mniej ściśle związane między 


czasopiśmie na- dzielają. Dzięki uzyskaniu zdol- 
się | ności do ruchów pełzających ko- 


mórki te przenikają w głąb or- 
ganizmu, gdzie tworzą nowe ko- 
łonie. Stwierdzono również, że 
komórki nowotworowe zawiera- 
ją ferment osłabiający spoistość 
zdrowej tkanki sąsiedniej 

Te trzy czynniki — zmniejszo- 
na spoistość tkanki rakowej, 
zdolność komórek rakowych do 
ruchów pełzających i wreszcie 
produkowanie fermentu zmniej- 
szającego spoistość zdrowej tkan 
ki — warunkują wnikanie no- 
wotworu do organizmu. 


Mycetyna — antybiotyk 
przeciwrakowy 


W poszukiwaniu leku zwal- 
czającego raka uczeni sięgnęli 
również do produktów przemia- 
ny materii niektórych bakterii 
i grzybków. Zachęcające wyniki 
uzyskano przy stosowaniu tzw. 
mycetyny, otrzymanej z przefil- 
trowanej pożywki na której roz- 
wijał się grzybek zwany Strep- 
tothrix felis. Jak się okazało pre 
parat ten działa specyficznie na 
komórki nowotworów złośli- 
wych. Badaniu poddano myszki, 
u których wywołano powstawa- 


nie złośliwego nowotworu. W 12 


sobą i łatwo się od siebie roz- | dni po zarażeniu dano chorym 


myszkom mycetynę. Ze 106 bada 
nych myszek 102 ulegiy zupeł- 
nemu wyleczeniu. W innym do- 
świadczeniu kurację mycetyno- 
wą rozpoczęto w 15 — 20 dni po 
zarażeniu. W tym wypadku ze 
116 zarażonych myszek wyzdso- 


Czumiza = cenna 


Na polach wielu kołchozów U- 
krainy pojawiła się nowa, cenna 
roślina uprawna zwana czumizą. 
Badania nad czumizą prowadzi- 
li agrobiolodzy na polach do- 
świadczalnych od kilku już !at 
Zwróciła ona na siebie uwagę 
rolników dużą wartością ziarna 
z którego produkuje się kasze i 
wysokim urodzajem zielonej ma 
sy stanowiącej doskonały po- 
karm dla bydła. 


Dzięki dobrze rozwiniętemu 
systemowi korzeniowemu czu- 
miza jest bardzo wytrzymała na 
suszę i daje wysoki urodzaj na- 
wet na bardzo ubogich w wil- 


wiało 112. Stwierdzono równo- 
cześnie, że wyleczone mycetyną 
myszki przy próbie ponownego 
zarażenia nowotworem okazały 
się odporne na chorobę. 

Nowy ten środek działa więc 


|zarówno bezpośrednio niszcząc 


komórki nowotworu i pośrednio 
zwiększając siły obronne orga- 
nizmu. (a) 


roślina uprawna 


się dobrze, dając wysokie plony 
również na ubogich glebach pia- 
szczystych i gliniastych. Jak- 
kolwiek tak wytrzymała na su- 


'szę — czumiza, najlepiej rozwi- 


ja się na terenach bardzo wil- 
gotnych. Do rzędu zalet tej u- 
żytecznej rośliny należy również 
jej odporność na choroby i pa- 
sożyty. 

Uprawa czumizy * 
ma jak i innych roślin użytko- 
wych. Na połach Ukrainy prze- 
ważają obecnie żóltozia....:*x i 
czerwonoziarnista, odmiany czu- 
mizy dające bardzo cenne ga- 


Ja- 


goć terenach. Czumiza rozwija | tunki kaszy. (a) 


Kurunga pomaga w walce z gruźlicą 


Narody północno - wschod- 
niej Azji dobrze znają otrzymy- 


wany z mleka krowiego napój | 


drożdże. W wyniku procesów fer 
mentacyjnych zawarty w mle- 
ku cukier mleczny ulega rozpa- 


zwany kurungą. Otrzymuje się | dowi, dając jako produkty kwas 


go dzięki fermentacji mleka spo 


wodowanej przez bakterie i 


mlekowy, dwutlenek węgla i 
nieznaczne ilości alkoholu. Dzię- 


Foto „Film Polski“ 


ki zawartości tych składników 
kurunga ma przyjemny kwasko- 
waty smak. 

Lekarze radzieccy badali 
wpływ kurungi na przebieg le- 
czenia gruźlicy płuc. Okazało 
się, że pacjenci, którym poda- 
wano kurungę szybko przybie- 
rali na wadze. Średni przyrost 
miesięczny wynosił 3,5-4 kg — 
notowano również przyrost 9 kg 
w ciągu miesiąca. Taki przyrost 
wagi świadczy o poprawie sta- 
nu chorego a jest wynikiem te- 
go, że kurunga nie tyiko ułatwia 
przyswajanie białka przez or- 
ganizm, ale i wpływa na odkta- 
danie się zapasów w organiz- 
mie. z o 

Pod wpływem kurungi skład 
krwi zbliża się do normy: zwięk- 
sza s'ę ilość czerwonego barw- 
nika -- hemoglobiny, zmniejsza 
się — zbiiżając Go normy -- 
szybkość opadania krwinek 

U 65-90 proc. chorych 
wpływem kurungi poprawia się 
apetyt i znikają tak przykre do- 
legliwości, jak mdłońsi i pale- 
nie. Ustaja również zaburzenia 
przewodu pokarmowego jak bje- 
gunki czy zaparcia. 

Klinicyści radzieccy stwier- 
dzają, że dzięki kurundze u fi 
proc. przebadanych chorych na- 
stąpiło wyraźne wzmocnienie ca 
łego organizmu oraz zmniejsze- 
nie stanu zapalnego i stopnia 
zatrucia jadami bakteryjnymi. 


(a) 


pod' 


Ogbourne, amerykańskim człon 
kiem tzw. „Komitetu dobrych 
usług“ (twór Rady Bezpieczeń- 
stwa). Celem konszachtów było 
zmontowanie akcji terrorystycz- 
nej przeciwko Frontowi Ludo- 
wo-Demokratycznemu, składa- 
jącemu się z postępowych partii 
politycznych, z Unii Chłopskiej 
i ogólno-indonezyjskiej federa- 
cji związków zawodowych. 


Okazało się później, że Wall 
Street przeznaczył na ten cel, 
do dyspozycji Hatty 65.000.000 
dolarów. Podczas tej akcji za- 
mordowano ponad 40.000 ludzi. 
Zginęli wówczas m. in. wybitni 


działacze, jak Musso — przy- 
wódca Komunistycznej Partii 
Indonezji, Darusman — gene- 
ralny sekretarz partii, Sjari- 
fuddin, były premier i przy- 
wódca Partii Socjalistycznej, 
Sardjano — przewodniczący 


Partii Chłopskiej i Suripno, — 
przywódca Młodzieży Socjali- 
stycznej. 


Wolność toruje sobie drogę 


Usuwając ze swej drogi czo- 
łowych ludzi i kadry indonezyj- 
skiego frontu  antyimperiali- 
stycznego, klika Sukarno-Hatta- 
Szarir szukała zabezpieczenia — 
prosząc Holendrów o prokla- 
mowanie , rzekomo  niepodle- 
głych Zjednoczonych Stanów 
Indonezji, w istocie kolonii im- 
perializmu. W ostatnich dniach 
proklamowane zostało utworze- 
nie tzw. Republiki Indonezji, 
która jest kolejną próbą zama- 
skowania kolonialnego chara- 
kteru tego tworu. 


Zjednoczone Stany Indonezji 
czy nowa „Republika“ nie zdo- 
łały ukryć zdrady burżuazji i 
oddania kraju w pacht impe- 
rialistycznym agresorom. Mor- 
derstwa popełnione na tysią- 
cach działaczy ruchu wyzwo- 
leńczego nie zdławiły walki o 


Nr 233 


Produkcja prefabrykatów 
strunobetonowych 


totypy prefabrykatów, 
cienka, jak deska, 


Na półce z książkami 


Vladimir Pozner: 


wolność. Imperialiści mogą knuć 


spiski w sztabie głównym w 
Pentagonie i na tajnych kon- 
ferencjach, mogą kupować i 


sprzedawać Hattów 1 Sukarnów, 
Li Syn-manów i Bao-Daiów — 
ale to im nie pomoże. Ludy 
Azji, jak potężny, wzburzony 
potok —- torują sobie drogę do 
wolności, mimo imperialistów 
i ich lokai. (M. F.) 


Dziennik „Prawda“ 
o filmach polskich 


„Prawda* w korespondencji 
własnej z Warszawy wskazuje 
na poważrie sukcesy polskiej 
sztuki filmowej. 

Kinematografia polska — pi- 
sze dziennik zdecydowanie 
wkracza na szeroką drogę rea- 
lizmu socjalistycznego. Dzien- 
nik wskazuje na aktualną te- 
matykę społeczną nowych fil- 
mów polskich jak „Dwie bry- 
gady“, film poświęcony walce 
klasy robotniczej o wzmożenie 
socjalistycznej dyscypliny pra- 
cy w fabrykach, jak nakręco- 
ny w Łodzi film „Gromada“, 
osnuty na tle socjalistycznej 
przebudowy wsi polskiej i wal- 
ki klasowej, oraz szereg fil- 
mów dokumentalnych, poświę-= 
conych przodownikom pracy. 


Dziennik stwierdza, iż cen- 
nymi pozycjami młodej kine- 
matografii Polski Ludowej bg- 
dą również niewątpliwie reali- 
zowane obecnie filmy muzycz- 
ne obrazujące życie i twórczość 


'ciedienie życia, 


wielkich kompozytorów  pol- 
skich, Chopina i Moniuszki. 


Z pobytu filmowców 
Chin Ludowych 


w Polsce 


Bawiący w Warszawie dwaj 
wybitni przedstawiciele filmu 
Chińskiej Republiki Ludowej 
dyrektor techniczny kinemato- 
grafii Chińskiej Republiki Ludo- 
wej Lo Ching-ju i scenarzysta 
Yu Ming złożyli wizytę mini- 
strowi kultury i sztuki S. Dy- 
bowskiemu. 

Podczas wizyty omówiono m. 
in. sprawę bliższej współpracy 
między kinematogralią polską i 
Chin Ludowych. 

Po kilkudniowym pobycie w 
Warszawie, goście wyjechali do 
Łodzi, gdzie zapoznałi się z pra- 
cą Filmu Polskiego na odcinku 
produkcji filmów fabularnych, 
dokumentalnych i naukowych 
oraz produkcją filmowego sprzę 
tu technicznego. (£) 


Konkurs dła amatorów 
plastyków 


W ramach akcji organizowa - 
nia corocznych ogólnopolskich 
wystaw amatorów plastyków, 


wodowych ogłosiła konkurs na 
rzeźbę, obraz, lub pracę graficz 
ną przeznaczony dla amatorów 
plastyków, członków związków 
zawodowych. 

Tematem prac ma być odzwier 
pracy i walki 
pracujących mas ludowych, a 
także motywy życia osobistego, 


z adpowiednim akcentem spo- 
łeczno - politycznym. 
Prace wyeliminowane na 


szczeblu wojewódzkim konkur - 
su, zebrane zostaną na wysta- 
wie, której otwarcie nastąpi w 
grudniu br. w Warszawie. 
Akcja CRZZ ma na celu oto- 
czenie opieką samorodnych ta - 
leatów w dziedzinie plastyki, któ 
re w ruchu amatorskim coraz 
bardziej się rozwijają. Do zadań 
jej należy również upowszech- 
nienie twórczości amatorskiej i 


pobudzenie jej rozwoju. $ 


Centralna Rada Związków Za- | 


Świadomość, że istnieją dwie 
Ameryki: Ameryka bogaczy o- 
raz Ameryka nędzy, stała się już 
powszechna, mimo wszelkich 
wysiłków amerykańskiej propa- 
-gandy. 

Vladimir Pozner, francuski pi- 
sarz i dziennikarz - antyfaszy- 
sta, w swej ciekawej i zawiera- 
jącej bogaty materiał faktyczny 
książce, ukazał te obie Amery- 
ki. Wprowadzając czytelnika w 
atmosferę Ameryki roku 1336 
przytacza Pozner szereg nota- 
tek, zamieszczonych w trzydzie- 
stu dziennikach amerykańskich 


22 września 1936 r. 

Już pierwszy rozdział książki 
wprowadza czytelnika w ścisły 
krąg amerykańskiej rzeczywi- 
stości, gdzie wiadomości giełdo- | 
we przeplatane są reporiażami 
o dokonanych włamaniach i 
morderstwach, gdzie wiadomoś- 
ci o strajku umieszczone są o- 
bok reklamy firmy wyrabiają- 
cej męskie kapelusze. 

Pozner jakby fotografuje. Po- 
sługując się krótkimi migawka- 
mi z życia Ameryki daje czytel- 
nikowi niezmiernie bogaty ma- 
terial porównawczy. W swej 
funkcji społecznej, dzięki zasto- 
sowaniu metody kontrastowej, 
książka Poznera daje niekiedy 
o wiele więcej niż sucha relacja, 
najeżona kolumnami liczb. 
"Szereg obrazków, zestawionych 
ze sobą i skontrastowanych, na- 
suwa czytelnikowi słuszne wnio 
ski: za sztucznie wytworzoną 
zasłoną luksusu i dobrobytu 
kryje się nędza milionowych 
mas proletariatu, analfabetyzm, 
dyskryminacja ludności murzyń 
skiej. 

Dłuższe opowiadania o życiu 
Ameryki są przeplatane rozdzia- 
łami zatytułowanymi: „Notatnik 


Znany kompozytor prof, Jan 
Maklakiewicz pracuje nad mu- 
zyką do. baletu „Złota Kaczka”, 
opartego na jednej z legend 
dawnej Warszawy. Libretto ba- 
letu przygotowuje znany czecho 
słowacki librecista i teoretyk 


Nawiasem mówiąc... 


ziało się na stacji Skarżysko 
— Kamienna. 1 

Przede mną stali: pan w bia- 
łej bombajce, dwie uczennice, 
gość z blond wąsikami, jakaś ro- 
dzina z Jędrzejowa i starszą pa- 
ni w ciemnym żakiecie. 

Do pociągu było jeszcze 15 mi- 
nut. Niepokoić się — nie mia!iem 
powodu. Zdąqżę na pociąg do 
Kielc. 

Wskazówka zegara posuneła 
sie o pięć minut. 
bombajce nadal stał przy kasie, 
podobnie jak i reszta towarzy- 
stwa. 

Na 6 minut przed odjazdem 
pociągu straciłem cierpliwość. 
„Podobnie i inni, to znaczy: pan 
w bombajce, dwie młode uczen- 
WE gość z blond. wqąsikami, ru- 
| dzina z Jędrzejowa i staruszka 
w ciemnym żakiecie. 

— Ksiażka zażaleń! 

I tu właćmie zaczyna się spra- 
wa. Bo cóż się okazało? Że spo- 
Sód 9 orób nikt nie miał prawa 
zażądać książki zażaleń, w kió- 
rej nanisalby, że kasjer kasy © 
w Skarżysku — Kamiennej zt- 
niknął okienko na kwadrans, 
przed odejściem pociągu. 

Nikt. Dla PKP w ogóle nie ist- 
niejemy. Po prostu powietrze i 
nic więcej. 

W  śwłetle obowiązujących 
przepisów, jak uprzejmie wyja- 
śmił kolejarz z okienku „Infor- 
macja“, jesteśmy łagodnie 


Pan w białej | 


mówiąc — niczym. i 
— Jesteśmy pasażerami — sta 


Zakłady Prefabrykacji w Warszawie na Żeraniu produkują pro- 
głównie strunobetonowych. 
belka wytrzymuje łatwo ciężar 4 


Na zdjęciw 
ludzi. 
Foto AR 


Stany rozprzężone 


„Stany nie bardzo Zjednoczone”. Wyd. Pań- 
stwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa, 1950 r, str. 279. 


1936“. Właśnie te notatnikowe 
rozdziały są po prostu magazy- 
nem wiadomości z prasy amery= 
kańskiej. 

Zewnętrzny dobrobyt I wyso- 
ka stopa życiowa obywatela ae 
merykańskiego jest fałszem, 
Pozner chociażby na przykła- 
dzie mieszkańców Hollywood, 
którzy utrzymują się kosztem 
wielu wyrzeczeń na tzw. „po- 
ziomic“, ukazuje całe zakłama- 
nie i obłudę kapitalizmu ame- 
rykańskiego. 

Pozner opisuje też charakte- 
rystyczną i typową dla stosun- 
ków kapitalistycznych instytu= 
cję tzw. „pisarzy - cieni“, którzy 
za opłatą napiszą wiersz, po- 
wieść, nowelę, rozprawę nauko-= 


wą itp. a podpisze ją zamawia- 
Jący”= 

Ukazując zdegenerowanie bur 
żuazji amerykańskiej, staczają- 
cej się na pozycje faszyzmu 
(książka pisana w 1936 r.!), jed- 
Rocześnie ukazuje Pozner drugą 
Amerykę prawdziwą. Hi- 
storia górników z kopalń antra- 
cytu jest dowodem, że naród 
amerykański jest po stronie lu- 
dów walczących o pokój. 

Opowiadanie ciotki Molly, ak= 
tywistki robotniczej, opowiacda- 
nie, zamykające książkę Pozne- 
ra wskazuje na potencjalne ol- 
brzymie siły walczącego amery- 
kańskiego proletariatu. 

Ameryka i Amerykanie są te- 
matem, który w jednej książce 
nie może być całkowicie wyczer 
pany. Pozner pokusił się o uka- 
zanie w migawkowym skrócie 
całej Ameryki i można powie- 
dzieć, że mu się to udało. 


Przekład Alicji i Anatola 
Sternów — bardzo dobry, do- 
brze też oddaje cięty 


dowcip 
Poznera. i - 
JERZY BIECHOŃSKI 


(Prace nad baletem „Złota Kaczka“ 


tańca prof. Jan Reimoser. 

Ostatnio prof. Maklakiewicz 
opracował z autorem ‘libretta i 
baletmistrzem Opery Śląskiej 
Jerzym Kaplińskim szczegóły 
baletu, który będzie gotowy do 


wystawienia w styczniu 1951 r. 


Trudno, przepisy... 


|rał się zaprotestować ojciec ro- 


dziny z Jędrzejowa. 
Funkcjonariusz PKP uśmiech- 
nat się z łagodną wyrozumiałcś- 
cią, lekko wyuchylając się z o- 
kienka, by zobaczyć, jak wygią= 
da człowiek, wypowiadający tak 
zupełnie pozbawioną sensu opi- 


inig. 


— Pasażerami? Nie! Pasażer, 
jak mówi rozporządzenie, zaczy- 
na się dla nas od wykupienia bi- 
letu. I tylko taki — urzędnik 
PKP stał się marsowo poważny, 
wpadając w styl okólnika — to 
zmaczy pozostający w stosunku 
prawnym z Polskimi Kolejami 
Państwowymi, ma prawo wpisać 
się do książki zażaleń, tudzież... 

Starsza pani w żakiecie prze- 
rwała tę budującą tyradę, co na- 
leży jej wybaczyć, jako że me- 
gafon ogłaszał już odjazd po- 
ciągu. 4 

— Niech nas pan w takim ra- 
zie natychmiast skieruje do ko- 
goś, kto reprezentuje tu uładzę, 
do dyżurnego ruchu, czy zawid- 
dowcy. 

— Owszem, można. (Urzędnik 
PKP zachowywał sięw dalszym 
ciągu uprzejmie, co należy tu o- 
biektywnie przyznać.) — muszą 
jednak państwo przedtem, zgod- 
Te z naszymi przepisami, wycu- 
pić peronówkę. Inaczej się do 
niego stąd nie dostaniecie. 

~A peronówkę, podobnie jak 
bilet do Warki, Zapłocia czy 
Grzybowa, kupuje się w kasie. 
A okienko kasy jest zamknięte... 

Błędne koło. (wk) 


| 


A 


